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Sejm pruski odrzucił wniosek 
o samorozwiązanie sie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Berlin, 4. 2. (Sch) Sejm pruski odrzucił dziś 
wniosek narodowo-socjalistyczny, domagający 
się rozwiązania sejmu 214 głosami przeciw 196. 
Za odrzuceniem wniosku głosowali socjalni 
demokraci, centrum, partja państwowa i ko- 
muniści. Wniosek popierali narodowi socjali- 
ści, niemiecko-narodowi, niemiecka partja lu- 
dowa, chrześcijańsko-społeczni i Hannower- 
czycy. Głosowanie poprzedziła dłuższa dysku- 
sja, czasami bardzo burzliwa, wskutek czego 
posiedzenie przerywane było trzy razy. 


W „rozbrojonych” Niemczech... 


(:) Berlin. 4. 2. PAT. W czasie odbywają- 
cych się w Berlinie międzynarodowych kon- 
kursów hippicznych urządzony został w pią 
tek pokaz wojsk- W specialnie przygotowanei 
loży honorowej zjawił się prezydent Hinden- 
burg w mundurze feldmarszałka w towarzy- 
stwie ministra Reichswehry i szefa armii I ma 
rynarki. Na pokazie obecny był również były 
Kronprinz i członkowie gabinetu Rzeszy z wy 
jatkiem kanclerza Hitlera i min. Hugenberga- 
Na pokaz złożyły się ćwiczenia oddziałów w 
historycznych mumdurach z czasów Fryderyka 
Wielkiego. Punktem kubninacyinym pokazu by 
ły ćwiczenia bateryj artyłerji konnej Reich- 
wehty pod nazwa „Pomnik niemieckiej arty- 
lerii* Zaprzęgi z działami wykonały w nad- 
zwyczaj szybkiem tempie szeregu zwrotów 1 
dały liczne salwy z dział. 


Znowu dwa trupy w Berlinie 


Berlin, 4. 2. PAT. Ubiegłej nocy powtarzały 
się nieustannie starcia uliczne między  hitle- 
roweami a komunistami, przybierające bardzo 
ostrą formę. W Berlinie zostało zastrzelonych 


dwu komunistów, a kilku innych odniosło cięż- ! 


Komuniści schodzą — 
w podziemia... 


(:) Berlin. 4. 2. PAT. Prasa donosi z Mo- 
skwy, że biuro zachodnio-europejskie Komin- 
ternu opracowało w związku z zarządzeniami 
rządu Rzeszy przeciw partii komunistycznej. 
mowe wytyczne. Według tych instrukcyj nie- 
mieccy komuniści mają rozwinąć przedewszyst 
kiem robotę nielegalną. Kierownictwo nowej 
partii komunistycznej ma być poadporządkowa 
ne tajmemu komitetowi, złożonemu z trzech 
osób, które będą dbać przedewszystkiem o Za- 
chowanie siły bojowej partji w Niemczech. 

LI e a 


Berlin, 4. 2. (Sch) Prezydent policji berliń- 
skiej zawiesił dziś główny organ partji komu- 
ristycznej „Rote Fahne“ na trzy dni za arty- 
kuły, nawołujące do strajku generalnego. 


Represje fakże przeciw socjal- 
demokratom 


(:) Berlin. 4. 2. PAT. Naczelny organ partji 
socjaldemokratów „Vorwärts“ zosta! zawieszo 
ny na trzy dni. Numer dziennika, zawierający 
pierwszą odezwę wyborczą stronnictwa, Zo- 
stał również obłożony aresztem. W treści tej 
odezwy dopatrzono się podźegania do zdrady 
stanu. 


(:) Berlin. 4. 2. PAT. Zwołane przez Ligę O- 
brony praw Człowieka zgromadzenie pod ha- 
stem „przeciw reakcji dyktatury“, na którem 
przemawiać miał znany publicysta Ossietzky. 
zostało przez władze zabronione z uzasadnie- 


. niem. że Z uwagi na napiętą sytuację polity- 


czną niema gwarancji spokojnego przebiegu 


kie rany. Policja dokonała wielu aresztowań. | zebrania. 


Rząd Daladiera zależny 
oG poparcia socjalistów 


(: Paryż. 4. 2. (B) Po dyskusji nad oświad- 
zzęnięm rządowem Izba francuska późnym 
wieczorem przyjęła 376 głosami przeciw 181 
wniosek Fierriota wyrażający rządowi Dala- 
diera votum zaufania. Dyskusja poprzedzaląca 
głosowanie wykazała. że rząd nie potrafi się 
utrzymać, jeśli nie bedzie prowadził polityki 
zdecydowanie lewicowej Socialiści głosowali 
za rządem z tem zastrzeżeniem. że pragną u 
trzymać większość lewicową I ponieważ Da- 
ład'er prosił lewicę o poparcie w jego dziele. 
Wskazuje to, że losy Daladiera są bardzo nie- 
Dewne. R7ad kgo musi zatem każdorazowo za 
blegąć o poparcie socialistów. 


nie w lzbie Deputowanych nad votum zaufania 
gabinetu Daladiera nastąpiło po dość chaoty* 
cznej dyskusji. Wydawaćby się mogło, że cała 
Izba uważała kwestję głosowania za mało wa 
żny epizod. Socialiści głosowali za rządem, 
jednak nie ukrywali. że czynią to bez entuzjaz 
mu. Interwencja Herriota wywołała żywe wra 
żenie i była przedmiotem obszernych komenta 
rzy po posiedzenłu Izby. Niektórzy twierdzili 
nawet, że były premier poczymił wielkie po- 
stępy w kierunku idei koncentracii. Życzenie 
Ferriota, dotyczące utworzenia możliwie jak- 
najszersze! większośc: lewicowej przyjęte z0- 
i Stały 2 sympatią przez centrum izby podczas 
j gdy skrajna lewika była zaskoczona ` zajęła 


(3) Paryż. 4, 2. PAT- Wczorajsze głosowa- ! stanowisko wrogie. Premjer Daladier oświad- 


Wszełkię komunikaty 
Rekop:sów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nię odpowiada. 
Cen) tzioszeń (| prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


należy nadsyłać wprost do administracji, 


Dziś w numerze 

(prócz artykułu wstępnego): 

B. Singer: Tajemniczy podróżnik 

(hl.): Listy z Zimowej Makkabiady 

(hl.): Rozmowa z b. senatorem Drem Rin- 
glem 

Hitler udziela wywiadów... 

Z Mody 
W dodatku literackim: 

Dr. H. Pfeffer: Nasz Bialik 

L. Rozner; 60-letni Bialik 

Ch. N. Bialik: Wiem, że jak gwiazda... (wiersz) 

(Te): Zapiski literacko-naukowe 


H. Weber: Wystawa Konrada Krzyżanow- 
skiego 
——g>— 
Jutro: 


WIEDZA I ROZRYWKA 

LEKARZ DOMOWY 

PRZYGŁAW SPORTOWY 

INFORMATOR GOSPODARCZY 
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Projekty nowych ustaw 
przyjęte przez Radę ministrów 


(:) Warszawa. 4. 2. PAT. Dzisiaj w godzł 
nach rannych odbyło się pod przewodnictwem 
p. premiera Aleksandra Prystora posiedzenie 
Rady ministrów, na którem rozpatrzono î w 
chwalono następujące projekty ustaw: o podać 
ku majątkowym, o ulgach podatbowych dla no+ 
wo-wzniesionych budowli, o kartelach, o ustale 
niu pianu parcelacyijnego na rok 1934, oraz © 
zmianie ustawy z dnia 3 lutego 1931 roku © 
państwowym fumduszu drogowym. Powyższe 
projekty ustaw przedłożone zostaną w Sejmie 
jeszcze w czasie bieżącej sesji budżetowej 


() Lwów. 4 2. PAT. Dzisiaj, o zodzmie 
7 rano pociągiem z Warszawy przybył do 
Lwowa nowomianowany wojewoda lwowski. 
p. Belina Prażmowski. Po powitaniach na dwor, 
cu przez wicewojewodę Dychdalewicza, pre- 
zydenta miasta Drojanowskiego, naczelnka 
Sochańskiego, prezesa Związku  Legijonistów 
dra Domaszewicza i innych wojewoda. p: Be 
lina Prażmowski odjechał do gmachu urzę 
wojewódzkiego. 


Nowa secesja posłów 
ze Stronnictwa Ludowego 


(:) Warszawa. 4. 2. PAT. Posłowie Konstanty 
Januszewski i Franciszek Rząsa zgłosili w pie 
śmie do p. Marszałka Seimu swe wystąpienie 
z klubu Stronnictwa Ludowego. 


czył, że w przyszły wtorek przedstawi Izbie 
projekty finansowe. W czasie dyskusz pre” 
mjer zamierza zaapelować do dyscypliny wię 
kszości. która wczoraj zaaprobowała jego de- 
klaracię, 


Str. 2 


Fałszywy 


(Th) Komisja Mandatowa, a za nią Rada Li- 
gi Narodów uchwałami swojemi  podkreśliły 
niejako konieczność, czy też tylko celowość, a 
może nawet jedynie tylko dopuszczalność 
utworzenia w Palestynie t. zw. Rady Legisla- 
tywnej, która niby jest pomyślana jako pierw- 
Szy etap w procesie usamodzielnienia tego kraju 
i zwolnienia go od mandatu angielskiego. Sa- 
ma treść uchwały nie zawiera niczego, co by- 
łoby równoznacznem z nałożeniem na mocar- 
stwo mandatowe jakiegoś zobowiązania, a już 
najmniej takiego, któreby było terminowo o- 
kreślone. W uchwale Komisji Mandatowej nie- 
ma lego, co się w specjalnej terminologji genew 
skiej nazywa „zaleceniem“. Uchwała Komisji 
Mandatowej stanowi tylko — by się wyrazić 
całkowicie „popularnie“ przygwożdzenie 
oświadczenia Wysokiego Komisarza palestyń- 
skiego sir Artura Wauchope'a, który na zapy- 
tanie odpowiedział, że władza mandatowa za- 
mierza wprowadzić Radę Legisłatywną, skoro 
tylko nowa ustawa samorządowa 
życie i będzie odpowiednio wypróbowana. 
Przygwoździło się to oświadczenie, by już nie 
— uleciało. 


Diaczego Kom.sja Mandalowa «<onała le 
go przygwożdżenia? Dlaczego Komisji Manda- 
towej tak na tej Radzie Legislatywnej za e*v? 

Oczywista — pytanie takie odnosi się tylko 
do Komisji, a nie do Rady Ligi. Ta oszatnia 
bewiem udziela swojej aprobaty niejako mil- 
czącą a merytorycznie sprawą się nie zajiuuje. 
F. isenesz zareferował uchwały Komisji, 
sprawa była zakończona. Nie jest nąwet tak 
kardzo pewnem, że Rada wgłębia się zbytnio 
w przedmiot jej przedstawiony, jeżeli sie je! 
nie zwraca z tej czy innej przyczyny na to 
osobno uwagi. Jak to w takich rzeczach bywa 
iusiancja wyższa honoruje zazwyczaj to, co 
jej nizsza przedkłada. Dlatego też Wwe trzeba 
s wcale nad teim zastanawiać, co też Rada 
Ligi chciała przez tę uchwałę osiągnąć, tylko 
nad tem, co Komisja chciała przez to wyrazic 

Rzecz jasna, że byłoby możliwem  iwier- 
dzić, że w tej ucnwale wyraża się jasis cień 
niechęci ku poczynaniom i rozrostowi sjoniz- 
mu. Nasi najserdeczniejsi bez różnicy wyzna 
nia, obrządku i narodowosci z pewnościa będą 
skłonni tak rzecz ująć i przedstawić, by za- 
sugerować Żydom, że właściwie sjonizm nie 
cieszy. się nadzwyczajnie poparciem tych czv: 
ników, od których jego urzeczywistnienie 
est Lrawnmie — międzynarodowo-prawnie! — 
uzależnione. Taka sugestja działa osłabiająco 
na entuzjazm, a do tego wrogowie Sjonu dążą 
stale i uparcie. Istotnie — gdyby szło tylko 


| 


wejdzie w : 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6 H- 1933 


Pomyślmy tylko, czem by taka Rada Łegis- 
latywna faktycznie mogła być. Oczywista 
czemś nieziniernie pustem, bez treści i myśli. 
Bo czyżby Anglja rzeczywiście była skłonna 
utworzyć instytucję, która byłaby władną 
sprzeciwiać się jej woli i mieć silę decyzji? 
Chyba nie. Takich instytucyj Anglja jeszcze 
nigdy nie powołała do życia tam. gdzie ona 
chce rządzić. Takie instytucje służą jej zazwy- 
czaj do tego, by pokrywały angielskie pomy- 
sły, za które ona nie chce przyjąć odpowie- 
działności. Rada Legislatywna w Palestynie 
byłaby faktycznie tylko martwym manekinem 


| 
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w rękach angielskich, ale tyleby jednak mia- ; 
i ła w sobie siły żywotnej, że mogłaby wywo- 


ływać na każdym kroku przykre zgrzyty we 
formie konfliktów z Żydami. Większość arab- 
ska zrobiłaby ze swej przewagi tylko ten uży- 
tek, że puściłaby w Świat co jakiś czas zatru- 
te strzały przeciw Żydom. Razby się rezolu- 
cjami papierowemi usiłowało zamykać bramy 
kraju przed imigracją, drugi raz zakazywało- 
by się nabywania ziemi į t. d. Anglja nie by- 
łaby zobowiązana słuchać i wykonywać owych 
rezolucyj, ale korzystałaby z nich, gdyby to w 
danej chwili pasowało jej do kramu. Jakiż 
pożytek miałby demokratyzm z tego? Czy to 
jest istotą demokratyzmu, że się pewne formy 


ustala i pewne giesty robi, czy to, ażeby jakaś . 


prawdziwa treść była zrealizowana, która za- 
wiera istotnie „władzę ludu“, jak to już naj- 
prostsze iłómaczenie greckiego słowa wskaz- 
je; Demokratyzm słowny jest fałszywym de- 
mokralyzmem. a ma w sobie to niebezpieczeń- 
stwo. że łudzi świat i odwodzi od demokratyz- 


ı wu — prawdziwego. 


amma eo 


A teraz — co powie ten demokratyzm praw- 
dziwy? 

Chyba powie, że zrealizowanie mandatu pa- 
'ecstyńskiego nie jest czczem poczynaniem, lecz 
stanowi kalegoryczny imperatyw właśnie de- 
mokratyczny., Albowiem wyzwolenie narodów 
jest właśnie postulatem zasadniczym demo- 
kratyzmu. Kto pragnie wolności obywatelskiej 
każdej jednostki. nie może chyba przejść obo- 
jeinie do porządku dziennego nad pragnieniem 


ti potrzebą wolności całych narodów. A naród 
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o przewodniczącego Komisji. p. Theodoli'ego. 


to takie podejrzenie miałoby pewne uzasa- 
dnienie. Czy to rzeczywiście z powodu jego 
spowinowacenia z kołami katolicko-syryjskie- 
mi, czy też z innego powodu — faktem jest. 
że sjonizmowi nigdy gorącej przyjaźni on nie 
okazywał. Ale do innych członków Komisji. 
którzy w liczbie sześciu — wiadomo: więk- 
szość stanowi tylko 1 głos, 6 na 5! — głosowa- 
li za wyraźnem zaznaczeniem sympatji Komi- 
sji dla Rady Legislatywnej, z pewnością nie 
raczia  zastasować takiego podejrzenia. Bv! 
w iej szóstce Anglik — dobrze: ten sie solid" 
ryzował ze stanowiskiem Wysokiego Komisa 
rza Bvł Francuz — dobrze: on musiał salw: 
wać postępowanie francuskie w Syrji. Ale c 
powodowało opinię Japończyka. Hiszpana 
Portugalczyka? Z pewnością tylko całkowici: 
rzetelne vrzekonanie. że demobkratvzm wyma- 
ga rychłego usamodzielnienia kraju. Prawda 
Że mniejszość — a zatem luczie tak nawskróś 
liberalni i demokratvczn: jak: Van Rees. prof. 
Rappard. Belgijczyk Arts, zastępcy Niemiec ' 
Norwegji — nie zdradziła takiej zbytniej gor- 
liwości demokratycznej i zapewne nie zdra- 
dzili obozu, do którego należa. 
ozprawie tvmi. którzy dla demokratycznej 
œ uulki bez treści bwlibv skłonni wpraw*- 
iemałe nirbezpieczeństwo samo zrealizo 

w anie mandatu. 


żydowski dąży całą duszą do swojego naro- 
dowego wyzwolenia, do swojej zbiorowej wol- 
ności. Czy wolno mu w imię właśnie demo- 
kratyzmu rzucać kłody przed nogi na drodze 
do tego celu? 


Zagadnienie naczelne odnośnie do Palesty 
nv jest takie: Czv ma powstać tam na zasadzie 
nie jakiejś „tolerancji“ — tej ohydnej cukrzo- 
ne; wody. którą nas karmią w stuleciach wv- 
sokiego napięcia demokratyzmu! — tylko na 
zasadzie międzynarodowego prawa. wynikają- 
cego z historycznych związków  przyczyno- 
wych. żydowska siedziba narodowa. czy też 
nie? Anglja mówiła jeszcze w r. 1917: tak! 
Francja przyłączyła się do tego stanowczego 
tak. A za temi państwami poszedł niemal całv 
świat. Toć to 54 państw uznało uroczyście, że 
Palestyna jest historvczną ojczyzną narodu 


żydowskiego. Czy to orzeczenie i uznanie nie- 


Ale warto się i 


mal całej ludzkości, związanej w dodatku w 


NEA 


MD ZOO ZZOZ W WR O A Z ZZA OO 


i r 
emokratyzm 


Przy asimie, chorobach serca, cierpieniach pismie” 
wych » płucnych, zołzach, rachityzmie, powiększeniu 
gruczołu tarczykowatego i wolach, naturalna woda gors- 
ka „Frznciszka- józefa* stanowi istotny środek, regulują 
cy tenkEcje przewodu pokarmowego. Załec,przez lekarzy 


zespół o najwyższem napięciu elycznem, ma 
być ol lak sobie tylko gadaniem na wiatr, 
kióre każdej chwili mogłoby być zmienione 


Job zcieśnione? Kiedy w San Remo uchwalono 
mandat palestyński, panował faktycznie na- 
strój historyczny, jakby się słyszało uderzenie 
skrzydeł lotu ducha ludzkiego, tworzącego hi- 
storję Ludziom się zdawało, że istotnie robią, 


i COś, © czem jeszcze będą opowiadać i śpiewać! 


dalsze tysiąclecia. Czy wtedy dźwięczał w du- 
szy uczestników wysoki kamerton prawdziwe- 
go demokratyzmu? Czy to jakaś „reakcja“ 


'zdobyia się na taki akt dziejowej sprawieńdli- 
| wości i dziejowego tworzenia? Jeśli kiedyś w 


t 
ł 


j 


owych czasach nowego tworzenia i przetwo- 
rzenia osiągnięto wysoki poziom etyczny, skąd 
widać olbrzymie obszary prawdziwego czło- 
wieczeństwa, to chyba w owej chwili, kiedy 
się orzekło, że najstarszy naród bezdomny, na- 
ród-męczennik. naród nieszczęśliwy ma także, 
jak inne narody, znależć swój kat na kuli 
ziemskiej. Swój kąt, gdzie nie będzie zawisły 
od woli obcych. ani od ich — swawoli. Pyta- 
nie jest tedy najprostsze w świecie: Czy owych 
sześciu apostołów demokratyzmu łudzi się co 
do możliwości — swawoli ze strony chwilowej 
większości arabskiej w Palestynie? Toć nam 
dano nie tylko pozwolenie, ale jakby na nas 
nałożono obowiązek, ażebvśmy do Palestyny 


(tłumnie przybywali į sobie ją odbudowali, a 


my to czynimy. Oczywiście — czynimy w 


; miarę możności, bo takie przeniesienie się do 


łatwych rzeczy nie należy. Na wszelki wypa- 
dek akcent leży na żydowskiej siedzibie nars- 
dowej, a to znaczy. że my tam mamy być z 


| czasem większością. Czyż tedy nie można prze- 


| 
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czekać. aż to nastapi? Przecież naród żydow- 
ski. któremu się otworzyło bramy Palestyny, 
nie siedzi z założonemi rękami. tylko ogrom- 
nvm wysiłkiem buduje i tworzy i przybywa 
de kraju. Gdzież może istnieć jakiś pogląd za- 
sadniczo idealistyczny, któryby mógł dążyć, 
do utrudnienia nam naszego dzieła i usiłować 
zatrzymać bieg rozwoju na niskim poziomie?! 
Nie. owych sześciu panów nie było w zgodzie 
z najgłębszemi zasadami wysokiego ludzkiego 
ideaiizmu. kiedy usiłowali nam przeszkadzać 
lub utrudniać nasze niesłychanie ciężkie za- 
danie. 

Naród żydowski oświadcza jasno i jawnie, 
że On swojej zgody nie wyrazi na ekspery- 
menty, które formalnie odpowiadają tej czy 
owej zasadzie, ale w treści wszystko niszczą, 
co stanowi możliwość, a właściwie pewność 
naszepo wyzwolenia i odrodzenia. My uważamy 
mandat. ułożony i przyjęty i podpisany przez 
wszystkie narody cywilizowane kuli ziemskiej, 
za wypływ najwyższego i najprawdziwszego 
demokratyzmu. i będziemy się uporczywie do- 
magać, ażeby on został bez przeszkód i szykan 
spełniony i wykonany. 

Palestyna ma się stać żydowska siedzibą 
narodową, a droga do niej musi przed nami 
leżeć otwarta, a nie śmie być zawadami za- 
łożona 


Przyjaciel prez. Roosevelta - 


ceod zarzutem dracdystenu! 


(:) Wiedeń, 4. 2. PAT. Dziennik: wiedeńskie do- 
teszą z Waszyngton, że sen. amerykański Robin 
son zażądał oskarżenie o zdradę stanu osobistego 
vrzyjacieła i doradcy prezydenta Roosevelta W. C. 
Bullita, przebywającego stale w Wiedniu Bullit 
miał kontferować z MacDonaldem i jfnym: europej 
skimi mężami stanu w sprawie długów wojennych. 
Wedle tzw. aktów Lugana nie wolno osobom PTry- 
watnym konferować z przedstawicjelami obcych 
uaństy w sprawach. dotyczących polityk Stanów 
“edno. Zonych. 

N osobie Bullita podaie .N Fr Presse“ następu 
jące informacje: Bullit był począikowo dziennika- 
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rzem i należał do najściśleiszego koła Prezydenta 
Wilsona, który w r. 1919 wysłał go w specjalne 
misji do Rosji sowieckie; Bullit interesował się tam 
wszystkiemi wypadkami i wszedł w kontakt osob 
sty z Leninem i Trockim, Ożenił się w Rogfi z wdo 
wą po Znanym dziennikarzu amerykańskim Johnie 
Reedzie. W ostatnich latach podróżował Bullit wie 
le po Europie. Przed niedawnym czasem rozeszły 
się pogłoski. że Roosevelt powierzył Bullitowi tajna 
misie į że iest on nieofjicialnym dyplomatą. repre- 
zentującym przyszłego prezydenta amerykańskiego 
Na wiadomość o wniosku sen Robinsona apuścił B- 
lit Wiedeń i. jak słychać. udać się miał do Berlina- 


RT 2 J'Onn g O 


Nr. 37 „NOWY DZIENNIK” poniedziałek 6. H- 1933 Str. I 
Mowa posła Griinkauma „cą od 
F- 33% y ie 
a zza o aot? 
podczas seneralnej debaty budżetowej Sx, - diet wie 
w Sejmie gdniowo pn Osn Kolbe 


(:) Warszawa. 4, 2. (Sin) Dyskusja 
budżetem, która jest powtórzeniem dyskusji, pro- 
madzonej w komisii budżetowej, sama przez się nie 
wnosi żadnych nowych momentów tembardziej, że 
na pemm przemawiają ci sami posłowie, którzy 
zabierali głos w komisii. Toteż i w dzisiejszej dysku 
sji nie wmiesiono żadnych nowych momentów prócz 
charakterystycznego oświadczenia posła Chądzyń- 
skiego, że w sprawie obrony kraju niema żadnej 
różnicy między opozycją a stronnictwem rządo- 
„wem. Zasługuije tównież na uwagę końcowe Prze- 
mówienie generalnego reforenta budżetu puik. Mie- 
dzińskiego, który wyzyskując sprzeczności, istnie- 
jate w różnych obozach i „dzieje grzechu“ endecji 
w Sprawie Prezydenta Rzpiitej, ostro zaatakował 
Klub Narodowy Z powodu ostatniego wniosku, Nie- 
mniej zjadliwym był poseł Miedziński w stosunku 
do posłów socjalistycznych Czapińskiego i Zarem- 
by. 

W. dzisiejszej dyskusji przemawiali pos. Tempka 
(Ch. D.), Chądzyński (NPR), Zeremicz (Białorusin), 
Jankowski (Kl. Niem.), Biłyński (Ukr.), ks. Szydel- 
ski (dziki, b, chadek), Zaremba (PPS) i dwaj posło- 
wie żydowscy, teden należący do Koła Żydowskie 
£o, ti- poseł Griirbaum i drugi należący do Agudy, 
ti. poseł Lewin. 


Poseł Griinbanm oświadczył co następuje: W ze 
szłym roku minister skarbu na nasze skargi powie- 
dział, że nie może być Żydom dobrze, kiedy wszyst 
kim jest źle, Dziś chcemy Ma to odpowiedzieć, że 
mle żądamy przywilejów, ale równości faktycznej, 
a nie pozornej. Domagamy się, by państwo spełuiło 
względem nas swe obowiązki, aby rząd przestał 
mas traktować jedynie jako przedmiot wyzyskn fl- 
nansowego. Żądamy, aby rząd kosztem naszym nie 
robił ulg grupom i klasom społecznym panniącego 
narodu Referent stwierdził, że państwo współcze- 
sne nie jest tylko stróżem nocuym. Co do nas, to 
państwo nie jest nawet tym stróżem, bo nie po- 
trafi nas bronić przed rozwydrzonemi baudami aka- 
demickiemi. Rząd wprawdzie potępił te wybryki, 
ale czyny jego przekreśliły słowa potępienia. Ende 
cja stwierdza, że przyczyuą nstawy akademickiej 
są zaburzenia akademickie, ale my wiemy, że rząd 
1 panujące stronnictwo ma swe własne cele, że naj 
muiej im idzie © nasz interes į naszą młodzież, Prze 
cież rząd sam wprowadził w szkołach akademi- 
ckich program endecki tak, Jak we wszystkich in- 
nych dziedzimach życia społecznego. Rząd zacho- 
wuje wprawdzie pozory tak, jakby je zachowała i 
prawica, gdyby doszła do steru. Nie wprowadza n- 
stawy o numerus clausus, ale wprowadza ten system 
faktycznie. My nie możemy i nle mamy prawa zło- 
Żyć na ołtarzu autonomii wyższych zakładów, zdro 
wia į honoru naszej młodzieży j jej prawa do Studia 
wanilią, 

_ Niestety u nas nawet socjaliści tego nie rozumie 
ja P., Czapiński zrobił mi wątpliwy komplement, że 
należę w trzech czwartych do sanacji. Odwdzię- 
czę słę również komplementem.  Socjaliści polscy 
dotychczas nie potrafili się pozbyć endeckich naro- 
wów w stosunku do Żydów, PrzyZna p. Czapiński. 
Że zwłaszcza co do jego osoby ten komplement jest 


Propozycje japońskie 


Genewa, 4. 2. (L) Komitet 


ueneralna nad ; 


j 
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aż nadto rzeczowy. Wzięci jesteśmy w dwa oguie:$ 
Z iednej strony coraz gwałtowniej atakuje nas en- 
decia, która wierzy, że nadchodzi Chwila reakcji w 
całej Europie. że w krwi żydowskiej utoplony b+- 
dzie postęp i to wszystko, co wywalczyły rewolu- 
cie powojenne. Wierzy w potęgę Hitlera i hitleryz- 
mu, Jak przed wojną endecja chcjała dopiąć soju- 
szu między czarną reakcją rosyjską a sobą kosziem 
Żydów, tak stara sie teraz o zawarcie sojuszu Z 
reakcją Earopy kosztem Żydów. Dwa razy już pró- 
bowała endecja wyprowadzić na ulicę swoich aka- 
demików przeciwko Żydom w nadzieji, że porwą 0- 
ni tłum za sobą, że rozpoczną się rozruchy antyży 
dowskie i kto wie, czy rząd razem z Żydami nie zo 
stanie obalony. Ale to się nie udało. Tłum nie dał 
się sprowokować, endecja przegrała dwie próby. A: 
łe widocznie spróbuje poraz trzeci ł czwarty i bę- 
dziemy 1nlelj sezonowe napady na Żydów, 

Z drugiej strony oskarżony o Niesłychany w dzie 
h Polski filosemityzm rząd robi wsZystko, co ro 
biłby rząd endecki na jego miejscn. Rząd popiera i 
zaostrza proces wynieranja nas Żydów z placówek 
ekonomicznych. Rząd oddał nasze życie religijne i 
wewnętrzne w paszcze swoim służalcom, żydowsk:e 
samorządy gminne oddał w ręce najciemniejszej r<- 
akcji żydowskiej, wskutek czego na ulicy żydo- 
wskiej szaleje teror. Ale gdy okazało się. że rząd 
nie potraii obronić życia i mienia Żydów, nawet 
stroninctwo reakcji, które się wysługuje rządowi, 
mnsł się na ten rząd skarżyć Nie dziw przeto, że 
niema nikogo, któryby nie mając osobistych, gru- 
powych korzyści na oku, miał odrobinę zaufania dla 
tego rządu, żeby nie wołał wielkim głosem |] aże 
by to nie zostało Zadokumentowane przez Całe ży- 
dowskie przedstawicielstwo w Sejmie. 

Poseł Lewin (Aguda) wyraża nadzieję, że rząd 
uwzględni słuszne żądania Żydów i ulży ludności 
żydowskiej w Polsce. Ponadto Zarzuca _posłowi 
Griinbaumowi, że zanadto się przejął metodami en- 
deckiemi. 

Na popołudniowem posiedzeniu poseł Mie- 
dziński polemizuje z pos. Rybarskim co do 
rozwoju produkcji przemysłowej, z posłem 
Czapińskim i Zarembą, wreszcie odpowiada 
na wniosek Klubu Narodowego w sprawie roz- 
pisania nowych wyborów w celu nadania więk 
szej powagi i bezstronności osobie Prezydenta 
Mówca uważa, że endecja jest najmniej upo- 
ważniona do dbania o powagę Prezydenta. 10 
lat upłynęło od czasu, gdy endecja zajmowała 
się Iżeniem Prezydenta. Czy dziś istnieje oba- 
wa, że paupry uliczne rozpędzą posłów, nie bę- 
da ich wpuszczać do Sejmu na Zgromadzenie 
Narodowe? 

Poseł Czuma referował budżet Prezydenta, 
rastęprie referowano budżet Sejmu i Senatu, 
oraz prezydjum Rady ministrów. Tu zabrał 
glos poseł Rybarski, który ostro polemizował 
z posłem Miedzińskim. Następnie poseł Wa- 
lewski referował budżet M. S. Z. Na tem po- 
siedzenie zamknięto. Dałszy ciąg dyskusji w 
poniedziałek. 


nie do przyjęcia 


19-1u nadzwy- | działa się za odrzuceniem , propozycji japoń- 


czajnego Zgromadzenia Ligi Narodów zajmo- | skiej. Komitet stwierdził, że propozycja japoń- 
wał się dziś ponownie konfliktem chińsko-ja- | ska nie jest zdolna do prowadzenia dalszych 


pońskim, rozpatrując nowe propozycje rządu | 
japońskiego, jakie przedwczoraj delegacja ja- 
pońska przedłożyła generalnemu sekretar jato- 
wi Lig Narodów. W toku dyskusji olbrzymia 
większość członków, a _ przedewszystkiemr 
przedstawiciel rządu angielskiego, wypowie 


pertraktacyj celem zlikwidowania konfliktu na 
| posadzie projektu rezolucji z dnia 15 grud- 
nia. Obrady swoje odroczył komitet do ponie- 
działku. Brana jest pod uwagę możliwość zwo- 
łania nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi 
Narodów w polowie bieżącego miesiąca. 


Szczegóły konfiskaty śroni 
w Wiener Neusfadf 


C) Wiedeń. 4. 2. PAT Według urzedowego 
komunikaru, policja skonfiskowała podczas re- 
wizii w domu rebo'niczym w Wiener Neustadt 
7 kompletnych gotowych do użycia karabinów 
ma:zvnowych. przeszło 30.000 sztuk naboi ka- 
rabinowych dła piechoty. 26 skrzyń taśmy z na 
bojami dą karabinów maszynowych 32 karab 
ny. 74 bagmetów i 39 luf karabinowych. Policja 


| 
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Skotfiske dita równ.eż w ogrodzie domu robo! 
niczego 10 reflektorów elektrycznych, 34 skrzy- 
nie z nabojami do karabinów maszynowych i 
kompletne urządzenie telefcnu polowego. W 
Wiener Neustad: panowało wczoraj wieczór 
wielkie wzburzeue wśród robotników, skut- 
kiem czego wzmocniono pogotowie policyjne. 
Spokói nie został zakłócony Na najbliższy wto 
rek zapowiedziano publiczne demonstracje na 


rynku w Wiener Neustadt- 
| meee 


Trybunał haski wyda wyrok 

w sprawie ks. Pszczyńskiego 

Haga, 4. 2. (R) Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości ogłosił dziś w sporze polsko: 
niemieckiin w sprawie księcia Pszczyńsk ega 
decyzję prowizoryczną, w której oddala wnio- 


sek polski o uznanie swej niekompetencji w 
tej sprawie i oświadcza, że stanowisko swoie 
zajmie szczegółowo w orzeczeniu głównem. 


Awanse urzędników Ligi Nar. 


(:) Genewa. 4. 2. (K) Na odbytem wczoraj wie 
czór posiedzeniu Ściśle poufnem Rada Ligi Na 
rodów wybrała dyrektora biura mnieiszości 
narodowych Hiszpana Askaratego zastępcą ge 
meralnego sekretarza Ligi Narodów. a dotych- 
czasowego szefa kancelarii generalnego sekre- 
tarjatu Waltersa (Anglia) podsekretarzem i dy 
rektorem oddziału politycznego generalnego se 
kreiarjatu. 


Samolot bezskrzydłowy 


Budapeszt, 4. 2. PAT. Z miejscowości Sopron 
donoszą, że były pilot wojskowy Biehler skon- 
struował nowy typ samołotu bezskrzydłowego. 
Skrzydła zastąpione są rurami na podobień- 
stwo rakiet, przez które turbinowe śmigła 
wsysają powietrze. Samolot może podobno roz- 
winąć szybkość 1.000 km. na godzinę. Aparat 
ten nadaje się również do lotów do stratosfe- 
ry aż do wysokości 20 km. 


Znowu 6 ofiar katastrofy 
w kopalni 


(:) Berlin. 4. 2. (Sch) W kopalni ołowiu w 
Welschenennest w Westfalii wybuchł wczoraj 
wieczór pożar sztolni, wskutek czego 21 górni 
ków odciętych zostało od Świata. Podjęta a- 
kcia ratunkowa doprowadziła da uwolnienia 
15 górników, podczas gdy daszych 6 nałeży u 
ważać za straconych. Po całonocnej pracy wy 
dobyto do rana zwłoki 3 górników. Reszta zmaj 
duje się w mieiscu niedostępnem. 


Warszawa, 4. 2. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na niedzielę 5 bm.: Pochmurno z 
opadami, rano mglisto. Cieplej, umiarkowane 
wiatry naładniowe i południowo-zachodnie. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IDY KAMIŃSKIEJ 
(sala Bolońskiego) 
Niedziela 11'30 przedpoł., 330 popoł., 
czór: „My kohiety". 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Marjusz*; $ wiacz.: „Teatr Ka- 
liny“ 

Ponidlziejct 8 wiesz: „Żydówka“. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela 11'%0 przedpoł.: „Unzer rebełe" (ceny 
najniższe); 4 pop: „Dus glickliche inajił* (ceny 
najniższe); 8'45 wiecz.: „Das glickliche majd} (ce 

ny zniżone). 
Poniedziałek $45 wiecz.: 
(ceny zniżone). 
TEATR DOMU 
Niedzieła 330 pop: „Krakowiacy i 
wiecz.: „Niewolaice z Pipidówchi”. 


830 wie- 


„Dus glikliche majdł* 


ZOLNIE tZA 
górzie” 7'90 


Sta 4 
NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Hitler udziela wywiadów | 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6 Il. 1933 


na prawo i na lewo 


Francja obawia sie sojuszu Niemiec z Wicchami 


£ Gdy się Hiter dorwał wreszcie kanclerstwa 
Rzeszy, uważa widocznie za pierwszy : najwa 
Żnieszy swój obowiązek uspokoić opmię świa- 
tową. Nie byio chyba dotychczas kanclerza nie 
mieckiego. któryby na samym wstępie swego 
urzędowania tyle udzielił wywiadów, ile to czy 
nić musi Hitler. By uspokoić Anglię i Amery- 
kę. przyjął Hitler onegdaj benńskiego kores- 
pondenia „Aśsociaied Press“ wobec którego 
wystąpił z planem swej „czteroletki*. Przez 
czternaście lat rządziły w Niemczech partie 
lewicowe. a proszę się popatrzeć — wołał z 
emiazą „wielki trębacz*, jaki rezultat jest 
tych rządów. Daicie nam więc tylko cztery la- 
ta, t. j} ustawową kadencię parlamentu, a po- 
tem niech kraj sadzi, cośmy w ciągu tego cza- 
sokresu zdziałali. 

Na pytanie. jaki jest właściwie plan tej „czte- 
roletki", odpowiedział Hitler: „Cieszę się, że mi 
pan to pytanie zadał. Mógłbym obiecać. że bez 
robocie znikmie z dniem 15 marca i że z dniem 
1 mala rolnictwo wróci do dawnego swego 
stanu. Jestem. atoli uczcisvszy, niż większość 
moich wrogów i takich obietnic nie czymiłem i 
nie czynię. Potrzeba trochę czasu. by nadać sto 
sankom niemieckim kurs odpowiedni. Żądam 
więc tylko czterech lat. Mam zdrowe nerwy i 
wytrwałość, a gdybym tego nie miał, to nie 
stałbym tutaj przed panem jako kanclerz". 

Potem przyjął Hitler korespondentów prasy 
angielskiej i amerykańskiej, wobec których o- 
kwiadczył: „Mam nadzieję, że świat wie. co się 
w Niemczech dzieje. Tu kompromis jest niemo- 
liwy. Albo wkrótce zapanuje nad Niemcami 
czerwony sztandar bolszewizmu» albo Niemcy 
znajdą drogę do siebie. Apeluję do prasy świa- 
towel, by powstrzymała się ze swym sądem 
o wypadkach niemieckich. Proszę mnie sądzć 
wedle czynów. Opisano mnie jako człowieka, 
który wzniecę chce pożar światowy, a teraz 
wszyscy zdziwieni są. że jestem tak umiarko- 
wany. Nigdy nie wygłosiłem żadnego przemó- 
iwienia, któreby mogło sprowokować woiuę. 
znam bowiem wojnę z własnego doświadczenia 
i wiem, jak rozrzutnie szafuie siłami społeczeń- 
stwa. Nikt bardziej nie życzy sobie pokoju. niż 
fla, z drugiej jednak strony domagać się musi- 
my, by Niemcy na arenie międzynarcdowej u- 
zyskały zupełne równouprawnienie“. 

Inaczej nieco brzmi wywiad Hitlera udzieło- 
ay berlińskiemu korespondentowi „Giornale 
G'ttalia'. Hitler podkreśla w tym wywiadzie, że 
gwarancją pokoju w Europie są nałściślejsze 
stosunki między Niemcami a Włochami. I Wło- 
chy się domagają uznania swych praw żywo- 
rych. Oba narody znajdują się więc z natury 


rzeczy na tej samej płaszczyźnie i dążą do tych 
samych celów, iest więc rzecza łatwą stworzyć 
współpracę n'emiecko-włoską dla rozwiązania 
probemów, interesujących oba narody- 

(:) Tą właśnie tak mocno przez Hitlera akcento 
waną współpracę włosko-niemiecką jest we wy 
sokim stopniu zaniepokojona Francja. Świad- 
czy o tem mowa Herriota, wygłoszona one- 
gdaj w Sorbonie paryskiej, a poświęcona sto- 
sunkom irancusko-włoskim. Herriot stwierdzą, 
że jego usiłowania w kierunku rozprószenia 
nieporozumień między Francją a Włochami 
rozbiły się, a w dalszym ciągu swej mowy 
wypowiedział się Herriot w słowach bardzo 
mocnych i stanowczych przeciwko rewizji tra- 
ktatów pokołowych. która stać się może kata- 
strofą dla świata. 

Niezmiernie charakterystycznym dla obec- 
nych nastrojów francuskich jest artykuł. który 
były fancuski podsekretarz stanu Lotier ogło- 
sił w dzienniku „L'home Iibre“. Lotier 
twierdzi w tym artykule. że istnieje tainy so- 
jusz między Niemcamł, Włochami i Węgrami. 
czem sobie wytłómaczyć można. że Włochy za 
chowują się negatywnie wobec wszelkich prób 
Francji nawiązania z niemi bliższego konta- 
ktu- Lotier doradza nawet Francji. by odstąpi- 
ła część kolonij Włochom. by je w ten sposób 
odciągnąć od Niemiec. M. in- doradza odstąpie 
nie Włochom manadtu nad Syrią, która i tak 
Francję kosztuje zbyt dużo pieniędzy- 

—oip—— 


Interwenc,a Ukraińców u min. 
Pierackiego 

(j) Wedle doniesienia iwowzkisgo „Diła”, inter- 
wenjowała onegdaj u p. min. Pierackiego delega- 
cja ukr. reprezentacji parlameatarnejj w skład 
której wchodzili pp. posłowie dr. D. Lewicki i O. 
Łuckyj oraz sen. Pawlikowski w sprawie a) roz- 
porządzenia wykonawczego do ustawy o stowa- 
rzyszeniach i b) oapowiedz! min. spraw wewnętrz 
Lych w sprawie opieczętowania ukraińskich spół- 
dzielni na Wołyniu. Min. Pieracki oświadczył, że 
instruktorska i propagandystyzzna działalność 
kooperatyw będzie zwolniona z pod kontroli 
władz administracyjnych i że w tej sprawie u- 
każe się niebawem rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o stowarzyszeniach. W sprawie opie- 


czętowania ukraińskich spółdzielni p. minister o- | 


świadczył, że rząd nie zamiarza usuwać Zw Rew. 
Ukr. Spółdz z terenu b. zaboru rosyjskiego i że 
w tej sprawie ustosunkowuje się nozytywnie, o 
ile tyłko kooperatywy w swojej działalności nie 
przekroczą granic dozwolonych, w szczególnośc 
ich działalność nie będzie miała >olityczno- ant 
państwowego charakteru. 


— —— 


Nr. 37 
Cierpienia Yalroby leczy Naturalna Sél Mor aka, 
Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. Prze db. 


L4 e 
Spadek amerykański, 
który nie jest fikcją 

(mb) W ostatnich czasach często rozchodzą się 
wieści o sensacyjnych spadkach amerykańskich, 
budzących wielkie nadzieje u liczaych rzesz rog- 
maitych „krewnych“ bliższych i dalszych. Więk- 
szość atoli tych spadków okazuje się wymysłem 
lub fikcją, a wieści o nich zaikają szybko z ła- 
mów prasy. Tym razem mowa jest atoli nie o 
spadku fikcyjnym, lecz o spadku rzeczywistym, Š 
zie w dalekich jakichś krajach, lecz tu w Krako- 
wie. Szczęśliwą spadkobierczynią, która otrzyma” 
ła w spadku sumę stu tysięcy dolarów jest pew- 
na kobieta żydowska w Krakowie, pani H. nie- 
dawno zmarł w Stanach Zjednoczonych brat pierw 
szego męża pani H, właściciel znacznego mająt- 
ku. Zmarły — bezdzietny — nie pozostawił żadne- 
go testamentu, a ponieważ żona jego umarła wcze 
śniej, cały jego majątek przeszedł na dwie jego 
siostry, z których jedna mieszka w Ameryce, a 
druga w Małopolsce, oraz na panią H., żonę bra- 
ta zmarłego bogacza. Podział majątku nastąpił 
w ten sposób, że każdy ze spadkobierców otrzy- 
mał około stu tysięcy dolarów. Pani H. po otrzy- 
maniu wiadomości o uzyskania spadka wybrała 
się do Stanów Zjednoczonych i zrealizowany spa- 
dek przywiozła do Polski. Paai H. jest matką 
dwóch córek, z których jedna udaje się wkrótce 
do Palestyny. 
mau | - ziemi OT ORSO SAY OOOO Ó) 
UŚMIECHNIJ SIĘ. 

NAJPRAWDOJPODOBNIEJ. 

(—) — Na 500-kilometrowej szosie jadą naprze- 
ciwko siebie dwaj motocykliści. Jeden pędzi z 
szybkością 100 klm., drugi z szybkością 120 klm. 
na godzinę. Gdzie się spetkają? 

— W szpitalu, panie psorze. 


BOJAŹLIWY DENTYSTA. 

(—) Do dentysty przychodzi pewna dania z nie- 
zwykle wielkiemi ustami. 

— No, no, szerzej nie musi pani ust otwierać — 
nówi lekarz. 

— Ale przecież inaczej nie dostanie się pan do 
zęba z obcęgami. 

— O. z obcęgami dostanę się, ale ja osobiścte 
chcę zostać nazewnątrz. 


DOGODZIŁ JEJ. 
— Nieprawda, mężusiu, że wzale nie wyglądam 
na czterdziestkę? 
— Ale skąd, już dawno nie! 


WPROST PRZECIWNIE. 


— No jak ten nowy film? Czy ma happy endi 
— Wprost przeciwnie — na końcu się żenią. 


ODCISKI 


zgruklełą skore i brodawki ! 
usuwa bez bólu i bez» 
powratnie znanyad % wieku ' 
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Z EKRANU 


„Bezdomni“ 
(Kinoteatry „Atlantic“ i „Bagatela“) 


(:) Pierwszy prawdziwy, a nie synchronjzowany 
rosyjki film dźwiękowy wzbudza podwójne zain- 
teresowamie: artystyczne i społeczne. 

Wiemy, że po wojnach domowych przeciągały 
przez Rosję sowiecką hordy zdziczałych dzieci. 
które stały się prawdziwą plagą społeczeństwa To- 
syjskiego. O tych „bezprizomych* dzieciach 
baz opieki — pisano bardzo dużo. najlepsze zaś uję 
c» Całego problemu znajdujemy w niezwykle cje- 
kawej książce pt. „Szkid”, którą napisali dwa! 
autorzy sowieccy Q. Bielych i L. Pantelejewy. Re- 
żyser sowiecki Mikołaj Ekk podjął ten temat w 
swym filmie „Bezdomni“, 

Przesuwa się przed nami cała galerja postaci. 
które razem dają nam wstrząsający obraz trage- 
Gil dzieci, których rodzice gdzieś pomarli, które 
przeżarte syfilisem, wódką i rozpustą, wyrastają 
ną zbrodniarzy. Widzimy, jak współczesny nauczy 
ciel trafia do dusz tych dzieci nie surowością, 
lecz dobrocią i miłością. jesteśmy Świadkami, iak 
maca wyzwala w nich człowieczeństwo Film ten 
jest więc potężnym hymnem człowieczeństwa. któ 
re w Bajgorezej beetji ludzkie] dojdzie do glosu. 


jeśli da się jej pracę ukochaną i w inme wstawi się 
wanumki. Film daje nam całą prawdę, albowiem nie 
przedstawia nam dzjeci tylko rako ofiary społe- 
czeństwa, lecz pokazuje nam dzieci takiemi, jakie 
są, a więc jak najgorszych łobuzów i zbrodnia- 
rzy, którzy iednak pod wpływem  współczującego 
nauczyciela stają się ludźmi pięknymi. Mamy przed 
sobą jeszcze raz dowód, że realizm nie wyczerpał 
wszystkich swych możliwości i w ręku prawdziwe 
go artysty może nam dać rzeczy wysoko-warto- 
ciowe. Kończy się ten film wspaniałym akordem: 
Oto z ręki bandyty. który ongiś był hersztem ban 
dy tych dzieci bezdommych. zimie mały Mustafa, 
dawniej najgorszy chłopak z całei handy. a Późn.ci 
prawa ręka nauczyciela. Mały Mustafa marzył o 
tem, by zostać maszymistią lokomotywy na fnii 
kolejowej, którą chłopcy własnemi rękoma zbudo- 
wali. Przybywa wprawdzie do stacji kolejowej na 
tej lokomotywie, ale jako trup, ale Śmierć jego 
łest niejako Świadectwem krwi. ofiarą. którą gro- 
madka tych dzieci okupa dawne swe życie. 

Film bez erotyki, bez żadnych tak popułarnych 
we filmach amerykańskich efektów. jak afery sapie 
gowskie handel żywym towarem, rozmaitego ro- 
dzaju zbrodnie, a 'ednak wywierający potężne wra 
żenie ' to Śśrodker'* wyłącznie tylko artystyczne- 
ml, bez uciekania se do propagandy, narzucające. 
się nam w innych filmach rosyjskich, Mikołaj Bkk 


Zrozumiał, że film nie może być teatrem fotograi: 
cznym $ że istota filmu dźwiękowego nie wyczer- 
puje się w dialogach. Na pierwszy plan wysuwa 
się, ao jest wogóle cechą filmu rosyjskiego. Strona 
wizualna, niektóre sceny są nieme, — pzyczem 
mowu podziwiać musimy bajeczny montaż, — a po 
tem zostały synchronizowane za pośrednictwer: 
śpiewów chóralnych, Film zachowuje więc tempo 
jakie mu nadałe szybka zmiana Scen, bogactw i 
zdjęć, zdobywając pozatem walory tmmzyczne. po- 
tęzowane dramatycznie koniecznem słowem. RE 
den tylko aktor zawodowy występuje w tym fi 
mie. a „est nim Batalow. grający rolę nauczycjcł: 
Inne role powierzono wychowankom  sowieckic' 
zakiadów wychowawczych dla dzieci bezdomnyc: 
a więć dziecjom, które same poznały piekło takies: 
Życia. Dziecj te bajecznie grają, zwłaszcza J. Kyr 
la, któremu powierzono rolę Mustafy. Pierwszn 
rzędne Są efekty malarskie. operujące złównic 
światłocieniami. Takiego wschodu słońca nle wi- 
dzieljiśmy dotychczas w żadnym filmie, Są pewne 
rzeczy w tym filmie zbyteczne, jak np. tragedia 
biednego Kolki któremu maska umarła a ojciec 
się rożpił To nawrócenie sję ojca robi Na nas wra 
żenie melodramatu. nie zmniejsza to jednak warto 
éi tego filmu, którv bozostaie jednym z nalpie- 
kmiejszych fiimóvy współczesnych. 
Moassi 
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B. SINGER 


l ajemniczy 
Wsiack Paiek na statek- 
(Szopka Warszawska) 


$ Z próżnego | sam Salomon nie naleje. ale 
minister Zawadzki obalił przysłowie pol- 
zo Znalazł nowy sposób na pokrycie deficytu 
jmdżetowego. nalał w epoce Einsteina z próżne” 
igo. Znala w opróźnionej kieszeni obywateli 
pieniądze na pokrycie niedoboru za rok 1932!33 
q Za rok 1934. Gdy pan minister skarbu Zawa- 
idzki przedłożył sejnowi preliminarz budżetowy 
iraz z deficytem. trudno było odgadnąć. w jaki 
iaposób zamierza pokryć niedobór. Wprawdzie 
"mówił on tajemniczo o operacjach kredyto- 
wych; ale wyrazy te brzmiały niewyraźnie. Nie 
można było się dcmyśleć, na jakie operacje zdo 
"być się może minister skarbu Zawadzki. do któ- 
re) dziurawej kieszeni obywatela sięgną pano- 
wie z ulicy Rymarskiej. 

Dopiero na przedostainiem posiedzeniu komi- 
sji budżetowej seim pan minister skarbu odsło 
zał swój plan. Na 30-1u kilku kartkach spisano 
stenograficznie mowę ministra. Było tam wszy” 
stko: i egzekucja podatków, i nowy sposób za” 
łatwienia pożyczek krótkoterminowych. i anali- 
iza dochodów państwa. a nad wszystkiemi tema 
tami górował ton optymizmu wiary w lepsze 
jutro. Ten rok musi być lepszy i zapowiada się 
wobec tego również pomyślnie w dziedzinie 
dochodów. Niektóre zdania były żywcem prze- 
pisane z referatu pana profesora Krzyżanowskie 
go: zapasy zostały wysprzedane. produkcia się 
odpowiednio skurczyła. ceny spadły. a więc 
konsumpcja pójdzie w górę. Pan minister skar- 
bu łaskawie przeoczył, że sradła jednocześnie 
cena zarobków konsumenta, że płace robotni- 
cze spadają gwałtownie w dół. poniżei cen ar- 
tykmłów skartelizowanych, a obniżonych pod 
naciskiem rządu, że potanienie cementu. żelaza 
i nawozów sztucznych nie wpływa dodatnio na 
budżet robotniczy. Nikt z uczonych proiesorów 
nie załecał jeszcze „człowiekowi z ulicy" spo- 
żywania cements i nawozu sziuycznego na S- 
bład. Nikt nie nosi stałowych ubrań i t. p. 

Operacje kredytowe zostały wteszcie nazwa 
ne po knieniu, chodżi właściwie o pożyczkę we 
wnętrzyą. 

Po kiiku dniach generalny referent wskazał 
dokładmiej, skąd pan minister skarbu zamierza 
czerpać zasoby na pożyczkę wewnętrzną, dla- 
czego pełniący obowiążki dyrektora departa- 
mentu podatkowego, pan Michalski, tak zawzię- 
cie przeciwstawił się żądaniu umorzenia żaleg- 
łych podatków. Zaległe podatki mają być taliz- 


manens cudowna skałą, w którą uderzą pałką | 


swoją egzekutorzy z Rymarskiel. Pożyczka ma 
być pod hasłem: jeśli nan nie nioże zwrócć 


RENE GUZMAN 


Zazdrość 


(4, (Ciąg dalszy.). 
| (=) Teraz spotkałem ją w Paryżu. Byłem oca- 
ony! ź 

— Musi pani iść ze mną dziś wieczór! 

— Do Phalere? 

— Niestety! Gdzieindziej. 

Sarta jej obecność wystarczyła, abym w Saint- 
Cloud, gdzieśmy jedli obiad. czuł powiew greckich 
wybrzeży. 

Ileż wspomnień zdążyliśmy przez tamtych kilka 
int zgromadzić! 

— Parmięlu pani, Mariko, jakośmy szukali w My- 
kenach żródła Persei, obałamuz vi przeż d Annun- 
zła? 

— Pamiętam! co za zcjście i ani kropli wody! 

— A nasze śniadanie, potem? Pamięta nani na- 
zwe obetły? 

Nie pamięlalu. 

— No, niech pani pomyśli! Przypomina znako- 
mity utwór... 

— Ajschylosa? 

-_. Nie, Offenbach! 

s Ta wiem! „Pot królem Manelaniem i piękna 
Meleng". 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. II- 1933 


podróżnik 


iaso dług, “o daj pan jako gożyczke. 

| tak w powodzi słów wyaurzają się w sejmie 
wiadomości konkrctne. Wśród kilkudziesięciu 
kariek, rozłożonych na stole klubu syrrawozda 
węców parlamentarnych, zgromadzonz Ssprawo- 
zdania z kilku komisyj naraz Sekn gta na kil- 
kumastu fortepianach jednocześnie. Wytwarza 
się kakofonia ustawodawcza, i zag"; SZCHy Czy” 
telnik ani się zorientuje, że iednoczęśn e z drob- 
nemi, nic nie Znaczącemi pioSse-xU:li. WYZTYWA 
ją rotężne symfonie. że prócz abstrakcyjnej, 
nikogo nie obchodzącej komisji korstytnzy:ne 
seim załatwia jednocześnie i ustawę o ubezzie- 
czeniach społecznych. o kasie chorych. ubezpie- 
I czeniu na starość. nowele rozporządzenia Pre- 
zydenta o ZUPU, i ustawę o szkołach akademi- 
chich i t p: 

Zresztą trudno się połapać w sprawozdaniach 
gdzie referent na kilkudziesięciu kartkach mó- 
wi o wszystkiem. tylko nie u najważniejszem, 
gdzie opowiada o poprawkach. wniesionych do 
rządowego rrojektu ustawy scaleniowej. ukry” 
wając jedynie złe jej strony. 

Poprawki stały się nieszczęściem wszystkich 
kamisyj- Oczarowani jeszcze tradycią zwycza- 
jów parlamentarnych. starają się posłowie opo- 
zycyjni podstawić nogę ustawie, nałożyć pla- 
Stry na rany ustawodawstwa socjalnego przez 
Sformułowanie odpowiednich poprawek. Roiło 
ste od tych pomysłów roprawkowych w komi- 
sji administracyjne* przy rozważaniu ustawy 
sainorządowej. Prawnicy starali się ratować za 
sady gospodarki mieiskiej przy pomocy prze- 
cinków i poszczególnych słówek. Na głowę czy 
telmika padały niezrozumiałe wyrazy tchwalo- 
nych poprawek. które zresztą w niczem nie po- 
prawią osnowy i treści tych ustaw 

Za kilka dni gra rozpoczęta w komisjach prze 
niesiona zostanie na plenum sejmu. Po załatwię 
niu prelimirarza budżetowego zacznie się taniec 
koło nowowniesionych ustaw, a jednocześnie 
na Placu Krasińskich rozgrywać się będzie dru- 
g? akt tragedi brzeskiej. Wszystko razem, by 
od nadmiaru dań czytelnik zachorował na nie- 


strawność i nie mógł należycie reagować na 
wszystkie podawane Z pieprzem i solą da- 
nia. 


Odbywa się to wszystko pod akompaniament 
tajemniczej polityki zagranicznej, która zaczęła 
się sefją konspiracyjnych podróży. wędrówek 
z Monachium do Rzymu i do innych ośrodków 
Eutopy- 

Tajemniczy podróżnik, znany z niespodziewa- 
nych przyjazdów i wyjazdów. poseł Patek roz- 
począł znowu cykli mistycznych eskapad. Wia- 
domo było. że gdy pan Stanisław Patek był ie- 


— A wykopaliska FHereona? I ten czarujący a- 
merykański archeolog! Żył tak wyłącznie staro- 
żytnością, że nie mógł się pogodzić z naszą igno- 
recją. Pamięta pani, jak się »rorszył: 

„Jakto nie poznają państwo tych schodów? Są 
przecież jaknajdokładniej opisane u Herodota!" 

Potem ona mówiła o starej i 1owej ,„reczyźnie. 
Tyle słów zmieniło zupełaie brz nienie. Ale „ko- 
cham cię* wymawia się tak samo dzisiaj, jak w 
czasach Peryklesa... 

— Tak, Mariko, to już Toulet powiedział: 

Te same wąchasz kwiecie 
Co ongiś Kleopatra, i tak samo całujesz 
Jak ona ongiś... 

„a w Grecji starożytnej nie było blondynek, 
czy wiedziałem o tem? Helena trojańska była ru- 
da, jak ona, Marika, i skórę miała tak samo białą, 
cczy tylko inne... a czy ja zapamiętałem przynaj- 
mniej barwę jej oczu?... 

Odpowiedziałem słowami piosenki z jej kraju: 

Ta matakia su, ta mavra 
Mavra'nał san tin elia*) 
. Prawda, przecież ja znałem jaj ojczyste pieśni, 
zapomniała o tem, czy słyszalem kiedy: 
Agapa me, pulaki mu 
Pos m'agapuses prota!**) 
*) Twe wielkie oczy. twe wielkie aczy czarne 
Są jak oliwki czarae i wilgotne 


KREM 


Usuwa zmarszczki, zapobiega 
tworzeniu się nowych, nsuwi 
płamy i pryszcze. 204 


szczę posłem polskim w Moskwie, zjawiał się 
w Warszawie akurat w okresie kryzysów tzą- 
dowych (Geże!i zmiany rządu w obecnej sytua- 
cji można nazwać kryzysem rządowym). 

Przyjeżdżał do mieszkania swego na Kanonii, 
do tego muzeum starożytności. gdzie nazbierał 
csobliwości krajów, w których Zasiadał jako 
poseł. Zjawiał się na tajemniczej konferencji u 
marszałka Piłsudskiego i wyjeżdżał ro zakoń- 
czeniu kryzysu rządowego: Z tych podróży 
jednak wyrósł pakt o nieagresji z Sowietami. 
Ambasador Patek może się poszczycić, że za 
rządów swoich w Moskwie dokonał wielkiej 
rzeczy: 

Zdawało się, że odtąd ustaną podróże amba- 
sadora Patka, że droga z Warszawy do Wa- 
szyngtonu nie jest tak krótka. iak z Warszawy 
dc Moskwy. że nie będzie można się spodzie- 
wać wpadania na „kilka tygcdni* ambasadora 
Patka z Waszyngtonu do Warszawy- 

Sędziwy mecenas ma młodzieńczą energię: 
Natychmiast po nominacji udał się ambasador 
Patek do Waszyngtonu, by po dziesięciu dniach 
pchytu ma miejscu wrócić do Warszawy: Jechał 
właściwie, by wręczyć papiery wwierzytelniają- 
oe. Kilka dni po wręczeniu „wsiadł Patek na 
statek". Zresztą, jadąc do Waszyngtonu, oświad 
czył dziennikarzom. iż wkrótce wróci Wrócił 
dzień przedtem były ambasador Polski, pan Ty- 
tus Filipowicz. 

Dlaczego ambasador Patek rozpoczął nanowo 
cykl podróży tajemniczych trudno w tej 
chwili ustalić. Generalny referent budżetu. po- 
sel Miedziński, odsłonił nieco rąbek tajemnicy, 
opowiadaląc, że w najbliższych dniach dowie- 
my się o wyniku rokowań wgggawie spłaty ra= 
ty długu amerykańskiego. Referent budżetu Mi- 
uisterstwa Skarbu podał już nawet, co koszto- 
wać będzie delegacia, wyjeżdżaląca specjalnie 
do Ameryki dla uregulowania długu. 

W Waszyngtonie urzędował ambasador Ty- 
tus Filipowicz. Już w okresie jego urzędowania 
rozpoczęły się rokowania o te długi. Toteż wy” 
daje się dziwnem, a nawet niczrozmniałeni. że 
z tego powodu nowomianowary ambasador mu 
siał specjalnie jechać na kilka dni do Waszyng- 
tonu. 

Podróże ambasadora Patka mają się powtó- 
rzyć. Odtąd rzedstawiciel nasz w Waszyngto- 
nie korzystać będzie prawdopodobnie z Zeppe- 
lina. A sens tych podróży, rozmów z demokra- 
tami, konierencyj z bankierami, wypłynie do- 
piero po dłuższym czasie. 


— Znam, znam, Mariko. I tę także: 
Charo to kin to stoma su 
To moschomyrodato.***) 

Już, już miałem dotknąć tych ust. Ae pomiędzy 
niemi a mną stanął cień Brygidy i odepchnął mnie. 
Wróciła szara pustka dokoła maie i smak popiołu 
na wargach. 

Chciałem walczyć, jak walczy z prądem tonący 
człowiek. Ale prąd uniósł mnie bez ratunku. 

Spojrzała zdumiona na moją zmrożoną raptem 
twarz. 

— Co się stało? 

Usiłowałem żartować. 

— Nic, Mariko droga. Chyba to, że mnie pani 
przeniosła zbyt gwatłownie pod attyckie niebo... 

— Porażenie słoneczne? 

— Tak. Porażenie słoneczne. Wygnano mnie va 
słoneczną pustynię bez żdźbła cienia w porze, kie- 
dy (pamięta pani, jak to określają w Atenach?) 
kiedy tylko psy i Francuzi chodzą pod gołem nie- 
bem. 

— A czasem jeszcze i te miłe, kłapouche.. te, co 
nigdy nie idą tam, dokąd się je wiedzie.. osiołki. 

— Ob! Nie przypuszczałem, że pani taka zło- 
**) Kochaj mnie znów, o miły, 

Jak mnie ongiś kochałeś. 
»*) Pragnę dotknąć ust twoich 
Ust piit pachnących... 


M j , 
„Projekt nowych opłat 
na bezrobotnych 


(-) Jak słychać, niezależnie od opracowywane- 
go przez rząd projektu uruchomienia robót publi- 
cznych, o którego perypetjach pisaliśmy, grupa 
posłów robotniczych B. B. przygotowuje projekt 
ustawy o „Funduszu Pracy“, który ma zastąpić 
obecny fundusz pomocy dla oezsobotnyci. 

Projekt przewiduje m. in. dodatkowe opodatko- 
wanie zarobków robotników i pracowników umy- 
słowych na cele „Funduszu Pracy. Pracownicy i 
robotnicy płaciliby 1 proc. pobosóv; w takiej sa- 
mej wysokości obciążeni byliby opłatami na fun- 
dusz pracy pracodawcy. 

Pozatem projekt postów robotniczych BB. prze- 
widuje dodatkowe obciążenie wolnych zawodów, 
potarjuszy i komorników dodatxami d> podatku 
dochodowego na rzecz „Funduszu Pracy“. 

Sfery rządowe odnoszą się do tych projektów 
z rezerwą. 


Państwo lepiej ściąga podatki... 


(—) Rząd przystąpił do opracvwania orojestu 
ustawy o przejęciu przez skarb oaństwa wy-nia- 
ru niektórych podatków, wynieszonych i ściąga- 
nych dotychczas orzez organy samorządowe. W 
szczególności — jak się dowiaduje agencja Press - 
chodzi tu o państwowy podatek od nieruchomości. 
o podatek od lokali, oraz o podatek od placów 
budowlanych. 

Wymienione podatki mają być, w myśl tego pro 
jektu, wymierzone i ściągane przez urzędy skar- 
bowe. Bezpośrednim powodem. który skłania wła 
dze skarbowe do przejęcia wymiaru i ściągania 
wymienionych wyżej podatków jest okoliczność, 
iż w niektórych gminach wy.niar tych podatków 
nie odbywa się w należytej formie, aparat ściąga- 
mia zaległości zawodzi, a ściągnięte należności 
nie sa wpłacane do skarbu państwa, co powoduje 
liczne zatargi między skarbem państwa a samo- 
rządem. 


Dary dla bezrobotnych wolne 
od podatków 


(—) Ministerstwo Skarbu wydało w zwiazku z 
ustalaniem dochodu przedsiębiorstw na1dlowych 
i przemysłowych za rok ubiegiy niez.nisrnie wa- 
żny okólnik, dotyczący Świadczań poniesionych na 
walkę z bezrobociem. Ministerstwo wyjaśnia, że 
przy ustalaniu dochodu osób prawnych, prowa- 
dzących prawidłowe książki naadlowe potrącać 
należy wszelkiego rodzaju wydatzi poniesione na 
cele bezrobocia 


Opłaty rzemieślników dla Izb 
Rzemieślniczych 


(--) Minister przem. i handlu zatwierdził wszyst 
kie budżety Izb Rzemieślniczych, działających na 
terenie Polski, wprowadzając do tych budżetów 
E 
śliwa! 

— A ja — że pan taki wierny! 

— Wierny? Co pani chce przez to powiedzieć? 

Dotychczas paplała wesoło, niedbale. Teraz 
spoważniała. Brwi ściagnęły się z lekka. 

— No, nie jestem przecież aż tak głupia. Jedno 
z dwojga. Ałbo ja się stałam bardzo brzydka, al- 
bo pan — bardzo zakochany! 

Podniosła się, podeszła do lustra. Była dopra w- 
cy królewsko piękna, jak ongiś. zapewne. Hele- 
na. Piękniejsza wd Brygidy i bardziej od niej 
szczodra W fałdach sukni przynosiła mi wonny 
pe wiew Jonji, tęczowe muszelki Tyru, starą m4- 
cruść śródziemnomorską. A Brygida? Brygida 
byłu tylko Brygidą, umalowaną, upudrowaną, nie- 
szczerą, pełną zakazów, zastrzeżeń i okruwień- 
stwa. A jednak ją właśnie kochałem. 

j =— Spojrzyj. Mariko. lustro ci odpowie. 

" Usiadła znowu przy mnie i zapaliła papierosa. 
Byla zupełnie spokojną. Tylko avzdrza drgały jej 
lekko. 

— Dobrze już. Nie mówmy o tem więcej. Ale 
niech pan posłucha: jestem graczynką z Azji 
Mniejszej. Pochodzę z tych santycH miejsc, w któ- 
rych żyła niegdyś Kassavdra. Tam, u nas, kobiety 
odgadują nrzyszłosć. Niech pan wie: zranił mnie 
sa dziś ciężko; przyjdzie inna, która .nnie pom- 

Wziąłem ja za rękę. 

-— Już się stałe. Jest pani okrutnie pomszczona. 
Tak, Mariko, nie mówmy o tem więcej. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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daleko idące oszczędności. 


Wobec tego, że Izby RBzemieśląicze otrzymuja 
tylko część kwot, przypadajacych z dodatku do 
świadectw przemysłowych, odbywają się obecnie 
narady z Izbami Przem.- Handlowemi w celu uzy- 
skania większego przelewu na rzecz izb Rzemieśl 
niczych. 

Jak wiadomo, na mocy dekretu P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Izby Rzemieślnicze mają moż- 
ność, o iłe zajdzie potrzeba, obłożyć wszystkich 
rzemieślników na terenie działalności fzby spe- 
cjslnemi opłatami dla zasileaia fuaduszów tych 
instytucyj. Dotychczas takie »płaty. ściągane w 
drodze przymusowej, wprowadz>10 jedynie na te- 
renie Izby wiłeńskiej. Obecnie również i inne 
Izby mają zamiar wykorzystać swoje prawnie- 
nia. 


Projekt obniżenia taryfy drobni- 
cowej na kolejach 


(—) Celem wzmożenia prz: vozów drobnicy 
Min. Komunikacji projektuje znaczne obaiżenie o- 
becnej ogólnej klasy drobnicowej taryfy wyjątko- 
wej wewnętrznej (A). Obniżka taryfy objęłaby o- 
dległość do 20 km. i wyniosłaby w początkowych 
stawkach 37 proc., a przy 100 km. 17 proc 

Obniżenie tej taryfy pociągnełoby za sobą ró- 
wnież zniżkę opłat na przesyłki wagonowe w 
przewozach wewnętrznych. Ponieważ taryla dro- 
bnicowa mimo ilościowego ustobniowania jest 
dość droga dla tanich towarów, przeto projektuje 
się wprowadzenie dwóch dalszych klas pośred- 
nich w formie taryf wyjatkowysch. 

Stawki przy odległościach do 190 km. „bniżone- 
by były w tych taryfach wyjątsowych o blisko 20 
proc. stawek dawnych. Pozatem projektuje się o- 
bniżenie opłaty minimalnej dla przesyłek zwyczaj- 
nych z 1 zł. na 50 gr. 

Celem lepszej orjentacji wyjatkowe taryfy dro- 
bnicowe wydane zostaną w osobnym zeszycie. 

Niezależnie od tej reformy znajdują się w opra- 
cowaniu specjalne taryty wyjatkowe dla przesy- 
łek wagonowych najdroższych klas Taryfy te ma- 
ja na celu wzmożenie zanikających na kolei prz3- 
wozów artykułów cennych. 

Projekty te maja wejść w Życie już w najbliż- 
szym czasie. 


Nie będzie kartelu browarów 


(—) Jak swego czasu donieśiiśmy opracował 
Centralny Zw. przemysłu słoduowniczego i bro- 
warniczego projekt ustawy przyinusowego wpro- 
wadzenia kartelu browarów. Projekt ten stracił 
dużo na znaczeniu po wydaniu opinji przez Zwią- 
zek Izb P. H, który kwestjonował celowość po- 
wołania do życia organizacji przymusowej. Obec- 
nie stały się ohydwa te projekty nieaktualne, głó- 
wanie wskutek coraz bardziej za>strzających się 
różnic między browarami. 


-- „ami "wady 


Z SALI SĄDOWEJ, 
Sensacyjna rozprawa © podpa” 
lenie i oszustwo asekuracyjne 


Jutro w poniedziałek rozpocznie się przed są- 
dem przysiegłych w Krakowie rozprawa główna 
przeciw ługenjuszowi kteiohertowi, kapitanowi. 
rezerwy i dyrekiorowi firmy „Orient* i „Jerry“ 
oraz przeciw Janowi Dudziakowi, robotnikowi za- 
trudnionemu u osk. Reicherta, którzy oskarżeni 
zostali o podpalenie w lutym 1931 baraków w Pla 
szowie, w czasie którzgo spłonęły mebie, w mā- 
siępstwie czego osk. Reichert zgłosił w Towarzy- 
stwie ubezpieczeń Adriatica Ruaione szkodę w 
wysokości zł 80.000 mimo, że wedie oskarżenia 
wartość tych mebli nie dochodziła kwoty 40.000 = 

(Wedle aktu oskarżenia oskarżony Reichert miał 
podpalić barak wspolnie z osk. Dudziakiem ce- 
lem uzyskania wspomnianej premji azekuracyj- 
Lej. 

W sprawie tej odbyła się już rozprawa przyd 
sądem przysięgłych w Krakowie w kwietniu 10% 
r. a oskarżeni zostali wówczas uwolnieni. 

Na skutek kasacji, wniesi msj przez Prckuratu- 
rę, wyrok uniewinniający został zniesiony i a te- 
go powodu wyznaczona została obecnie ponówna 
rozprawa przed sądem przysięgłych w Krakowie, 
która została rozpisana na 10 dni od 6 da 16 ba. 

Sprawa ta ze względu na ozoby wchodzące w 
rachubę i jej tło, przedstawia się niezwykle sen- 
sacyjnie i niezawodnie obfitować będzie w sae- 
reg bardzo ciekawych momentów, a do: rozprawy. 
powołano około 3) świadków i znawców z za- 
kresu księgowości i pożarnictwa. 

Trybunałowi przewodniczyć będzie so. dr. Cie- 
śłewski, wotować będa so. Solecki i so. dr. Kra- 
piński, oskarżać będzie prek. dr. Boryczko, Tow. 
Asekur. Adriatica Riunione zastępuje adw. dr. 
Fendler, oskarżonego Reicherta bronić będzie adw 
dr. Aschenbrenner z Krakowa, wraz z adw. dr. 
Szurlejem z Warszawy, który sam bronił Reicher 
ta na jego poprzedniej rozprawie przed przysię- 
głymi i przed Sądem Najwyższy n w Warszawie. 


EPILOG ZAJŚĆ NA CMENTARZU W Wis- 
* LICZCĘ 

Przed kiłku miesiącami donosiliśmy o zajściach 
jakie miały miejsce na cmentarzu żydowskim w 
Wieliczce w dniu 2 czerwca ub. r. w czasie po- 
grzebu błp Alfreda Ramera. Ze względu na to, 
że wówczas przyszło na cmentarzu do awantur, 
wpłynęło doniesienie do Prokuratury przeciwko 
Mojżeszowi Perłbecgerowi, Aleksandrowi Perlber 
gerowi, Chaimowi Schenkerowi i Hermanowi Bira 
baumowi, przemysłowcom w Wieliczce, którzy zo- 
stali oskarżeni o zbrodnię gwałtu publicznego i 
Zr.jeważenie cmentarza. 

Przy rozprawie, jaka się w tej sprawie w tu- 
tejszym sądzie okręgowym karnym w listopadzie 
ub. r odbyła, postanowił sąd przesłuchać lieznych 
frzez obydwie strony zaofiarywanych Świadków 
w drodze rekwizycji przez sąd grodzki w Wie- 
liczce. 

Obecnie, po przesłuchaniu świadków, Trybitnał 
za zgodą i na wniosek Prokuratora umorzył po- 
stępowanie przeciw wszystkim obwinionym. 

Oskarżonych bronił adw. dr. Warenhaupt. 
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Program stacyj radojofnicznych 


NIEDZIELA, 5 LUTEGO 

Kraków (3128) 10 Nabożeństwo ze Lwowa. 
1158 Sygnał, hejnał, komunikat meoierologiczny. 
3215 Poranek symfoniczny z Filharmonji Warsz. 
dyr. T Mazurkiewicz, Polska Kapela Ludowa pod 
cyr. St Kazuro, E. Zathureczky (skrz), Różycki, 
Ijadow, Lalo, Kazuro, Czajkowski. — Wrzerwie: 
„Zagadnienia oświaty dla ludzi oracy w dobie o- 
kecnej” — p. J. Sawicka. 14 Posadanka dia rolni- 
ków. 1420 „Z wierchów podnalańskich", śpiewy 
i muzyka ludowa. 1450 Poradaia dla rodziców i 
wychowawców — dr. Marjan Gluta. 1510 Kon- 
cert orkiestry mandolinistów A. Szczegłowa. 16 
Dla młodzieży: „Co się dzieje aa świecie“ i „Jar- 
nark perski”. 1625 Płyty. 16°46 „Kącik języko- 
wy” -— dr. K Nitsch. 17 Wesoła niedziela lwow- 
ska: Radjorewja dla dzieci. 17/35 Wesoły kąt dla 
żołnierzy i zmilitaryzowanych cywilów — ze Lwo 
wa. 18 Fełjeton „Koszałk: — opału — prof. Z. 
Reiss. 18'15 Duety i fortep. braci Langnerów. 18'25 
15 minut przy telefanie kawiacnianym. 1840 Dal- 
Szy ciąg duetu forte 14 Rozmaitości, komunikar 
ty. 1925 Słuchowisx ' lit-sąc«ie: „Jeden Bobi i 
Buhi“ wg. Lopeza, w radjofon. p. Z. Jachimec- 
kiej, w wyk. artystów teatru im. Słowackiego. 
20 Koncert popularny dyr. J. OQzimiński, W. Wer- 
niińska (sopr.), L. Urstein ,akomp.), Czajkowski, 
Massenet, Grieg, Cardillo. 2050 Wiadomości enor- 
towe. 21 Radjo- groteska .Którędy się iczie na 
ulicę Kapielna* (ze (.wowa). 21'15 „Nasz kabaret" 
(ze Lwowa). 22 Muzyka taneczna i lekka. 2255 
Komunikat meteorologiczny i policyjny. 23 Da'- 


szy ciąg „Naszego kabaretu“, 2350 Karnawałowy 
final z tow. orkiestry pod yr. Se-edyńskiego: „Po 
wrót walca“. 

Warszawa (1411.8) 10—1450 p. Kraków. 1450 
„Tanie żywienie drobiu“. 15'10—ł7 p. Kraków. 
17 Muzyka węgierska. L. Hesz (fort.), N Matuska 
(baryt.), L Urstein (akomp.) 18 Muzyka tanecz- 
na. 19—21 p. Kraków. 21 Koacest popularny (Ver- 
di, Puccini, Massenet, Mendelsohna, Delibes, Maji- 
szewski). 22—23 p. Kraków. 23 Muzyka taneczna. 

Katowice (408.7) 10—1450 p. Kraków. 1450 Mła- 
zyka. 15'10—18'25 p. Kraków 1525 „Bery i bojki 
ślaskie“. 1855 Rozmaitości. 19'19 „Odrodzenie en- 
cyklopedyzmu* — J. Kuncewiez. 19'25—21 p. Kra- 
ków. 21—24 p. Warszawa. 

Lwów (380.7) 10—13'25 p. Kraków. 16/25 „Echa 
IV. wesołej niedzieli radjowej" — dyr. J. Pętry 
16'45 „Agata”. 17—24 p. Kraków. 

Praga (488.6) 8'30 Muzyka organowa. 940 Ork. 
mandolinistów. 10, 1205. 16 KoĘcerty. 18 Piosenki. 
18 Muzyka lekka. 2005 Koncert symfoniczny, dyr. 
K Krauss. 2220 Muzyka cygańska. 

Wiedeń (518.1) 11 Koncert orkiestry jazzowej. 
31'05 Koncert symfoniczny. 15/39 Muzyka kameral- 
na. 1630 Kapela. 19'40 Wesoły program. 4015 Słu 
chowisko. R. Waltera „Bohaterska cieczka”. 
2215 Akademja klubu sportowżq2, następnie jazze 
kand 

JUTRO ODCZYT RED. DIAWENTA 

Jutro w poniedziałek o godz 1585 nada krako- 
wska radjostacja odczyt red. J. Diamenta n. t 
„Struktura gospodarcza żydostwa polskiego" z cy 
klu odczytów żydowskich. 


żydowskich „braci“ — 


. Wg jako zewnętrany wyraz 


Listyz Zimowej Makkabiądy 
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(Od naszego specjalnego wysłannika) ^.. 


Zakopane, ©. luiago. 
LĄCZNY UDZIAŁ PRASY ZAGRANICZNEJ. 


40. Poza zrozumiałą frekwencję prze łstawięjeli 
piasy krajowej zanotować należy bardzo liczny 
zjazd: prasy Zagranicznej. | tak znajdują się tu re- 
(Tezentanci następujacych pism: .,Breslaucr Zei- 
duhg', „„Taęesbote*, Jüdische Volkstimme" Eep 
żigez, Mlustrierte", „Monde“ i „hu“ Paryż, „Deut- 
aha Pom. „Deutsche Zeitung“, .„Deutsche Mor- 
genzeitung“,  „Haarec,  „Haolam',  „Hadoar”, 
Mimine ote“ Bucuresti, „New Jork Times", „Of- 
ilce d'Information Vrientales", „Deutsche Wirt- 
zanaft”, phu Echo de Varsovie", „Pesti Naplo“ Bu- 
dapest, „Vorwarts", „Chicago Tribune", Referent 

prasowy poselstwa łotewskiego. „Daily Forward“ 
i „Ihe News Chronicle" Londyn. 

Spia powyższy dowodzi, że zainteresowanie zi- 
mową Makkabjadą było także zagranicą znaczne 
śto w całym ówiecie. 

JESZCZE O „MIŁOŚCI“ WĘGRÓW DO ŻYDÓW. 

Jntgrmowałem się u kompetentnych czynników 
o przyczynie dziwnego i niespodziewanego stano- 
wiska Związku Sportowego Węgierskiego. który 
w ostatniej chwili zabronił zgłoszonym już łyż- 
wiarzom i hokeistom startować w Igrzyskach Ży- 
dowskieh w Zakopanem. Zanim wyjdzie oficjalny 
biuletyn w tej sprawie donoszę, że podołno przy- 
czyną było tu stanowisko Węgrów, którzy nie u- 
znają w sporcie Żydów i nieżydów, wszystkich 
bowiem obywateli Węgier uważają za synów rów- 
nouprawnionych ojczyzny Madziarów, a pozatem 
miała tu rzekomo odgrywać także rolę niedosta- 
teczna forma żydowskich zawodników Węgier. — 
Ostatni wzgląd napewno odpada, bo zgłoszeni 
łyżwiarze węgierscy żydowscy należą do kiasy 
europejskiej i światowej, a hokelścł Vivo A C są 
też czołowym zespołem i uzyskali właśnie ostatnio 
dobrę wyniki: 

Gonajmiiej dziwną jest ta nagła „miłość“ do 
Węgrów ze strony państwa 
Horthyego i Hejosa, kraju ciągłych ekscesów u- 
niwerżyteckich i bezwzględnego numerus clausus, 
ByĄ białogwardziści zaczynają kochać Żydów... 


TYSIĄCE GOŚCI — MAKKABEUSZE 
NIEWIDOCZNI. 

Zazwyczaj pray takim olbrzymim zjeździe prak- 
tykuje się przedowszystkięm propagandę odznako- 
udziału saympatji i 
przynależności ideowej do danego ruchu, organi- 
zacji czy ekipy. Pod tym względem tylko czecho- 
słowaccy Makkabeusze dopisali. Zauważyć ich też 
można była po zewnętranych emhlematach i odzo% 
kach pa lewem ramieniu i berecie. Dowadziło to 
odrazn, Że u nich jest dyscyplina i dobiu órganiza- 
aja ekspedycji. Tosamo, choć w mniejszej już mie- 
rza, można powiedzieć o niemieckich, austrjąckich 
i jugosłowiańskich zawodnikach. 

Zupełnie agrewii na tym punkcie polscy spor- 
towcy i turyści przybyli licznie ze wszygtkich pra- 
wie ośrodków naszego kraju. Co się "tało, Że ty- 
slące naszych żydowskich zawodników, aportow- 
ców, turystów i gofńci z Polski nie było aa0patrzo- 
p e w podobne odznaki? Ten mankament dał się 
dobrze we znaki, ponieważ skoncentrowana wiel- 
kim wysiłkiem i poświęceniem tysiące Żydów w 
Zakopanem. ale brakło tęgo czynnika zewnętrz- 
nej bezpośredniej propagandy, apolatońci i solidar- 
ności wazystkioh uczestników Igrzysk. brakło ną- 
nęsnego dowodn liczebnej siły naszego ruchu ma- 


kabojnkiego, który bez słów raucałbr się wazyst- 


kim Jokoła w oczy | większą może zrobiłby sgi- 
tację, nik wszystkie przemówiema. komunikaty. 0- 
dezwy. akademie : defilady. 

Uczmy się takiej celowej, niekosztownej į} pro- 


„duktywnej propagandy od zagranicy, gdzie cała 


publiczność i waryscy zwolennicy sportowych or- 
ganiszcyj. przychodzi i przyjeżdła Dba imprezy | 
aawody. zaopatrzona w odznaki, chorągiewki i 
inne akcesorją dumpingowe i agitacyjna To sro- 
bfłoby w Zakopanem wielkie wrażanie. a tymrza- 
sem brak ten osłabił niesłusznie wielki wyczyn sta- 
mego przeprowadzenia imprezr igrayskowei na 
tak olhrzymia skalę. 
DANZIG I BRID. 
Skraywdańhym wielu lud! popruadniem twier- 


dzeniem, że tylko dancingi to jedyny sport uzdro- 
wiskowy w czasie niepogody. Niemniej króluje tu 
— bridź. A co io za „rozkosz“, może ocenić prze- 
idowszystkiem dziennikarz. względnie sprawozdaw- 
ca, który „musi* „produkować“ relacje i emocje z 
wyczynów sportowych w ezasie właśnie niepogo- 
dy — jeżeli ma to wielkie szczęście być ulokowar 
nym z amatorami. wzglednie fanatykami epide- 
mji bridżowej. Ze szczerej sympatji walą ci się do 
pokoju starzy weterani i pracownicy klubowi Mak- 
kabi krakowskiej, sami.z tytułami i godnościami 
sportowymi i rźną szereg godzin w bridźża. I pisz tu 
wrażenia I miej tu nastrój do „płodzenia” artyku- 
łów, czy fejletonów, nie mówiąc już o rzeczowej 
fachowej krytyce. Ale mus to wielki pan. 
W POSZUKIWANIU TYPÓW I TEMATU 
DZIENNIKASKIEGO. 

Więc ruszą się na miasto, na pocztę, do biura 
prasowego. do „Morskiego Oka“ i Trzaski itd. i 
szuka się „materjału* pubNcystycznego. No i ra- 
curalnie spotyka się na każdym kreku. moc znajo- 
mych i interesujących wrażeń. A więc nawija się 
zawsze póważny i zamyślony senator Dr R'ngel 
ze Lwowa. I już jest maleńki ciekawy wywiadzik 
ze starym zasłużonym sjonistą i obecnie wielkim 
zwolennikiem sportu żydowskiego (wywiad ten za- 
łączam). A tu znowu b. poseł Haller. niestrudzony 
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Ostrzeżenie! z 
fstnieje tylko jeden oryginalny i nieza” 
wodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czełteludki przeczyszczdjące 


znany od kiłkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 

„Darmo!“ gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany 


urędownik inwalidów Żydowskich. który obecnie 
z zapałem śledzi życie sportowe i zamierza silnie 
zaangażować się w akcji „Kfar Hamakkabi". 

Na stadjonie witam się z przywódcami Mskka. 
hi Światowej i Polskiej. Drem Rosenfeldem z 
Berlina i Drem Lejpunerem z Warszawy. Xpotykam 
dobrych znajomych redaktorów sportowych Dra 
Kóniga ze Lwowa, Rosenberga z Łodzi, mec. Va- 
gla z Warszawy, niezliczoną ilość byłych przyja- 
ciół, współpracowników i towarzyszy. którzy dzie- 
siątkami i setkami zjechali tu ze wszystkich za- 
kątków Polski, specjalnie na Makkabjadę. Nie mó- 
wię już o tych tysiącach Krakowian, dosłownie 
bowiem cały Kraków żydowski, który ma tylko 
coskolwiek wspólnego ze sportem i żydowstwem, 
siedzi tu teraz w Zakopanem. Jak to miło i ciepło 
przywitać się z całą serdecznością z tylu ludźmi. 
z których każdy odczuwa napewno gorąco - te 
wzniosłe i emocjonujące chwiłe I. Igrzysk Zimo- 
wych Makkabi, (h1.) 


Zakopane — Tel Awiw 


Rozmowa z b. senatorem Drem Ringlem 


Niespodziewanie spotykam w kawiarni „Mors- 


kiegu Oka“ jednego z naszych przywódców sjoni- | 


stycznych w Polsce i naszego stałego współpracow 
nika, b. senatora Dra Michała Ringla ze Lwowa. 
Witamy się serdecznie — jako że byłem jego ad- 
jutantem osobistym w czasie wyborów do parla- 
mentu austrjąckiego w 1911 roku i pracowałem z 
nim w głównej kwaterze wyborczej dotyczącego 
okręgu jego ówczesnej kandydatury poselskiej — 
w Śniatynie (koło Czerniowiec). a nadto jako 
„Kriągskamerąd* landwehrszpitala krakowskiego 
z r. 1916-17. 

— Pan sam — panie senatorze? 

— Owszem. 

— Więc może dosiądę się do stoliczka? 

— Proszę. 

— Cóż słychać nowego? Mamy pecha, niema 
co. 

Strzeliła mi błyskawicznie myśl. A może p. se- 
nator pozwoli maleńki wywiadzik dla naszego ,No- 
wego Dziennika"? 

— Ol Dla, „Nowego Dziznnika" — zawsze. 

Już mam ołówek i blok w rękach — cóż my 
dzięnnikarze mamy więcej poza papierem i ołów- 
kiem, to przecież cały nasz majątek, nasza broń, 
nasza radość i cierpienie — i proszę: 

— Może mł p. senator powie coś o swych wra- 
żeniach obecnych z zakopiańskiej Makkabjady? 

— Silne zalnteresowanie i znaczenie Makkabja- 
dy obecnej oceniam z dwóch punktów widzenia: 
1) wyczynu onganizacyjno-propagandowego Pols- 
klej] Makkabi, 2) momentu społeczno-narodowego 
w uczestnictwie olbrzymiem tysięcy Żydów, któ- 
ra jmt dowodem wielkiego zainteresowania cale- 
go społegzeńctwa żydowskiego, nawet aż do naj- 
skrajniejsżej prawicy ortodoksyjnej z fizyczną 
regeneracją żydostwa. 

Uznaję niezwykle pozytywne znaczenie i wpływ 
sportu. Jest to jedyny teren. gdzie Żydzi wyro- 
bill sobie u nieżydów uznanie, sympatjąę, równou- 
prawnienie i możność współpracy. (Dorzucam: 
prawda. ale nie zawsze i nić wszędzie jest tak ró- 
żowo). Jednym skokiem nadrobili tutaj Żydzi to, 
co przez 19 wieków było zaniedbane. 

Ostatnio nie wdać Iuż dążeń emancyjacyjnych 
na zewnątrz żydoatwa, Widać już natomiast wy- 
reźne skutki sjonizmu. który naprawdą objął calą 
młodzież żydowską, która slą unarodowiła i nau- 
czyłce się także w razie potrzeby brauić, nauczyw- 
szy się w ruchu ' pracy Makkabi odwagi, ambicji. 
i godności własnej. 

Byłem także na Makkabjadzie w Tel Awiw. Ca 
za wepnaląło reminiscencie: (eczywiście. Że pale 
»ydsza letnia Makkabjada. a szczególnie defilada, 


była wspaniałsza i potężniejsza. Ale (am w słonesz 
nęm Erec Izrael sama natura była gościnniejsza i 
bardziej stała w swoich uczueniach dla nas, niż 
kapryśne, mroźne i niewierne Zakopane. Skutkiem 
togo niepewnego i zmiennego tła atmosferycznego 
wydajność Makkabjady obecnej niettety silnie się 
osłabiła. 

— Panie eenatorze — powiadam — któż mógł 
przypuszczać. Od 30-tu lat górale tutejsi nie pa- 
miętają takiego skandalicznego lutego. który te 
miesiąc zawsze lotąd był najpewniejszy. 

-- Interesuję się obecnie bardzo intenzywnie 
naszym, żydowskin ruchem wychowania fizycz- 
nego, a w szczególności sportem. Choć jestem tyl- 
ko honorowym prezesem lwowskiej Hasmonei — 
jak Pamu wiadomo — pomagam gdzie i jak mogę 
aktywnie. Przyjechałem też specjalnie na Makka- 
bjadę. Hasmonea lwowska żywi nadzieję — pro- 
szę, niech Pan o tem wspomni — że na odbywalją- 
cych się konferencjach Światowy i Polski Zwią= 
zek Makkabi nię zapomni i katastrofalnem spale- 
niu trybuny naszej i że z okazji jubileuszu 25-le- 
cią Hasmonei wszyscy przyczynią się do odbudoe 
wania tej trybuny i placówki. 
<- — Wkóńcu mała dygresja niesportowa. Czy 
Pan Senator już całkowicie usunął się z aktyw- 
nej pracy politycznej i narodowej? 

— Absolutnie nie — ze zdziwieniem i naois- 
kiem odpowiada sen. Ringel — pracowałem prze” 
cież ostatnio wiele jako prezes lwowskiego Bne- 
Brithu i noszę się z zamiarem przystąpienia je:x- 
cze w bieżącym roku do aktywniejszej pracy na 
terenie narodowo-politycznym. 

Na tem kończymy wywiad. Dziękują memu sza- 
nownemu rozmówcy za interesujące podanie wra- 
żeń i $pierzę przesłać Wam je wraz z pozdrowie- 


miami. l.) 
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KOMUNIKATY. 


— (:) WIELICZKA! Staran:gm K. L. Org. Sjofte 
skiej dziś w niedzielę, 7 wiecz. w sali kahału Wiel 
kie Zebranię Ludowe, na którem dyr, Keren Hajeso 
du F, Fimkelsten z Krakowa wygłosi referat n.t. 
„Piąta aljla*. Wstęp wolny. 


= JRO 


— (:) ZWIAZEK ABSOLW. ŻYD. GIMN. Dziś 
o 7 wiecz, zebranie członków i otwarcie czytelni. 

— (0) RED. HENRYK WEBER wygłosi we wto- 
rek, 7 bm, o 7 wiecz. w Wolnei Szkole Malarstwa 
i Rysunków im, L. Mehofferowei, ul. Wolska 21, 
odczyt p.t.: „Wizia plastyczna na tle idei spole- 
cznych'. 

— (:) BURY MELONIK Czytelni Towarzyskiej 
powtarza drugi program rewiowy p. i. „Kołowre- 
tek plotek“ dziś, w miedzisię, o goda. 9 w698. 
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Nasz Bialik 


Zdaje się, jakoby Chaim Nachman Bialik 
wymykał się z pod ogólno przyjętych nomen- 
klatur i definicyj literackich. jakoby rozsadzał 
szablonowe etykietv  wielostronnością swego 
genjuszu. nieprzebranem bogactwem form 
ekspresji. Bialik romantyk? Naturalnie. 
Bialik — realista? Zapewne. Biaiik symboli- 
sta, liryk. epik, ale to wszystko nie wvczerpu- 
je jeszcze jego istotv. nie określa jeszcze bez 
resztv jego faculte maitresse. 

Więc przedewszystkiem — nasz Bialik. 

Być może, że jest to punkt widzeria za cia- 


sny, ale dlatego serdeczny; pozbawiony jest 
może „dystansu* ale tem bliższy Sie sie 
nam poeta, tam bardziej uwielbiany. jako 


z tej samej co i my ulepionyv gliny. jako część 
naszej własnej jaźni. Bialik to przekrój przez 
nasze wzloty i upadki, Bialik to odwieczna 
pieśń żydowskiej duszy, czasem łagodnie roz- 


czulona. czasem majestatycznie wyniosła. cza- | 


sem zadumana. steskniona. a czasem rzucaja- 
ca gromy i bluźnierstwa. Naszym jest Bialik, 
bo kojarzą się w nim harmonijnie zarówno to- 
ny „Pieśni nad Pieśniami". jak i tony .Hio- 


þa“, 
Naicharakterystyczniejszym iego „rose Sa, 
že się tak wyrażę, jego Żydowskie okulary. 


Tylko przez nie patrzyć potrafi na świat. Oczy- 
wista, jego „wypady“ w dziedzinę motywów 
ogólno-ludzkich, noszą na sobie również piet- 
no niepowszedniego talentu. Ale one o Bialiku 
właściwie nie stanowią. dorzucają tylko świe- 
Żżych laurów do wieńca jego chwały. Tam. 
gdzie Bialik jest sobą. bez reszty, to — świat 
żydowski. z jego tysiącem skomplikowanych 
problemów. Z ciasnych zaułków żydowskiego 
miasteczka wydostał się na przestrzenny go- 
Kciniec Europy. a przecież wszystkie drogi e 
znowu prowadzą do rodzinnej strzechy. 
braci Żvdów, do Bethamidraszu. 

Bialik sam opowiada o tem. skąd czerpał 
swe pierwsze wiadomości o świecie. Uważał 
się za wcale dobrego „geografa“. jak się za ta- 
kich uważali wszyscy .bachurim" z jesziwy. 
Nazwy miast. jak Frankfurt, Dyvhernfurt. Za- 
sław. Piotrków, Bohusław. Lwów i in., nale- 
żałv do żelaznego skarbca jego wiedzy. Wi- 
dniały one bowiem na tytułowych okładkach 
talmudów i innych ksiag starożydowskich. na 
których kształcił się Pialik: Gdzie te miasta 
leżały — naturalnie nie wiedział. bo nie poda- 
wały tego „żródła“. O Amsterdamie nigdy nie 
słyszał, ani o Konstantynopolu. ale zato znał 
oddawna Amstlerdam i Kustandinę, bo tak 

wyglądała starohebraiska transkrypcja, A ta- 
kie „błedy“ wkorzemiaja sie. wiążą nierozerwał- 
nie z pniem. wypuszczają korzenie głeboko w 
rodzima glebę. 

Bialik stał się więc najbardziej ludowym 
wieszczem naszym w etymologicznem znacze” 
niu tego słowa. Często zatraca się jego „ja“ i 
rozpływa się w organiźmie Narodu. Jego smu- 
tek jest smutkiem miljonów. żyjacych w uei- 
sku i wdręce. a gdy zdobywa sie ra ta by kar- 
cić i gromić. słowa jego brzmią jako memento 
wypowiedziane przez genjusza narodu. jako 
wewnętrzny, odruchowv głos zbiorowego si- 
mienia. 

W rzeczy samej możnaby pod tę kategorię 
„ludności“ podporządkować wszystko hezma- 
ła, co stworzył Bialik. Utwory jak ..Hainar- 
mid". czy „Al saf Bethanidrasz", są wszak na- 
wrotem do praźródła, nie mówiąc już o pieś- 
niach. które przeszły w usta ludu, W tvn 
kierunku dziełem sztandarowem wprost jest 


| 
| 


pióba, zupełnie udała, usystematyzowania nie- 
przebranych skarbów starożydowskiej agady, 
jak i komentarze do pojedynczych traktatów 


| Miszny. A ostatnio zauważyć da się nawet pe- 


:zoficzną, o poetów i pajtanów 


wien zwrot ku legendzie chasydzkiej. jak © 
tem świadczy ogłoszony dwa lata temu wiersz 
p t „Imi zichrona liwracha* (w czasopiśmie 
„Moznaim”*). A wkońcu, czyż nie jest to nje- 
poślednią zasługą Bialika. że przyswoił literą- 
turze hebrajskiej arcydzieło ludowości, jakim 
jest „Dvbuk* Anskiego? 


Deiączają się do tego nieprzeciętne walory 
formv. jaką odznaczają się wszystkie utwory 
Uialika. Przebogate słownictwo, wykształcone 
ra ws.istkich wzorach klasycznego niżmiea- 
nictwa  starohebrajskiego. od opow:adan hi- 
blijnych. poprzez literaturę halachiczna . filo- 
średn'>wiecz- 
świetne poczucie rymu, melodyjność 
w ertza, szeroka skala metryki  poaesvckiej 
wszvsłko to złożyło się na zróżniczkowan:e 
indvw'dua'ności twórczej Bialika jaka poety. 

Nic wiee dziwnego. że nazwisko lta!ik prze- 
stało hvć m'unem okreśłającem povt'dvńczego 
człowieka. własnością prywatną, a stato się 
symbolem. w którym streszczalą sie idealne 
warłuśe' żydostwa. Cała bowiem działalność 
tego człowieka stoi pod znakiem służby dla na- 
rodn. "ie wykluczające działalności wvdawni- 
cze; ('dźyiv bowiem dzieki zabie:on B atka 
postacie zapomniane, odżył Gabirol i Ibn Ezra, 
postacie zapomniane, odżył Gabirol i Ibn Ezra 
zyskały na aktualności, wzbogacił się nasz kul- 
turalnv dorobek. 

Ostatnio Bialik nie pisze. Pomijając spora- 
; dyczne utwory („Reitichem szuw bekocer jed- 
chem“, „Awi“), stwierdzić należv, że istotnie | 


rvch. 


mistrz sprzeniewierzył się poetyckiemu rzemio | 


słu. Zewsząd podnoszą się narzekania. ubole- 
wania. ba nawet lamenty. Lecz któż rozwiązać 
potrafi zagadkę jego milczenia? Ale jakiekoł- 
wiekbv były tego powody, jedno podkreślić 
należy: Bialik przestał pisać, lecz nie przestał 
tworzyć. A kierunek pozostał ten sam: ludo- 
wość. Kto wie, czy ..Oneg Szabat“ jednak nie 
stoi na równi nawet z tomem poezji i czy nie 
utrwała jeszcze silniej pamięci naszego Biali- 
ka. który nietylko pisanem słowem, ale i czy- 
nem i czarem swej osobistości rzuca posiew 
miłości dla skarbów starego Izraela, który się 
odradza na swei nowej ziemi 
Dr. H. PFEFFER. 


kr. a 


Wiegztzowi Naroda — W czci | hołdzie! 


CH. N. BIALIK. 


r 


Wiem, że jak gwiazda w ciemną moc,. . 
I moje zgaśnie świianie, t 
Lecz niech się gniew mój wśród was ti, 
Jak płomień w zgasłym wwikanie, 
Niech trwa, dopóki grzmotów huk 
I morza ryk nie ustanie. 


I niech rozleje stę mój ból 
Na cały widnokrąg siny, 
Niech żywi obszar nieb i pól, 
Niech boi gwiazdy, rośliny. 
Niech rośnie, więdnie, kwiinie znów 
I wyda plodne nasienie, 
I niech mu obcym będzie kształt, 
I nazwa i pochodzenie, 
Niech długo irwa, po wieczny czas, 
Ostatni ród, pokolenie. 
Niech szuka kary, msty u nicb 
I piekla, porusza moce, 
Niech wyzwolenia wstrzyma dzień 
I wolność ludów sdruzgoce, 
A jeśli świt na schyłku dni 
Fałszywej zabłyśnie cnoty. 
I sztandar, barwy naszej krwi, 
„Swobodne rozwinie wzloty; 
Zuchwale zadrun z naszych ran 
I z mordów minionej doby, 
I pigs wolności, z hukiem trąb, 
Przydebpcze męczeńskie groby; — 
Niech wówczas mebo zginie w mgle 
I zamknie ze wstydu oczy, 
Niech słońcu stę zabłioni twarz 
l w naszą krew bprzeisioczy. 
Niech znak Kaina hańbt świat 
L glosi o wiecznej plamie 
" Niech głosi. że Bóg straci moc 
I skruszył wszechmocne ramię. 
Niech gwiazda gwieździe szenie drżąc: 
Oto bół wielki, potężny 
A oto kłamstwo w szatach pstrych, 
W obłudzie swej niebosiężnej. 
A Bóg? Bóg prawdy i Bóg msty, 
Przyjrzawszy się tej ohydzte, 
Na ludzkość zwali gniewu grom 
I z wielkim swym mieczem wyjdste... 


(Tłum. S. Hirszhorn). 


60-ietni Bialik 


NIEBO, ZIEMIA I... BIALIK. 

Na kilka dni, w okresie jubileuszu 60-lecia 
Ch. N. Bialika. zawarto w Palestynie jakby na 
dane hasło prawdziwe Treuga Dei. Nagle zapo- 
mniano o wszystkich  różnicąch partyjnych, 
o wszystkich konfliktąch ekonomicznych. nągle 
zapomniano nawet o nowej aliji, odrzueono wszel- 
kie troski polityczne i zapanowało w całej Pą- 
lestynie wielkie, uroczyste święto — jubileusz Oh. 
N. Bialika. Coprawda — Bialik jest jedynym po- 
etą, który mógł dokazać takiego cudu, który | 
mógł pojednać wszystkie stronnictwa i partje 
i skupić uwagę, chociażby na krótki czas, ©a- 
łego jiszuwu palestyńskiego na swojej osobie. 


Żydzi są narodem książki, Żydzi zaś pale- 
styńscy, to prawdziwi wybrańcy tego narodu 
książki. Nie dziw przeto. że z okazji jubileuszu 
Bialika, uwielbianego przez cały naród, posypały 


się liczne publikacje, artykuły książki. broszury 
omawiające działałność Bialika wszechsttonnie 
od najwcześniejszej młodości, aż po lzień ukęń. 
czenia 60-0iu lat. Że zaś Żydzi palcetyńacy lubią 
wygłaszać przemówienia, apadł na Palestynę 
prawdziwy deszcz odczytów, recytącyj, wieczor 
ków i począywszy od freblówki w niewielkiej ko. 
lonji, a skończywszy na Uniwersytecie Hebraj. 
skim w Jerozolimie. — wszędzie odbywały wię 
uroczystości na cześć Rialika, Nazwisko to po- 
wtąrzanu sotki tysięcy rązy przy rozmąitych 
okolicznościach, a jak twierdzą złośliwi, w drw 
karniach żydowskich w Palestynie załrakło liter 
do składania nazwiska: Oh. N. Bisik. Przez 
kilka dni zdawało się, że istnieje tylko — niebo, 
ziemia i... Bialik. 
POWÓDŹ LITERATURY O BIALIKU. 


Niema pisarza hebrajskiego, któryby za życia 
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poiadał tak obfita krytykę dziaśzlności pisar- 
skiej, jak Ch. N. Bialik., Coprawda. niema drugie- 
go Bialika w Hteraturze hebrajskiej! Ale pewnem 
Jet że żaden z pisarzy hebrajskich nie może no- 
ezycić się tyloma pozycjami bilijografiezn=mi | 
© swej twórczości, ile jost o Bialiku, Trzeba zaś 
wiedżieć. że niemal wszystkie te krytyki. dotyczą 
jednej strony twórczości Bimika — jego poezji, 
‘Obok zaś Biakika-poety istnieje Bialik wspaniały 
URO, istnieje Biatik świetny uczony-jezyko- 
awa, jeden z nielicznych u nas głębokich 
ni wnikiiwych znawców języka hebcajskiego, 
Saive. Bialik działacz kulturalny, którego wpływ 
*WĘt przemożny, a wkońcu, istnieję Bialik szeb'al 
Hpsh, tryskający prawdziwie żydowskim: dowei- 
"pw, pełen humoru, igrzjący kalamiburami jezy- 
"Eowemi i rozsiewający bon mot, które na dlugi 
Ek, pozostają w pamięci. Atoli mimo licznych 
„„erycyłk, omówień i ocen, jakie istnieją w litera- 
"barze bobrajskiej, powstała z okazji obecnego ju- 
„Dilęuszu Bialika w Palestynie zupełnie nowa lite- 
„Pabam o Białiku. Gdyby chcieć zebrać to wazyst- 
„ko, co o Bialiku pisały dzienniki i czasopisma 
bebrojutie w Palestynie, począwszy od organów 
' koraokich, a skończywszy na czasopismach roz- 
"waitych zawodów, nie mających zresztą z litera- 
tura nic wspólnego, to powstałby olbrzymi tom 
„9 śiikuset  stronicach rozmaitych artykułów 
1 prac, niezawsze wnoszących nowe wartości do 
dotychczasowej krytyki o Bialiku, ale ciekawych 
i charakisrystycznych dla ustosunkowania się 
„Gbeunago pokolenia do Bialika. Przyznajemy, że 
„w rych wszystkich ocenach najbardziej interesu- 
jące były nie krytyki literackie, lecz rozmaite 
anegdoty, wspomnienia o Bialiku. lub też opisy 
odsłamiające nam kułisy dzisiejszego, codzienne 
go życia Ch. N. Bialika. 


BŁALIK, HONOROWY OBYWATEL TEL 
AWIWU. 


W pięknej willi, zbudowanej we formie etrogu 
w Teł Awiwie przy ul. Bialika, mieszka Chaim 
Nachman Bialik. Codziennie rano, o godzinie dzie- 
wiątej sąsiedzi jego widzą go spieszącego do wy- 
dawnietwa „Dwir*, gdzie razem ze swoim ser- 
decznyin przyjacielem Rawniekim. pracuje nad 
wydaniem zapomnianych skarbów literatury he- 
brajdkiej, nad wydaniem Miszny ze swoim KO- 
mentwrzem, lub nad wydaniem poezji hebrajskiej 
z epoki hwzpańskiej, Bialik uważa tę pracę, jak 
to nan raz oświadczył w Krakowie, za swoją 
misję życiową, która ma na celu uratowanie 
wspaniałego dorobku kulturalnego żydoszwa. Ta 
praca pochłania go podobno całkowicie. Czy tak 
jest istotnie, trudno stwierdzić, Wtajemniczeni 
mówią, że ceprawda Bialika można widzieć często 
„ukończeniu pracy w „Dwirze* na uliech Tel 
Awiwu, dyskutującego gorąco ze swoimi przyja- 
ciółmi z czasów odeskich, że często do późnego 
wieęzora ełychać jego tubałny głos. kiedy ày- 
skutuje nad jakimś wersetem tałmudycznym hub 
ocenia jakieś dzieło. Zato do późnej nocy płonie 
światło w: gabinecie poety i Bialik pracuje. Nad 
czem? Oto chwilowo tajemnica! Przy całej iej 
pracy, która pochłania wiele czaeu, niema w Tel 
Awiwie większej uroczystości bez udziału Bia- 
lika. Bialik jest wiernym i wdzięcznym obywata- 
lemn Tet'Awiwu, Wdzięcznym — bo, jak raz sam 
powiedział, w Tel Awiwie, ua ziemi palestyńskiej 
grozumiał dopiero co to znaczy słowo Moledet — 
ojczyzna. 
Swoją drogą Tel Awiw i jegó indność odnosi 
się ze szczególną miłością do. Ch. N.. Bialika. 
Kiedy afieze obwieszczają o udziale Bialika w +0- 
bkomim Oneg Szabat, wiełka sala przeznaczona na 
„zebrania nie może pomieścić „olbrzymich tłumów 
pragnących słyszeć Bialika. Bialik zaś chętnie 
uczestniczy we wBzystkich akcjach i imprezach. 
a ze saczagółną serdecznością odnosi się flo spraw 
kulturalnych i do spraw -jenietycznych. Kiedy 
„Habimą* przystąpiła do budowy własnego te- 
„ajm w Tel. Awiwie, Bialik był pierwszy, który 
podjął się zbiórki na rzecz tego teatru. Kiedy 
Usystkin wzywa do akcji na Keren Kajemeth. 
Bialik zawsze jest. przy pracy. Może właśnie z tej 
przyczyny istnieje tan silny węzeł łączący Biali- 
ka, obywatela Tel Awiwu z całą ludnością tego 
miasta. Istnieje w Tel Awiwie zwyczaj — niewia- 
dome. kto mu dał początek — że w Simchat 
Tora setki lydzi przybywa do Bialika. by mu 
uńcisnąć rękę. Niszczeje coprawda przy tej apo- 
sobności piekny ogród okalający jego willę, ale 
Rialik jest bezradny, no i... uradowąny. 
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DEMONSTRACJA BIALIKA PRZECIW 
JUBILEUSZOWI. 


Wo „Lisfach* Achad Haama mama znaleźć 
wiele ehiwrakterystycznych dokumentów świadczą- 
tych o niezwykłej skromności tego wiełkięgo my- 
śliciela i o szczerej niechęci do wszystkich ofi- 
cjalnych przyjęć, uroczystości a przedewszyst- 
kiem jubileuszów. Kiedy przyjaciele Achad Haa- 
ima urządzali jakąś uroczystość jubileuszową na 
jego cześć, Achad Haam dosłownie błagał w. li- 
stach do swoich najbliższych współpracowników, 
by pozostawić go w spokoju, by nie urządzać 
uroczystości jubileuszowych, a w każdym razie, 
zawsze w dniu uroczystości nie było go w tem 
mieście, w którem jubileusz urządzano. Achad 
Haam pozostał aż do końca życia konsekwentny 
w niechęci do jubileuszów. Na rok przed śmier- 
cią urządzono w Tel Awiwie jubileusz 70-lecia 
Achad Haama. Wszystko już było przyzotowane 
do uroczystego święta, ale w ostatniej chwili oka- 
zało się. że jubilat uciekł i ukrył się w jakimś 
pensjonacie na Karmeiu, demonstrując — prze- 
ciwko swojemu jubileuszowi, 

Bialik jest, jak wiadomo, uczniem Achad Haa- 
ma, a w dziedzinie jubileuszów kroczy śladami 
swojego mistrza. Przed dziesięciu laty urządzono 
z okazji 50-lecia Bialika wielką uroczystość 
w Berlinie, ówczesnem miejscu pobytu poety. Bia- 
lik w przeddzień uroczystości „uciekł* z Berlina. 
I teraz w Tel Awiwie nie brał udziału w żadnej 
z licznych uroczystości, nie przyszedł nawet va 
zebranie w ulubionej i przez niego stworzonej 
instytueji Oneg Szabat. Nie wyjechał coprawda 
z Tel Awiwu, ale poprosił redaktorów dzienników 
palestyńskich o zaiuicszczenie notatki, że wyje- 
chal z miasta. Redaktorzy byli posłuszni i Bialik 
mógł obchodzić swój jubileusz w ciszy i spokoju, 
zdała od hucznych uroczystości. Kiedy zaś spot- 
kały go ze strony przyjaciół zarzuty, iż mie bie- 
rze udziału w wielkiem święcie urządzonem na 
jago cześć, usprawiedliwił się w ten sposób, że 
właściwie wedle obliczeń jego żony kończy 4o- 
piero .59 lat... A to obliczenie jest dla niego mia- 
rodajne... 


PODARUNKI DLA BIALIKA. 


Oficjalnie nie było Bialika w Tel Awiwie, ale 
dła swoich najbliższych przyjaciół, t. zn. dla 
kilkudziesięciu literatów, uczonych. dziennikarzy 
urządził Bialik u siebie, w willi skromne przyję- 
cie z okazji ukończenia 60-tego roku życia. Ze- 
brała się tam elita kulturalna nietylko jiszuwu 
palestyńskiego, lecz całego żydostwa. Znany 
z niezwykłej gościnności Bialik, podejmował swo- 
ich przyjaciół serdecznie. Przemówienia były za 
kazane, nawet toastów nie wolno było wznosić, 
ale uczestnicy tego przyjęcia twierdzą, że gdyby 
spisano te wszystkie lotne słowa, wszystkie 
dowcipy. wszystkie uwagi wypowiedziane na tem 
przyjęciu, czy to przez Bialika czy przez innych 
uczestników, to powstałoby dzieło pierwszorzęd- 
me, pozwalające nam należycie poznać całą epokę 
kuivury żydowskiej i jej nażgłówniejszych przed- 
stawicieli, 

Z okazji jubileuszu utrzymał Bialik nmuuóstwo 
podarunków, które stanowiły podobno małą wy- 
stawę produkcji palestyńskiej. Każdy bowiem 
przemysłowiec, każdy rolnik uważał sobie za 
punkt honoru przesłać Bialikowi podarunek 
z okazji jego 60-lecia. Począwszy więc od poma- 
żyletkach, wezystka 
złożono w darze Ch. N. Bialikowi. Znalazło się 
więc tam 60 najpiękniejszych pomarańcz, przy- 
czem na każdej było specjalnie wydrukowane 
głowa: „Bialik Ben-Sziszim* (60-letni Bialik). 
(Oczywiście Bialik nie byłby Bialikiem, gdyby 
ofiarodawcy nie zadał pytania, czy te pomarań- 
cze wyrosły już z takim napisem...). Znalazł się 
także wielki tort, na którym ofiarodawca, ou- 
kiernik tel-awiwski uważał za stosowne wypisać 
czekoladą swój własny urwór wierszowan? na "ześć 
Biąlika. Podobno Bialik. zajadając ten tort twier- 
dził, że — wierszowany utwór cukiernika jest 
znakomity... Znalazły się. jak już powiedzieliśmy, 
we formie podarunku wszystkie produkty pale- 
styńskie. Brakowało tyłko jednęgo: Bialik nie 
otrzymał na urodziny ani jednej.. książki. Nie 
należy atoli sądzić, że stało się to na skutek 
niewłaściwej oceny Bialika. Bialik nie otrzymał 
żadnej kaiążki poprostu dlatego, nie niema w ii- 
teraturze hebrajskiej ani w literaturze o wiedzy 
judaistycznej dzieła, któreby się nie znajdowało 
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we wspaniałej i olbrzymiej bibljotece poetv. Bia- 
lik posiada wszystkie książki hebrajskie, postad4 
mnóstwo .białych kruków“, jest jednym z naj- 
nio ait 
łatwo mozna go uradować jakiemś dziełem, 


O0-DAR DLA BIALIKĄ. 


Wszystkie atoli dary, które złożono Bialikowi 
w dniu jego jubileuszu, nie uwalniają nas od obo- 
wiązku złożenia jetrego, wielkiego daru, któryby 
był naprawdę godny Bialika i któryby nosił jego 
nazwisko. W ‘Palestynie pomyślano także i o ta» 
kim darze. Niedawno dopiero skarżył się Bialik, 
że gdyby istniały możliwości finansowe, przystą- 
piłby do opracowania wszystkich skarbów litera- 
tury hebrajskiej od jej początków po dzień dzi- 
siejszy. Jeszcze przed niewielu laty praca taka 
była utopją, dziś posiadamy wiele pierwszorzęd- 
nych sił naukowych, wielu specjalistów. którzy 
mogą wspólnie stworzyć monumentalne dzieła 
i mogą ożywić prastarą kulturę hebrajską. Biaw 
lik, który w tej kulturze tkwi. który z niej 
czerpie żywotność. jest jakby powołany do stwo- 
rzeņią tego wielkiego dzieła. W Palestynie pos 
wstał komitet z Usyszkinem, Jellinem i Klausne- 
rem na czele, a celem jego jest stworzenie fun- 
duszu imienia Bialika. Z tego funduszu ma pos 
wstać dzieło, noszące nazwisko Bialika, dzieło 
o wielkiej doniosłości kulturalnej, dzieło godne 
nazwiska Ch. N. Bialika. Jeśli plam ten będzie 
zrealizowany, a istnieją nadzieje, że będzie zreaw 
lizowany, to wówczas żydostwo stworzy ns 
prawdę wspaniały dar narodowy dla Białika, 


..BO0 PRZECIEŻ ISTNIEJE TYLKO JEDEN 
BIALIK... 

Ale czy naprawdę zamilkł już  Bialik-poeta, 
a tworzy i działa tylko Bialik-uczony? Któż 
może dać odpowiedź na to pytanie? Tylko wii- 
jemniczeni, majbliżsi przyjaciele mogliby o tem 
coś powiedzieć i tylko im niekiedy wyrwie Się, 
nieopatrzhře jakieś słowo, z którego można wy- 
wnioskować. że Bialik-poeta jest w pełni sił 
twórczych, Od czasu do czasu ogłaszane wspa- 
niałe poezje. jedyne w poezji hebrajskiej, wska- 
zują. że Bialik-poeta tworzy. Te poezje są po- 
dobno tylko wyimkami z pewnego wielkiego cy- 
klu. są tylko poszczegóinemi fragmentami z wieł< 
kiego dzieła — kto wie? może dzieła życiowego 
Ch. N. Bialika. Trzeba zaś wiedzieć, że każde 
takie nieopatrzne słówko któregoś z przyjaciół 
Bialika jest radosną nowiną dla czytelnika he- 
brajskiego, bo przecież istnieje tylko jeden Bialik 
w literaturze hebrajskiej, bo przecież tylko jeden 
Bialik umie uderzać tak czarodziejsko w struny 
liry poetyckiej, bo przecież tylko jeden Bialik 
umie do głębi poruszyć duszę zbiorowości ży- 


dowskiej... H 
L. ROZN 
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Pokłosie jubileuszu 
BIALIK-PROZAIK. 


$ Pod powyższym tytułem ogłosił tow. Dr, Ben- 
zion Katz, lektor U. J, w Krakowie, obszerną pracę 
w organie literatów htbrajskich w Palestynie „Moz- 
nalim‘, w numerze, poświęconym jubileuszowi Biali- 
ka. Jest to pierwsza praca o Bialiku-prozajku. Praca 
ta zmalazła silne echo w hebrajskich sferach literac= 
kich i zainereSował się nią sam Bialik. Jak się dowia 
dujemy, jest ona częścią obszerniejszej monografji © 
Biakiku, którą przygotowuje Dr. Benzion Katz, 


„MOZNAIM* Z OKAZJI JUBILEUSZU BIALIKA. 


Organ literatów hebraiskich w Palestynie, „ Moz- 
naim“ ukazał się z okazji jubileuszu Bialika w ob- 
jętości 104 stronic, Numer tego pisma jest w całości 
poświęcony twórczoścj Bialika. Najwybitniejsi pisa- 
rze hebrajscy poświecają Bialikowi wspomnienia, © 
ceny krytyczne, utwory poetyckie į prozaiczne. O 
O Bialiku piszą: Sokołow, Czernichowski, Kahan, 
Klausner, Fichmamn, Steinberg, Lachower, Wolfow- 
ski, Barasz, Rabinowicz, Cemach. Friedmann, Karht, 
Streit, Burla į t. d- Nmmer zawiera także 13 nozmai- 
tych portretów Ch. N. Bialika. § 


BIALIK W 12-tu JEZYKACH. 


$ Bibloteka Narodowa w Jerozolimie urządziła 
wystawę. poświęconą Bialikowi. Na wystawie urzą 
czono następnuiące działy: pisma Bialika we wszy- 
stkich wydaniach. przekłady (w 12 'ęzykach) Biali 
jako tłómacz, Bialik jako wyduwca poezji hiszpe” 
sko-żydowskiej, Bialik jako redaktor, teratur 
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Bialiku w języku hebrajskim i w mych językacn, 
Bialik w muzyce, rękopisy Bialska i fotograiie. 
PISMA BIALIKA W JEDNYM TOMIE. 

$ Komitei jnbiłewuszowy wydał wszystk:e pisma 
Ch. N. Biakka w jednym tomie. Tom ten obeimnje 
«szystkie uiworęy poety. Wśród utworów znajdnie 
wę wiele pem dotąd nigdzie niecgłoszonych. 

NAGRODA 1M. BIALIKA. 


6 Rada miejska w Tel-Awiwie postanawia wy- 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 6 il- 1953 : 


znaczyć doroczną nagrodę w sumie 100 i. szt, za nàj- 
lepsze dzieło literackie. Nagroda nosi nazwę Ch. N 
Bialika. 
BROSZURA DLA MŁODZIEŻY O BIALIKU, 

$ Departament wychowawa pezy Bgzrekuty w.: 
S,ońskiej wydał brąszurę w opxacowadju nocty Ja- 
kuba Fichmana o fsialiku. liroszara obawie bjo- 
grażję poety i jest przeznaczona dla ucziiów szkól 
hebrajskich od klasy IV. zjmnaz:alnej wzww” 


m 


Zapiski literacko-naukowe 


JARACZ W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, 
z końcem marca br. lub z początkiem kwietnia 
wystąpi w Krakowie St. Jaracz, przedewszystkiem 
w roli „Kapitana z Koepenick*. Kierownictwo 
teatru krakowskiego wahało się wprawdzie zra- 
zu, czy — zaprosić Jaracza, ale wreszcie nabrało. 
zdaje się, i ono przekonania, że będzie to choeiaż- 
by jedyna rada, żeby jakoś załatać tegoroczny 
budżet naszej scenv. Widownia czeka występów 
Jaracza z niecierpliwością 

„KOEPENICKJADY* W MODZIE. Tym razem 
na tle koepenickjady rzekomego męczennika woj- 
ay Daubmanna. Jedna z sztuk. pióra Kurta Cor- 
rintha, nosi tytuł: „Człowiek a ojczyzna”. jruga 
=- pióra Karola Kitha zatytułowana jest: „JSza- 
łeńcy sławy”. 

„POLITIEN% POEGO. Niedawno — poraz pierw 
szy od śmierci E. A. Poego — wystawiono w A- 
meryce jedyną jego sztukę, tragedję „Politien“. 
Zagrano ją w auli uniwersytetu Virginia: sztukę 
wystawiono staraniem związku studenckiego „Ra- 
vene Society", którego zebrania odbywsją się w 
pokoju zajmowanym przęz Poego. kiedy był jesz- 
cze studentem tegoż właśnie uniwersytetu. Więk- 
ią część ról wykonali studene. jedynie rolę bo- 
baterki kreowała zawodowa aktorka. 

(1 JEAN GIRAUDOUX napisał nową sztukę pt. 
pintermeszo“ oraz kończy zdawna zapowiadany 
dramat p. t. „Brutus“. Sztukę .lnrermezzo" (ko- 
modja z życia prowincjonalnego) wystawi wkrót- 
ce teatr „des Champs Elysees“ w Paryżu. 

WYSTAWA RABELAISA. W galerji Mazarine 
w paryskiej Bibljotece Narodowej zorganizowano 
wystawę Rabelaisowską, s okazji czterechsernej 
rocznicy ukazania się „Pantagrueli* w pierwazem 
wydaniu. Zgromadzono tam pamiątki po Rabelaisie, 
rękopisy. portrety etc. 

HELLENIZM WE FRANCJI. Nakładem Yale 
Univertite Press w New Haven wkazała się biblje- 
graficzna praca Henry Peyre'a pt. ..Bibliographie 
eritique de I'Hellenisme en France de 1848 a 1870“ 
419892: str. 230). 

W PARYŻU znalazło się dwóch pomysłowych 
literarów. Stephane Manier 1 Jean Maxence. którzy 


Z PAŁACU SZTUK. 


Wystawa 
Konrada Krzyżanowskiego 


Wpływy impresjonizmu, przepuazczonę przez 
odrębne warunki polskiego malarstwa, uległy 
różnym modyfikacjom. Wydziełono z nich przede- 
wszystkiem te pierwiastki, które odpowiadały 
„potrzebom chwili“, które można było radykal- 
nie przeciwstawić uałogom dawnych szkół, pozo- 
atewiając czasom na uboczu istotne leoh malarskie 
założenia. Mówiliśmy swego czasu o Wyczółkow. 
Akim, jako typowym przykładzie owego przej- 
fcin od tradyeyi monachijskich i ..historycznej 
azkoły* do impresjonizmu. Szukał ou tu przede» 
wszystkiem drogi do nowej sfery tematów. da 
„pozadnego nejzażu” | słońca. które leżąły da 
tej pory odłogiem. nie zaś do nowej zasady 
knntrastowania harwnego. do nowego kolory- 
stycznego traktowania przestrzeni | powietrza, 
które dały właściwe nałeżenie i rozpletość temu 
kierunkawi. 

W Kouradsie Krzyżanowskim, którego spu- 
$ciznc nośmiertną opladamy obeenie w salach 
Pałacu Sztuki, znajdujemy również przejawy 
tego przejściowego okresu o zasadniezem po- 
krewieństwie, ole też i znacznęch różnieerh 
w porównaniu z wyżej przyloczunym artystą, 


postanowili wydawać po dwie ksiądki rocznia ud- 
rzucone poprzednio przęz kilku wydawców. Wapo- 
mnianym literątom-wydąwcom trzeba będzie do- 
, wieść, że się conajmniej dwukrotnie odeszło z 
kwitkiem od wydawcy. O wartyści dzieła decydo- 
| wać ma jednak sąd konkursowy z pośród wybit- 
nych pisarzy. Projekt Manier'a i Maxence's wy- 
wołał w Paryżu duże zaciekawienie. Wielu auto- 
rów zaofiarowało się w roli ekspertów. Być może, 
że okażą się bardziej bezstronni, z pewnością zaś 
bardziej znać się będą na rzęczy aniżeli wydawcy. 
Istotnie bowiem nie ulega wątpliwości. że istnieje 
] wiele wybitnych rzeczy. których nię ogłąsza sią 
dmikiem jedynie dlatego, że wydawcy mąją na 
oku wyłącznie doraźny interes, (Nie zawsze zregz- 
tą znają sią na swoim nawet interesie, nie mówiąc 
już o znawstwie „rynku“ i głętecych upadobań 
czytelnictwa). 

DZIEJE UKRAINY. W Warszawie ukazała się 
w ramach prąc Ukraińskiego Instytutu Naukowe- 
go książka Prot. D. Doroszenki .„Narys istorii U- 
krainy“. (Tom 1. do polowy 17 wieku, etron 398). 
Są to w przejrzysty i pąpulsrny sposób, ale na pew 
nym poziomie nąukowym przedstawione daieje 
ukraińskie. z uwzględnieniem spomych  ukralń- 
skich zagadnień histozjograficznych Tom l. Koń- 
czy mię na omówieniu dziejów Ukrainy przed wy- 
stąpieniem Chmielnickiego. 

KADEN BANDROWSKI. W języku czeskim uka 
zały się niedawno w przekładzie „Cząme skrzy- 
dła' J. K. Bandrowąkiego. 

LITERATURA POLSKA W PRZEKŁADZIE 
ANGIELSKIM. Nakładem wydawnicówą H. W. 
Wilson w Nowym Jorku wydał E. B. Ledbetter 
bikljogratję p. t. „Polish Literatyre in Baglieh 
Trapsiation a SONAAT with a List of Rooks 
abont Polang and che Poies“ (188; str. 45). 

JUBILEUSZ ZDZIBCHOWSKIEGO. W dniu 15. 
lutego obchodzić będzie Wilno Kf-lęcie prąey pi- 
sąrskiej prof. Macjany Zdztschowakiego. Zawiązał 
się komitet jubileuszowy Dod praewaodnictwem 
rektora Opoczyńskiego. 

STAFF O KASPROWICZU. Lęopoli Stalf koń- 
czy stydjum literackie poświęcone twórczości i 


|  Krzyżąnowski wyrasta również z wpływów 
monachijskich, zwrawając się „w airone ałofica", 
pojętego na wzór większości polekich „impre. 
słonistów". Ale wyrasta stam połowicgnie; 
dzinłania ich nigdy w sobie gruntownie nie po- 
konał, będąc za mocno związanym nietylko z pa- 
| letą nionachijską. ale z odpowiadającym jej ty- 
pem adcznwania. Bronzowy ton nie pozostaje tu 
| bowiem koloram, a stanowi zasadniczy podkład 
i uczuciowy, do któregn dostrufja sle sfera wizji 
i idei. Krzyżanowski, kilkuletni współpracownik 
„Chimery“, w charakterze ilustratora nie był 
w swojem malarstwie pozbawiony pewnego od- 
cienia ezoteryzmu. KBlementu dziwności szuka 
on czasem w rzucaniu osamotnionej sylwety. 
niedość określonej, na jednolite w kolorze tła 
ściany szare, bronzowe lub niebieskie. dzjała- 
iące jak ekran nastrojowego seansu. Pasynał. 
bym się nąwet dalej, i. nawiązujac da fytału 
wspomnianego pisma, dopatrywałbym sie w slo. 
sunku Krzyżanowskiego do tematu pewnego 
„ehi'moryzmu”. nagowania zmysłowe! nkreślo- 
ności zjawisk i podkreślania ich  złudności, 
eząsam. nawet pod kątem widowiskowym. Takie 
przynajmniej wrażenie odnosimy. przechodząc od 
pryzmatycanie - jasnych zesłąwień jedných por- 
tretów. da owych rałkiem ciemnych, padłuźnych 
ziaw o nastroju dekndentyztmu: alho od odalisko- 
| wych, orjentałnych typów kobiecych do żarzę- 
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Z ESTRADY. 
„Cyrk Beliniego'* 


{=} W sgi Syndykatu Dzięanikarzy Krakow 
shieh rozbita swe namioty wesoła szopka polity- 
czna, gdzie satyra, humorem i pinsaką darzy po 
pułarne osobist żci Krakowa, przylepiając niejed 
nej 2 nich wcale uszczypliwa łatkę. A 

Na matej scencs przesuwają się kalejao kukiel: 
ki palityków, dzienpikarzy, ojców miasta, profe- 
setów U. J. linansjery, wojska itd. Najndatołejr 
sze kukiełki (dr. Flach, Prezyd. Belina- z J 
skiv Gen. Mond, dr. Piotrowski, dr. Berk 
prof. Kot, pral. Kumaniecki, dziad z „Głosu Maro- 
du”, Gen. Wieniawa Długoaszewski, dys. Ostarwi 
i ip. — mniej udatne Witos, Hiller, prof. Glntas). 

Lalki są świętnie wykoaanę, uderzają kołonał- 
zem podobieństwem. Piosnki i satyra niezawie£ 
najlepszej marki — para retuszó w byłaby na mist- 
seu. 

Tempo pozostawia też cəśnietaś do Życzcajw = 
z braku jednak djałagów (szkodał), nie da «e 
zapewne ożywić. Brak djalogów poważnie ciąży 
na całym układzie, — stępia ostrze satyry i mie 
pozwała ną wyładowanie sie istniejącej naprawdę 
elektrycznej iskrze. Ta iskierka — to pruecjeż 
właściwy efekt satyry. oma jedna może zapalit 
rakiete, którahby wybuchaqś mosta snopan świetj: 
nym. A tak pozostaje tylko 1miarkowany, W: 0y 
ple ujęty żart $: 

Publiczność wczorajsza, same modele do kukie- 
łek bawiła się dobrze, oklaskyjąc aniniejszę 
pointy swej własnej „słabazęj strzny'. Czego £y- 
czyli autorem — odgadnąć nie magłem Sądzę. $e 
powtarzająte sie ze scenki .do cholery” — po- 
wtarzali niejeini w daljszyn ciągu. w dachu M 

az 
APTECE AE wi "O 


Twój organ 
staję w obronię Twoich 
praw | tatercsów 


co Ty 


dajesz Gw ergamewi? 


Czy abonujesz 
„Nowy Dziennik“? 


aS) 
" 


Gycin Jaba Kasprowicza. l 

LEON SCHILLRR, współkierownik warsaw- 
skiego „Ateneum“ St. Jeręcaą, prowadaić badgio 
w ramack tegoż teatru, lecz ną deskach „Morskja- 
go Oka‘ — drugą cenę. Wystawiać będzie ja- 
przemian dramat i komedję mugycaną W ramach 
teatru „Ateneum“ kierownictwo reżysemkie Keo- 
na Schillera nie dochodziło dotąd istotnie w pale- 
śwtej ralerze do głosu. te, 


oych się w ałońcu alegoryjnysh sylweć W - 
niane nastawienie nie więła sip, pe 
dobnie. > z jakimA konsekwentnym światopożią- 
dam, wynika ręczej z pierwiastków akuqeuiryk 
mu w charakterze malarskim Krypłanawakięgo, 
pierwiastków, podsycanych nastrojem literacitie. 
go i towarzyskiego Arodowiska. Nie sprzyjało 
ono wytworzeniu się określonego stanowiska 
plastycznego. lecz pod wspólny. mianownik 
sqhyłkawęgo estetyzmu podciągało wszystko: od 
bizantyńskich form aż po Impresfonistyczne 
prób, 
W Jednym portręcie z okresii monachitękiego, 
a stczególhie w porirecie z panih ną szarem tle 
z obrazami. trzymającą album »twarty, znajdu. 
lemy pięknie odezutą skale sząra. w której mimo 
oggrzednaśc] tonów. każdy wychodzi 7 pełnem 
nasileniem w skupionych i czystych formach. 
Rysunki Krzyżanowskiego. rzucone ffównie 
pod kątem światłocieniowym, māia po najwięk- 
wej części walory — ..malarskie" R PWABO 
sa howiem w układzie czarnych f białych nlam, 
nn Któevch zasadza sie Iech farma. 
Grafika Leona Kowalskiego posiada. jak 
wiele z jego dotychczas fuż wystąwionych prar 
z tej dzledzine. walory techniczne, wyknzjję 
| łntweść c wrdahcyaniu graficzne! farmy i na. 
| stroju architektury. 
H. WERRR. 
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WIAD ON 


Uezmiowie szkolni oskarżeni 
e obrazę marz. Piłsudskiego 


G) Przed sądem grodzkim w Inowrocławiu od- 
była się pod przewodnictwem sędziego Hoffman- 
Ina rozprawa przeciwko 5 uczaiom 5 i 6 klasy 
szkoły wydziałowej o obrazę marsz. Piłsudskie- 
igo. Na ławie oskarżonych zasiedli uczniowie: Lap 
‘ka, Marjan Pestka. Fr, Hoffman, St. Siemianow- 
ski i Albin Dziennik. W roli obrońców występo- 
jweli adw. pp. Przybyszewski i Kowałski. W cha- 
„pakterze świadków zeznawali prof. Klimecki i 
ipedel gimnazjalny. 
| Sad wydał wyrok, mocą którzzo oskarżeni Łap- 
ska i Pestka skazani zostali każdy na 1 tydzień 
mresztu z zawieszeniem na 3 lata, resztę oskarżo- 
'Bych uwołniono od winy i Kary. 


Demonstracjo siadeniów w War- 
szawie przeciw ograniczeniu 
aiaśigj BIK ga 

(4) Grupy studentów Politechniki warszawskiej 
Gł. Szk. Gosp. Wiejsk., W. S. H. i innych uczelni 
wtargnęły onegdaj w godzinach popołudniowych 
na dziedziniec uniwersytetu warszawskiego. 

Stamtąd udali się do hallu studentów uniwersy- 
tetu na wspólny wiec i pochód protestacyjny 
przeciwko projektowi ustawy o szkołach akade- 
mickich. 

"Widząc, że w hallu uniwersytszkim wiec prote- 
stacyjny nie dojdzie do skutku, manifestanci wy- 
legli na dziedziniec, a potem adali się do głównej 
bramy wejściowej od strony Krakowskiego Przed 
mieścia i zawiesili na bramie od strony dziedziń- 
za transparent z hasłami przeciwko nowej usta- 
wie. 

Transparent umyślnie zawieszono od strony we 
wnętrznej, by policja nie mogła interwenjować, bo 
wewnętrzna część bramy należy już do terenu 
uniwersyteckiego. : 

P. rektor polecił woźnemu, by zdjął transparent. 

Kiedy wążny przystąpił: do wykonania polecenia 
a rektora, Zəstałl przez maaifestaatów usunięty 
pua. 

` Wówczas p. rektor. wysłał kilkunastu woźnykc, 
którzy zdjęli traņsparent. 

Na miejsce» przybyła policja rezżrwy dwoma 
famochojami. Jeden samochód wjechał do pod- 
iwórza pałacu hr. Raczyńskich (Krak. Przedm. 5) 
drugi został na ulicy, w celu niedopuszczenia do 
maanifestacyj, lup jakichkolwiek wystąpień studen 
tów na ulicy. 


Brzęk szyb ma „czarnej kawie* 
eudecji 

(i) Onegdaj odbyła się we Lwowie „czarna ka- 
wa“ dla członków i sympatyków endecji. W cza- 
sie odczytu prof. Tarnawskiego nieznani spraw- 
cy weszli na podwórze tejsamej realności i wybi- 
l w lokalu Stronnictwa Nar. prawie wszystkie 
szyby. Qdczyt przerwano. 


Senaacyjaa upadłość banku 
wileńskiego 
(D W Wilnie wywołał oiezwykłą sensację wy- 
rok sądu apelacyjnego w sprawie domu hanko- 
wego Winickiego. Sąd uznał tea don bankowy za 
upadły, mimo, że skarb państwa prosił o nieu- 
znawnie upadłości. 
Wysokość sumy upadłościowej wyaosi 30 tys. dol. 
Zaznaczyć należy, że bank Winickiego nałeżał 
do najsołidniejszych w Wilnie. 


WYCIECZKA 


PO SŁOŃCE 


Paszporty i wizy zbedne. - Ż3-dniowa Wielkanoc:. 


„.PORTUGALJI, HISZPANII, AFRYKI 


okrętem „Polonja“ (15.000 ton) 


MH Że Zł. 870.— 


Informacje i zapisy przyjmuje: Wagobs-Lits Cook, Kraków, ulica Sławkowska 12. 


Nowy Dziennik, Kraków, Orzeszkowej 7, 


NOWY DZIENNIK" poniedziałek 6. W. 4933 


"a | mn wa m WAZA! = 


Straszliwe skutki eksplozji * 
granatu 


(j) Pod Kojranami, w odległości 10 kim. od WKK 
na, zdarzył się tragiczny wypadek. W czasie prze 
wożenia amunicji eksplodował niespodziewanie 
granat artyleryjski i rozszarpał na cząstki dwóch 
kanonierów, kilku zaś ogłuszył zupełnie. 

Specjalna komisja śledcza wojskowa z ramie. 
dnia DOK Nr. 3 w Grodnie prowadzi dochodzenie, 
w celn wyświetlenia przyczyny wypadku. 


Zgon 105-1etniego starca 


(G) We wsi Porzecze k. Słonima zmarł keon 
Tumaszczyk, liczący lat 105. — Tumaszczys był 
z zawodu drwałem i do ostataiej chwili pracował. 


Szaleństwa iurjata 


(G) We wsi Turce na Wileńszczyźnie 38-letni 
Ignacy Kuczerow dostał nagle ataku szału i po- 
czął okładać kijem swoją żonę i dzieci. Gdy dwaj 
synowie usiłowali ojca powstrzymać, oszalały 
Kuczerow silnem uderzeniem kija roztrzaskał gło 
wę 16-letniemu synowi Stanisławowi, zbił do nie- 
przytomności drugiego syna Kazimierza i poła- 
mał obie ręce swojej żonie Zofji, pozzem wypadł 
na dziedziniec i podpalił zabułowanie, które dzię- 
ki natychmiastowej akcji ratunkowej zdołano 
uratować Widząc, iż pożar został ugaszony, sza- 
leniec począł biegać po wsi z rozpaloną żagwią 
z zamiarem podpalenia budynków. Z trudem zdo- 
łano szaleńca unieszkodliwić. 


Skazanie kobiety-szpiega 

(GG) Sąd okręgowy w Lidzie skazał sa 10 lat 
więzienia mieszkankę wsi Hort>wicze pow.atu 
mołodeczańskiego Michalinę Abramowiczową, lat 
35, za szpiegostwo na rzecz państwa ościennego. 
Czterej jej wspólnicy: bracia Markiewicze z Li- 
dy, Saj i Ruskin zostali już zasądzeni, przyczem 
jeden z Markiewiczów i Saj zostali powieszeni,, 
drugi Markiewicz i Ruskin odsiadują karę do- 
żywotniego więzienia. Abramowiczowa jednocze- 
śnie została pozbawiona praw na przeciąg lat 10. 


Gdy odyniec rozjuszy się... 


G) W Rzemieniu, w iasach p. Szaszkiewicza od- 


pociąg „narty-bridge'* 
OEEO TRL pT y Wa Mię 
Te zę! 54 zalky «Koftjowe cieszą rm Ci- 
trion powkkkecan. W rokm bieżącym mapawa- 
dianya siereg takich. raddów j zglos okn ma 
‘aof sgi bandzo, Torme. Obecnie lwowska dyi W. = 
ARokcjowa ;erzęzońwwała nowy typ wycieczki Wyto- 
 czynkowowarckaskiej W dniu 5 bm. wyey 
eo raz pierwszy:ze:.Lwowa do Senek tew. peces 
į narty-bridge“, - Pociąg tan skladat się bęczi - 
Skia wagonów, m. in, z wagowe restauracyicgu 
z wagonu przeznaczonego do gry w bridgea oraz 
specjalnego wagonu na narty. 

Pociąg obliczony jest a 200 osób. 
koszt wycieczki skalkulowany został bardzo tno. 


KRONIKA TARNOWSKA 


— Z SALI SĄDOWEJ. Przed sądem toczyła stę 
rozprawa przeciwko 20 członkom PPS, Oswarzo- 
rym o wywołanie zbiegowiska i stawianie czyn- 
nego oporu policji podczas demonstracji bezroso- 
trych, Kiedy policja usiłowała aresztować jedne- 
go z uczestników demonstracji p. Nowaka, bez- 
robotni odbili go policji, raniąc jednego z poste- 
runkowych. Celem przesłuchania świadków roz- 
prawę odroczono. 

— STRASZNE SKUTKI EKSPLOZJI. W Dąbro- 
wie k. Tarnowa miał miejsce w piwnicy restau- 
ratora Fertiga tragiczny wypadek. Z przyczyn 
do tej chwili nieustalonych nastąpiła w piwnicy, 
w której znajdowały się duże ilości benzyny i spi 
rytusu eksplozja. Syn właściciela restauracji 
Wolf Fertig, który właśnie znajlował się w piw: 
nicy poniósł Śmierć na miejscu. Straszna Śmier8 
lip. Fertiga wywołała w miasteczku przygnębia 
jace wrażenie. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) IMIENINY PANA PREZYDENPDA RZPLI 
TEJ miasta Bielsko- Biała obchodziły bandzo w 
roczyście. Domy udekorowane były flagami w 
barwach krajowych i miejskich, micami mias 
przeciągały orkiestry wojskowe, szkolne, kołejo: 
we itd. W „Domn Żołnierza“ odbyła się uroczysta 
akademja dla garnizonu, a w świątyażach wszyst: 
kich wyznań nabożeństwa. W główaych synago" 
gach odbyły się uroczyste nabożeństwa dła żydo. 
wskiej młodzieży szkolnej w obzcności prezydjum 
i rady gmin żydowskich Bielska : Białej, władz 
Feństwowych, komunalnych i wojskowych, dele- 
gacyj poszczególnych stowarzyszeń żydowskich 
oraz licznej publiczności, Podai>słe kazamia wy- 
głosili w synagodze bielskiej p. prof. dr. Zipper, 
w synagodze bialskiej p. rabin dr. Hirschfeld. 

PRZYKRA NIESPODZIANKA PRZY OBCHO- 
DZIE ZLOTYCH GODÓW. Alfred Sacher, zamie- 
szkały w Bielsku, ul. Parkowa 47, zgłosił do ko- 
misarjatu policji w Bielsku, że podczas uroczy- 
stości złotych godów jeden z gości skradł mu ze 
szafy 2700 zł. Policja jeszcze tego samego duia u- 
jęła sprawcę w osobie Hearyka S., przy którym 
znaleziono całą skradzioną su nę, prócz 50 zł, któ- 
re zdołał już wydać. 

WYŚWIETLENIE TZW. FILióWw WĄZKICH 
(Schmalfilme), poraz pierwszy w Bielsku, odbę- 
dzie się dziś w sobotę o g. 730 wiecz. w hali 
gimnastycznej przy pl. Kościelnym w Bielsku. 
Wyświetlany będzie m. in. ciekawy film „Góra 
przeznaczenia" z Luis Treakerem w główn j roli, 
komedja rysunkowa „Doktor Dolittle i jego zwie- 
rzęta” i. in. 

DZIS WIECZÓR we wszystkich salach „Strzeł- 
niey“ w Bielsku — zabawa karnawałowa ochotai- 
czej straży pożarnej Bielska- Białej. 

TEATR POLSKI W BIELSKU: Jutro w ponie- 
działek o 19'30: „Pod przymusowym zarządem“, 
komedja Arnolda i Bacha. Gościnny występ Tea- 
tru Polskiego z Katowic. 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś w nie- 
dzielę o 16-tej: „Die goldne Meisterin“, operetka 
Eislera. — Dziś o 20-tej: „Frdniing tm Wiener- 
wald“, operetka Aschera. 

DZIŚ W KINACH: Apollo: „Roony“ (Käthe von 
Nagy) — Miejskie Bielsko: „Susan Lenox" (Gre- 
ta Garbo). — Miejskie Biała: „Kinomanjak* (Ha- 
rold Lloyd). 


przweze 


bywało się w tych dniach polowanie na dziki. 
Stojący na linji p. Stanisław hr. Rey z Przecła- 
wia ugodził kula utropionęgo odyńca. 

Ranne zwierzę rzuciło się wtedy na p. Reya, 
obalając go na ziemię i raniąc go w udo. Sto- 
jący opodal p. Stanisław hr. Daain nadbiegł z po- 
mocą p. Reyowi, lecz uległ również natarciu 
odyńca odnosząc także ranę, na szczęście lżejszą. 
Ofiary rozjuszonego odyńca przewieziono samolo- 
tem do Krakowa. 


W białych prześcieradłach 
przez granice... 


(f) Straż gramiszna w Kani:niu pow. święto- 
chłowiekiego przytrzymała baadę przemytników, 
składającą się z 22 osób, a przzkradającą się przez 
granicę w białych nrzeście 'adłach, upodabniają- 
cych ich do śnieżnego terenu. Nie pornogły białe 
prześcieradła, banda przenytnicza ostała otoczo- 
ua i schwytana. Skoafiskowano 100 kg. rodzyn- 
ków, 75 kg. pomarańczy, 20 kg. migdałów i 16 kg. 


tuljonu Maggi. 
| 
| 
i 


wycieczka «c» 


Z Cieszyna 
Dnia 15 ub. m. odbyła się w Śląskim Nomu (Cz. 
Cieszyn) piąta konferencja Org. Kobict Żyd. W:- 


Str. 33 
poz 
zo. Na konferencji, w której brały udział fczne 
rzesze kobict. złożyła sprawozdanie prezesowa 
browu Roknowa. Po wysłuchaaiau referatu przy- 
jęt> sprawozdanie lo do wiadomości i wyrażono 
p Drowej Kohnowej serdeczae podziękowanie, za 
jej owocną pracę na niwie narsdowej. Przystą- 
pkiónu do wyboru nowego Zarządu, przyczem 20- 
staiv wybrane: z czeskiego Cizszyna pp. Drowa 
kabnowa, jako prezesowa, Mayowa. Hirschow. 
Auerbachowa, Eichnerowa, Zuzcermandlowa. Fi- 
scherowa, Pollakowa, Ringowa, Weisszwa 1 Wie 
sterowa. Z polskiego Cieszyna: pp. Drowa Eisen- 
steinowa, Drowa Kriegerowa, Feinerowa, Fisch- 
beinowa, Fiaberowa,  Abendowa, Lanzerowa, 
Straussowa, Altowa i Blasensteinowa. 

W ub. tygodniu bawił w naszem mieście delegat 
Centrali K. K. L. w Palestynie p. Dr. Gottesdiezer 
któty wygłosił w sali „pod Jeleniem" piękny re- 
ferat nt. „Kryzys w Golusie, a rzeczywistość w 
Palestynie". 

Staraniem Lok. Komitetu Orz Sjońskiej w Cie- 
szynie urządzono w ostatnim czasie cykl wykła- 
dów we własnym lokwu. Dotąd odbyło się już 
kilka bardzo interesujących referatów. 

Wydział naszej szkoły hebraissiej „Talmud Ta 
Ta“ poprosił tut. rab. p. Dra Ziseusieina, który 
wraz z nauczycielami tej szkoły przeprowadził e- 
egzamin w szkole hebrajskiej. Wyniki egzaminów 
są doskonałe. W tych dniach zostaną uczniom Tal- 
mud Tory odczytane stopnie półroczne. 

(—) ZE WZGLĘDU NA OSTRĄ ZIMĘ 7 jednej, 
a srożącą się biedę na ulicy żydowskiej z drugiej 
strony, zorganizował się w nas::n mieście komi- 
tet, który powołał do życia kuchnię dła hiednej 
dziatwy żydowskiej, w której dziesi otrzy nają 
dwa razy dziennie ciepłą potrawę. Szłacke na ta 
inicjatywa zasługuje na pełne uznanie. 


Z Jasła 


(—) W ub. niedz-:ię odbył się staraniem tut. P. 
P. S. wiec publiczny z udziałein posła p. B. Rce- 
gera. Poseł Reger w ostry sposób krytykował rzą- 
dy po majowe. Ponieważ referent poruszył m. in. 
sprawę Brześcia, został kiłkakrotnie upomniany 
przez ref. starostwa p. Zwolińskiego. Przy odczy- 
taniu rezolucyj doszło do ostrej scysji iniędzy 
posłem Regerem, który wzniósł okrzyk na cześć 
więźniów brzeskich, a zastępca starostwa. wsku- 
tek czego przyszło do rozwiązania wiecu. W tym 
nomencie powstał na sali hała; a gdy zaczętu 
śpiewać międzynarodówkę, skonzyjuowahy w po 
bliskiej elektrowni oddzial „policji wkroczył sa 
aslę, którą w mgnieniu oka opróźnił. 

W tut. więzieniu karno- śledczem 
dzeni dwaj kołejarze Mazur i Szczurek, którzy 
dopuszczali się systematycznej kradżicży nafiy i 
beñzyny na szkodę Skarbu Państwa. Micli oni do 
tego celu specjalne naczynia, w które Lo odłłom- 
bowaniu cystern wlewali naftę lub benzynę, kið- 
ta następnie różnym paserom pə taniej cenie 
sprzedawali. Afera ta zatacza coraz szersze krę- 
&i. Ze względu na toczące się śledztwo szczegółów 
i nazwiska nie podajemy. Okazaje się, że kłębek 
tej afery znajduje się w Jaśle a nici jęgo ciągną 
się przez Jędlicze do Krosna. 

31 ub. m. wystawiła u nas Ida Kamińska wraz 
z jej zespołem z wielkiem powodzeniem sztukę: 
„My Kobiety". Po powrocie z A.neryki : awitają 
do nas w połowie lutego ulubieścy publiczności 
żnani art Ola Lilith i WŁ Godik. 

Ogromne poruszenie w sferach kupieckich oraz 
w całej okolicy wywarła wiadomość o popelnio- 
nych maehinacjach wekslowych przez hr. Henrv- 
ka Szeliskiego, właściciela dóbr z Kamborni Hr. 
Sżeliski. który popadł ostatnio w kłopały finan- 
sowe, cheąc sohie ułatwić uzyskanie większej go- 
tówki, eskontował różne weksla w Banku Po'- 
skim w Jaśle, które później okazały się podejr.za- 
ne, skutkiem czego sprawę oddano wiadzom pro- 
kuratorskim. W tę sprawę wmieszany również 
jest kupiec Chaim Etyngier z Krosna. (J-t.) 


Z DZIEDZIC. 


Od Komitetu Lokalnego Organizacji Sjonistycz- 
nej w Dziedzicach otrzymujemy następujące spro- 
stowanie z prośbą o umieszczadi=: Powałując się 
ua sprostowanie, nadesłane przez p. dra Gartzn- 
berga i ogłoszone dnia 14 grudnia 1032 r. w „No- 
wym Dzienniku”, podajemy do wiadomości, że 
prócz tow. Schneebauma posiadają legitymacje 
partyjne również inni towarzysze. Dalej stwier- 
dzamy, że wszyscy towarzysze, którzy kierowali 
akcją wyborczą i ją przeprowadzili, od szeregu 
lat w naszem mieście prowadzą pracę sjonistycz- 
ną i ludności dobrze znani sa jako sjoniści. — Ža 
Komitet Lokalny Organizacji Sjonistycznej « 
Dziedzicach (—) Anna Sigmund. przewodnicząca 
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Pierwsze zwiastuny wiosny 
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Boz wzgłędu na lo. czy termonętr wykazuje 
liłkanaście stopni poniżej, czy pywyżej zera Pani 
Moda wymaga, by w lutym zastanowić się nad 
nowem okrtyciem słowy. Wiozenny gọw kundy. 
jest tak potężny, że kobiety calego świąta 2 gotli: 
wością sodno lepszej sprawy nasluchują z zapar- | 
tym óddechem, by bałwarhwalcz» spełnić każdy 
vowy kaprys 

Otóż pojawiły się już pieewsże kapelusze, przej- 
ściowe, po największej części jedwabne. "ierwsz" 
miejsce zajmują kapelusze stębzawąne !aftowe i 
takież czapeczki. Ale jak nas sąpzwniają, już ba: 
dzo wczesna wiosną pojawię się na modaych głó 
wkach słomiane kapelusze. Pierwsze będa zbliżo- 
ne formą do małych zimowych, ale wiesenną no- 
wość stanowić będą kapelusze z roadami 


Kapelusik z płaską główką a Ja Wattean z tyłu 
poednięsiony I przybrany kokacdą. 

Kapeęlusik z brunathych borm słommianych, prey- 
brany wstążkami białemi i orange. 

Młodociany kapelusz tzw. bolero ze stękkowa- 
uej tafty, kapelusz ten powinien być uzupełniony 
woałką. 

Pray tych nowych fasonach waźną jest c 
więdńia fryzura, inaczej łatwo powstaje yte- 
futałna sylwetka. Loki i włosy, zastagiajace kark 
tie nadają się zupełnie do nowych form kapein- 
szy. ` : 
Obok: Nowy fason bluzy*żabotowej e tarty, lub 
wełny w hardzo drobny desęnik. 

Bluza 2 grubego Wistra- Flamengo, albo aturo- 
węj miękkiej wełny. 


= inna SNM 


Nasza ilustracja przedstawia mały kapelusik Bluza z jęrsey'u z oryginalay a zęka wem. 
tzw. canotier, z łyczka plesioaego. przybrany Błuza dla tęższych pań ze sztywnym puskiem. 
wstążką dwukolorową. = u 


Chleb Steinmetz -to chleb zdrowia! 


Smaczny ! Leklkasirawny | Pełnowaniośńciowy | 
Chleb Stelnmetza zawiera wszystkie odływcze składniki ziarna zhożowego. nłedościgałoną 
czystość i sale mineralse o nłeuszczupionem działaniu. Tylko przy metodach miejeńia Stetn. 
meiza nieusuwane są najlstolniejsze odżywcza vżęści siamu: zbożowego, zawierające tajjstofniej- 
s2e Sole mineraiae jak i witaminy. 
Chlieb Steigmetza jest wolny od jskichkalwięk cdmieszek i sakodliwych substancyj. 


Co mówi nauka o Chiebie Steinmetsg ? 

Prof. Dr. inż. W. IWANOWSKI, specjalista w dzledzinie technol. 

technice pisze: 

Pieczywo. wyrabiane metadą Steiametła stakQWi rodzaj najlepszego chleba razowego, wolnego 
od wielkiej ilości elementów, które są nie do pirawienin, albe dają się tylko żle strawić 

Inż. 3. ŻMIGRQD, dyrektor państw. Igstytuta dla kadnnis środków Żywności w Wzjszawie phim 
Dzięki niepraktykowanej dotąd i orygitalnej melodie czyszczenia i mielenia ziarna zbożowe: 
go, pesiada zarówno mąka jak i chleb Steinmetza wybitne zaleiy odżywcze i zasluguje przeto nu 
specjalną uwagę. 

Prof. Dr. GANTROWSKI, dyrektor instgtntu Łygianicanege. przy uniwersytecie poznańskim pisze” 
Wszystkie rodzaje chleba Stelnmefza uważam za Zdrowe. za pożywienie, które się lekko i w spo. 
sób właściwy trawi, które ma pozytywny wpływ na przemłanę materji, czem zułntęresować 
się powinny sfery lekarskie. 

Żąduać we wszystkich skiepach spożywczych. Uwaga na markę czhronna! 

Chleb Ste!nmetza należy jańć nie wcześniej fak 24 godziny po wypíek" 


iede o R tn . Deen E S E 
Chleb żytni Steinmetza ez pode. pa 4:ołasidmy, Stelnmetza chleb Grahaw 
Ladawy chleb Steinmetza każdy znajdzie chleb najbardz'ej mu P. y chleb Stei Š 


odpowiadająey. 


fermentacji przy warsz. Poli. 
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Dr Bronisława Schenkel 


Tarnów, Wałowa 7. 


po powrocie z zagranicy — ordynuje 
'w ĉhorobach kcekiecych cd 3—5 pop. 
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Kto jest woiny od podatku 
lokalowego ? 


Ministerstwa skarbu w okólniku skierowanym 
do wszystkich Izb skarbowych w sprawie podat- 
ku od lokali wyjaśniło, że w myśl obow: 1zujące- 
go ustawodawstwa wolne są od tego podatku 
mieszkania 1, 2 i 3-izbowe, zajmə vane przez bez- 
robotnych, o ile nie mają sublokatorów. Wlicza 
sie w to również kuchnie, które wprawdzie jako 
pomieszczenia poboczne nie Sh zaliczane do licz- 
by pokojów mieszkalnych, ale które w każdym ra- 
zie są izbami zdatnemi do zamieszkania. 

Pojęcie „pokój“ jest pojęciem  ścieśniającem, 
gdyż zawiera w sobie równocześnie pojęcie lepsze 
go wykończenia pomieszczenia inieszkalnego, pod 
czas gdy pojęcie izby oznacza wogóle pomieszcze- 
nie, zdatne do zamieszkania. 

Zgodnie z powyższem wyjaśniziiem należy ro- 
zumieć użyte w ustawie wyrażanie 1, 2 i 8-izbo- 
wych mieszkań. 

Dla uzyskania omawianego zwolnienia koniscz- 
ne jest przedstawienie przez bezrobotnych za- 
świadczeń przewidzianych w ustawie władz. 

Po doręczeniu nakazu ołatniczego, zwolnienie 
może nastapić już tylko w postępowaniu odwo- 
ławczem przez władzę IJ instancji na wniesione 
„odwołanie. 


O obniżkę opłat radjowych 
Na terenie Izb Przemysłowo Handlowych wysu- ? 
rięty został postulat obniżenia opłat 


'przez Polskie Radjo ze zł 3.30 na 2.20 miesięcznie. 
Związek Izb Przemysłowo Handlowych ma pod 
sjąć w tej sprawie akcję w ministerstwie poczt i 
telegrafów 
s . 
Matka porzuciła dziecko 
z powodu nędzy 
W bramie domu przy ul. Krakowskiej 41 zna- 
'Jeziono onegdaj dziecko płci żeńskiej ukoło 3-ch 
lat liczące oraz list w języku żydowskim zawie- 
1ujący prośbę o zaopiekowanie się dzieckiem. Ma- 
tka porzuciła dziecko z powodu nędzy. Posterun- 
kowy PP. odprowadził dziecko do żłóbka, 
„matką wszczęto poszukiwania. 


a 2% 
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— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
żur dzienny i nocny apteki:Ryn:k A—B 45, ul. Ło 
bzowska 6, Grzegóczecka 9, Długa 4, Krakowska 
19 i plac Zgody 18; tylko dzieany dyżur apteki: 
„Rynek 13, ul. Retoryka 1, Lunicz 7, Stradom 6, Kar 
melicka 9 i Kalwaryjska 27. 

— SEKCJA SANITARNA RADY MIEJSKIEJ 
odbyła we środę posiedzenie pod przewodnictwem 
radcy m. dra Korolewicza i w obecności wicepre- 
zydenta m dra Ignacego Landaua. Sekcja przy- 
jęła do wiadomości sprawozdanie o wynikach od- 
szczurzenia miasta następnie sprawozdanie o re- 
organizacji Oddziału weterynacyjnego przy Wy- 
dziale 1X, oraz o stanie chorób zakażnych u zwie- 
rząt na terenie miasta. Z kolei Sekcja oświadczy- 
ła się za nadaniem koncesji na prowadzeni. apte- 
ki przy ul. św. Gertrudy 1 oraz za przedłużeniem 
umowy z Kasą Chorycb co do !eczenia .złonków 
tejże Kasy w Miejskim Szpitalu gruźliczym na do 
tychczasowych warunkach, wkońcu oświadczyła 
"mię za przyjęciem statutu opłat «a leczenie w Miej 
skim Szpitalu epide nicznym. 

— CHOROBY ZARAŻNE W KRAKOWIE. W 
Wydziale IX. Magistratu dla spraw sanitarnych 
zgłoszono od dnia 29 stycznia do 4 bm. następ.ją- 
ce choroby zakaźne- szkarlatvaa 10, dyfterja 15, 
dur brzuszny 4, ospa wietrzna 3, mu.nps 1. koklusz ; 
4, róża 1. : 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 6. H- 

— PRZENIESIENIE LOKALU VIII OBWUDU. . 
Z dniem 8 bm. lokal biurowy Kə nisarjatu Obwo- 
du VIII Magistratu dla Dzielnic „Krowodrza“ i 
„Warszawskie* przeniesiony zostaje z realności 
przy uł. Mazowieckiej Nr. 50 ao realności przy 
Al Słowackiego 1. 42 parter. 

— NAGŁY ZGON NA ULICY. Dnia 3 bm. o g. 
2255 wczwano pogolowie ratuikowe na uł. Grodz | 
ką do Daltenbauma Adolfa (lat 72) zam. Grodzka 
l. 15, który upadł na bruk i przed przybyciem po- 
gołowia zmarł, Lekarz stwierdził śmierć na udar 
oerca. Zwloki przewieziono do mieszkania zmar- 
łego. 

— ZAWODY SZERMIERCZE 0 MISTRZOSTWO 
OK. V. W dniach 24 i 22 ub. m. odbyły się w O- 
kręgowym Ośrodku WF. w Krakowie zawody szer 
miercze uła kadry zawodowej o mistrzostwo OK. 
V. W zawodach wzięło udział 20 oficerów i 12 
podoficerów zawod. 

— WYSTAWA DROBIU, GOLĘBI, KRÓLIKÓW 
RYB I PSÓW, ciesząca się wielkiem powodze- 
niem, została przedłużona do jutra poniedziałku 
włącznie (ul. Rajska 12). 

— NA TLE NIESNASEK DOMOWYCH. Slusar- 
czyk Rudlof (lat 32) monter w stanie podchmielo- 
rym w czasie kłótni na tle niesaasek domowych 
uderzył żonę swą Marję (łat 32) siekierą. Slusar- 
czykową lekarz pogotowia ratunkowego prze- 
wiózł w stanie dość ciężkim do szpitala św. Ła- 
zerza. 

— KRADZIEŻE MNOŻĄ SIĘ. Doruszek Tekla, 
zam. św. Łazarza l. 3 zgłosiła do policji, że w no- 
cy z 1 na 2bm. skradziono jej z niezamkniętej pi- 
wnicy kuferek z garderobą damską oraz książe- 
czkę Kasy Oszczędności na kwotę 480 zł. — Za- 
rerstein Salomon zam. Przemysłowa 1. 1 zgłosił, 
że dnia 3 bm. skradziono mu z ganku I-go piętra 
futro męskie (karakuły) wart. 1.100 zł. Docho- 
dzenia w toku. — Czepiec Władysław robotnik 
zgłosił, że dnia 3 bm. nieznany sprawca skradł mu 
z kieszeni palta portmonctkę z kwotą 100 zł w cza 
sie gdy przyglądał się sprzedaży reklamowej cze 
kolady na pl. Bernardyńskim. — Rzapa Wincenty 


1933 
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zam. Kasprowicza 11 zgłosił, że dnia 3 bm., gdy 
był w sklepie miejskiej elektrowai przy ul. Brac- 
kiej, nieznany sprawca przeciął mu żyletką ze- 
wnętrzną kieszeń palia i skradł 70 zł. 

— WYPADEK W RZEŹNI. Dnia 3 bm. o godz. 
1245 wezwano pogotowie ratunkowe do miejskiej 
rzeźni, gdzie w czasie uboju bydła został .opnię- 
ty w bok przez woła Markus Hollaader (lat 40) 
zam. Lwowska 40. Przewieziono go do szpitala w 
stanie nieprzytomnym lecz nie groźnym. E 


OSTRZEZENIE. 


Jak powszechnie wiadomo, produkuję od wielu 
lat znany z dobroci chleb pszenno-żytni, przerabia- 
ny z kminkiem, oznaczony żółtemi opaskami 


szcza w obicg chleb w takich samych Opaskach 
pod nazwą „Sinaczny*, wobec czego przestrzegam 
Sz. Odbiobrców arzed tem naśladownictwem, a 
przeciwko  nielojalnym konkurentom wystąpię na 
drogę sądową. 9723r 
Polecając się dalszym wZględom Sz. Odbiorców. 
upraszam o Zwracanie bacznej uwagi na firmę. 


Piekarnia M, Erlera, Kraków, ul. Izaka 1 

DNIA 24 STYCZNIA 1933 zakończony został 
I-szy na terenie Małopolski Cztero- miesięczny 
Kurs Kosmetyczny w Krakowie przy ul. Sławko- 
wskiej 30. Po złożeniu egzaminu 17 absolwentów 
uzyskało dyplom uprawniający do samodzielnego 
prowadzenia zakładu kosmmetyczaego na obszarze 


całej Rzeczypospolitej Polskiej. 210k 


gf 


— (:) JUŻ WSZYSCY MÓWIA O TEM, że zbliża 
się termin, kiedy wyzbywszy się codziennych 
trosk i kryzysowego  nastrou zabawimy się w 
znakomitem towarzystwie na JI. Dorocznym Rau- 
cie Medyków 11 lutego 1933 w salach Reprez. 
Ż. D. A. Najelegantsza ta zabawa sezonu zapewni 
uczestnikom najpełniejsze zadowolenie Stroje wie- 
czorowe, Wstęp tylko za okazaniem jmiermego za- 
proszenia. 2078k 
ae aun 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSABUM, DIETLA 45 
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— SOCIETO ESPERANTO (Jaoleńsk 9) Jutro 
w poniedziałek o 8'15 w. odczyt p. Ireny Szczepań 
skiej pt. „Polskie nowości binijograficzne”. Bi- 


pod nazwą „SMAK“, 
Obecnie konkurencja, naśladująca mój wyrób, pu- 
Łjoteka otwarta od 7/30 do $'15. 
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Bee eaat 
LA wojenki — pokój, ze świadomego macierzyń- 
stwa — nieświadome ojcowstwo, z tata — warjata 


wystkę aari Wa Bury Melonik 


wyrtkę zdradzi Wam 


Czytelni Towarzyskiej, Rynek Główny 39 


w „Kołowrotku Piotek" 
dziś, w niedzielę dnia 5 bm. 
Początek rewji o godzinie 9-tej wieczór. Gości witamy. 


., 
Dziś trzy występy zespołu 
Idy Kamińskiej 
Świetny zespół Idy Kamińskiej, który z tak ol- 
trzymiem powodzeniem wystawia głośną sziukę 
Morozowicz- Szczepkowskiej „My kobiety“ (Spra- 
wa Moniki), wystąpi dziś w niedzielę w Krakowie 
w sali Bolońskiego (Rynek gł.) z trzema przed- 
stawieniami, a mianowicie o godz. 1130 rano, 330 


. popol. i 8'30 wieczór. Ceny najniższe. 


Ci wszyscy, którzy nie mieli sposobności być 
na poprzednich występach zespłu Idy Kamińskiej 
skorzystaja bezwątpieaia z dzisiejszej okazji, aże- 
by zaznajomić się z jedną z najlepszych i naj- 
aktualniejszych sztuk dzisiejszego repertuaru pole 
skiego, w wykonaniu koncertowego zespołu arty= 
stek żydowskich, Idy Kamińskizj, Racheli Holcer 
i Romy Lerer. i 


DZIS OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY W ŻYD, DO» 
MU AKADEMICKIM 

Wystawa trzech znako nitych malarzy żydow- 
skich; Aberdama, Cyglera i SŚwiagla, arządzoaa 
przez Zrzeszenie Żyd. Artystów !'nalarzy i rzeż- 
kiarzy w Krakowie, będzie dziś po raz ostatni 
dostępna dla publiczności. Skoczystajcie przeto ze 
sposobności i zwiedzajcie tł1nnie niezwykle cic- 
kawą i piękną wystawę! (Żyd. Dom Akademicki, 
ul. Przemyska 3). 
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—,Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w niedzielę o godz. 1139 przedpoł. po- 
ranek teatralny „Unzer rebełe". Ceny miejsc od 
49 gr do zł 1.20. Popołudniu o godz. 4-tej „Dus 
glikliche majdł* operetka w 3 aktach, która na 
wczorajszej premjerze zdobyła sobie pełne uzna- 
rie publiczności dzięki wysoce artystycznym krea 
cjom pp. Lerner i Seidermana. Ceny miejsc od 
49 gr do zł 1.20. Wieczorem o godz. 845 „Dus 
glikliche majdł*. Ceny miejsc od 60 gr do zł 2. 
Bilety przez cały dzień przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w niedzielę popołudniu na przedstawieniu po ce- 
nach zniżonych po raz ostatni w bież. sezonie, nie 
zwykle wesoła i pełna sentymentu współczesna 
komedja Marcela Pagnol'a „Marjusz*. Wieczorem 
na przedstawieniu po cenach zniżonych powtórze« 
nie komedji Zygmunta Kaweckiego „Teatr Kali- 
ny“. i 

— „ŻYDÓWKA* Z GOŚĆ. WYST. JÓZEFA W0 

LIŃSKIEGO I HELENY LIPOWSKIEJ W RO- 
LACH GŁOWNYCH. Opera Halevyʻego „Żydów- 
ka“ dana będzie po raz ostatni w bież. sezonie jū- 
tro w poniedziałek wieczorem, w której wystąpią 
gościnnie w mistrzowskiej kreacji partji Elea- 
zara Józef Woliński, znakomity tenor opery war- 
szawskiej i oper zagranicznych, w partji Racheli 
Helena Lipowska, świetna śpiewaczka primadoa- 
na opery warszawskiej i lwowskiej. 
— DOROCZNA REDDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO POD HASŁEM „UBRA- 
ŁEM SIĘ W COM TA MIAL“ odbędzie się w sobotę 
18 bm. w salach Starego Teatru. Nad przygoto- 
waniem najświetniejszej z zabaw karnawałowe- 
go sezonu pracuje Komitet Reduty złożony z arty- 
stek i artystów teatru. 

— HANKA ORDONÓWNA, niszrównana nasza 
pieśniarka, której wrodzony czar, mimikę, dyna- 
miczny patos, jakoteż moc ekspresji w śpiewie 
tak prasa krajowa jak i zagraniczna podnosi w 
samych sunerlatywach, wystąpi w Krakowie we 
wtorek 7 bm. w Starym Teatrze. Krakowskie Biu- 
ro Koncertowe chcąc dać możuość szerszej publi- 
czności usłyszenia tej znakomitej artystki, ceny 
biletów na ten wieczór obniżyło. 

— J. ALTER, nadkantor z Hasanoweru. znako- 
mity śpiewak- tenor, niezrównany wykonawca 
dzieł oratoryjnych, synagogalnych i operowych, 
posiadający wyjątkową muzykalność i dykcję, wr 
tnozowski kunszt śpiewaczy oraz wspaniały głos, 
wystąpi w Krakowie z jedynym xoncertem we 
czwartek 9 bm. w Starym Teatrze. 


XVI. CZERNA KAWA w MOULIN -ROUGE 


na 1zecz Ezry Chalucowej. | abaret - Dancing - /na- 
hcmity Jazzband HKosnera. — Podwieczorek zł. 250. 
Fumor. merwa i miły nastrój: oto zalety dancingów 
Fary ces.ących Się coraz większem pow cdzeu em. 
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— „CYRK BELINIEGO"*. Wo>ec żywiołowejo 
zainteresowania się szopką, utóre przeszło wszeł- 
kie oczekiwania, należy zazaaczyć, że wstęp na 
szopkę jest jedynie za zaproszzaiami, które — za- 
równo jak bilety — można otrzynać w firmie A. 
Jaworski, Rynek Gł. 24, Linja E—F. Dziś w nie- 
dzielę można zgłaszać się po zapzzazen a do Syn- 
dykatu Dziennikarzy Krakowskich (ul. Kieparska 
4, dom Feniksa, wysoki partes) między godz. 


10—1 oraz 17—21. Początek szopki codzieanie o 
21-szej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 4. 2. PAT. Akcje: Bank Polski 80 i 
pół, 81, 80.75, cokolwiek słabsza. Pożyczki: 3-proc. 
budowalna 4210, 42, 4-proc. inwest. seryjna 110, 
109, 6-proc. dolarowa 57 i jedna czw., 4-prJc. do- 
larowa 57 i jedna czw., 57 i pół, 7-proc. stabili- 


zacyjna 55 i pół, 55 i jedna czw. (5588 drobne). ' 


Dewizy: Gdańsk 173.55, 173.98, 173.12, Londyn 
(30.33, 30.35), 30.49, 3019, Nowy Jork telegr. 8.925, 
8.946, 8.906, Paryż 34.86, 3495, 3477, Praga 2612, 
26.48, 26.36, Szwajcarja 172.35, 172.78, 171.92, Wło- 
chy 45.70, 45.92, 45.38. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 2. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 75 ton 15.10, 15 ton 1520; 
ceny orjentacyjne: pszenica 25 i pół do 26 i pół, 
jęczmień 64—66 kg. 13—13 i pół, 68 kg. 13 i pół 
do 14 i pół, mąka pszenna 55-proe. 40—42. Ogólne 
usposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 4. 2 PAT. Paryż 20.23 i pół, Londyn 
17.61 i pół, Nowy Jork 5.18 i jedna czw., Belgja 
72.06 i pół, Włochy 26.52, Beriln 123.12 i pół, Wie- 
deń 73, noty 59.50, Praga 15.33, Warszawa 58, 
Bukareszt 3.08. 


_ GIEŁDA WTEDFŃSKA 

Wiedeń, 4 2. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124295, Londyn 24.05— 
24.25, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 77.68—278i 
Praga 20.98 i jedna czw. do 2110 i jedna czw., 
Warszawa 7931—79.79, Zuryz n13690—13770, Ame 
rykańskie 70650—712.50, Niemieckie 167 70--168 90 
Angielskie 23.88—2412, Francuskie  27.56—27 76, 
Włoskie 36.13-—136.41, Polskie 79.15—76.75, Rumun 
skie 3.58—3.62, Szwajcarskie 136 -40—137 60, Cze 
choslowackie 20.95 i trzy czw. do 21.11 i trzy czw. 

Papiery wartościowe: Kolej Południowa 13.57, 
Kolej Lwów Czerniowce 3860, Alpiny 12.60. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 3. 1. Kursy zamknięcia. J.lloaow- 
ska 62625—64 (spadek o dol. 150). Stabilizacyjna 
54.25—54.50 (utrzymana). Dolarowa 56.75 (zwyżka 
o dol. 0.50), Warszawska 39 (utrzymana). Śląska 
42.254250 (spadek o dol. 0.75). Tendencja nieje- 
dnolita z odcieniem słabszym. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 84 (utrzymana), 
w Paryżu fr. fr. 1635 (utrzymana). 


FUNTANGIELSKI 
w Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3.39 11/16 (nie- 
znaczny spadek o dol. 0.001/16). 
a L 


ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 
HENRYKA SILEERSTEINA 


przy muje cd 9—1 i 3—7 


Kraków, Grodzka 40, II. v- frount 
REPERICUAP KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Trader Horn“ (W. S. Van Dyke) 
APOLLO: .Białe szaleństwo“ (L Riefensiah!). 
AILANTIC: „Bezdomni“ (Droga w życie). 
BAGATELA: „Bezdomni* (Droga w życie). 
ADZEDM: „Dzwonnik z Notre Dame“ (Lon Cha 
rcy). 
PROMIEN: „Parada miłości* 
Donald. M. Chevalier). 
SŁOŃCE: „Bezimienni bohaterowie" 
Bogda, Brodzisz, Bodo, Jaracz). 
SZTUKA: „Raj podłotków Anny Ondra). 
WANDA: .10 procent dla mne“ 
UCIECHA: „10 procent dla nnie“ 


(Jeannette Mac 


(Marja 


| 
i 
| 
1.24, Stein (Czechosł.) 1.27, Neamann (Polska) 1 


| 
| 
biegły... koniki. Kierownictwu «awodów nie pozo- 


ek 6. H- 1933 


Trzeci dzień M 
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Bieg sziafetowy © pukar „Nowego Dziennika“ =" 
aijiesmaczny występ lokalnych czynników zakcpiańskich 


Zakopane, 4. 2. (G) Bieg zjazdowy, utóry jas do 
nieśłiśmy, odbył się w piatek, a ktorego wyniku 
nie można było podać z powoda obliczeń, które 
trwały w piątek do godz. 1 w noszy, dał 1aslępu- 
jące wyniki: Pierwsze miejsce zajęli ex equo 
Mickenbrunn i Schapiro, obaj w ideatycznym cza- 
sie 59 sekund. Dalsze kolejaości były następujące: 
Grünberg (Austrja) 1.05, Rubiez:k (Austrja) 115, 
Nacher (Częchosł.) 1.18, inż. Schdnfeld (Polska) 


Wurzel (Czechosł.) obaj w czasie 1.28, Weider 
(Czechosł.) i Katz (Polska) obaj w czasie 1.29. 


ZAWODY SOBOTNIE 


rozpoczęły się biegiem sztafeto vyn. Niestety za- 
wody te wprowadziły zgrzyt w atinosferę, panują 
cą na igrzyskach. Zawodników, «tórzy o godz. 
8 przybyli na stadjon. spotkał niemiły zawód. Bra 
my stadjonu były zamknięte, a ki:rownik o.wiad- 
czył, że zawody nie mogą się odbyć na stadjonie, 
gdyż... stadjon może ulee zniszczeniu. Jak się 0- 
kazuje, towarzystwo hodowli koai, urządzające 
wyscigi na stadjonie zakopiańskim, wymogło na 
władzach miejskich, iż zabroniooo organizatorom 
Makkabjady urządzenia zawodów. Start zawodni- 
ków, którzy z 9 państw przyjechali do Zakopane- 
go, urządzono pod płotem, podczas gdy środkiem 


stawało nic innego, jak przepro wadzić zawodni- 
ków w szczerem polu pod płotzn. Zaznaczyć na- 
leży, że Komitet Makkabjady posiada umowę 
z gminą m. Zakopanego, oddającą nn w posiada- 
nie stadjon na czas od 2—5 łutog» dla urządzenia 
zawodów. Pomijając już fakt, że naraziło to or- 
ganizatorów na olbrzymie straty liaausowe, co nie 
ehybnie znajdzie swój epilog na innen  fornm, 
stwierdzić należy, że czynniki lokalne w Zakopa- 
nem narazily nas na niebywałą kvmpromitację 
wobee zagranicznych zawodników. 


WYNIK BIEGÓW SZTAFETOWYCH 


był następujący: Do biegu panów 5x10 km. stanę- 
ło na starcie 7 zespołów, jeden' niemiecki, dwa 
czeskie i eztery polskie. Drużyna polska objęła 
z miejsca prowadzenie. W trakcie biegu jeden ze- 
spół polski został zdyskwalifikowany, zaś jeden 
zespół czeski i jełen niemiecki wycofały się. 

Pierwsze miejsce zdvbyła Polska w składzie: 
SŚcbiefeldrin, Oberiander, Kann*nzieser, Sehwarz- 
bart, Warenhaupt w czasie 5 godz. 32 min. 27 sek 
drugie Czechosłowacja w czasie 6,52.2%, trzecie 
miejsce Polska II w czasie 6,07.50, czwarte Pol- 
ska MI w czasie 6,11.50. 


Do biegu sztatetowego pań 3x5 km. stanęły 2 
drużyny nolskie i jedna czeska. Obie drużyny pol- 
skie wysunęły sie z miejsca na czoło, jednak na 
skuleh zgubienia pałeczki jeden zespół polski ze- 
stał zdyskwalifikowany. Zwyciężyła drużyna pol 
ska w składzie: Oberlanderówna, Enkerówna, 
Schwarzbartówna w czasie 2,18,45 przed zespolem 
czeskim w składzie: Lewinówna, Bergecówna, 
Blauówna w ezasie 3,128. = 


ZAWODY SANECZKOWE 


Na torze w Kuźnicach odby wały się w dalszym 
ciągu konkurencje saneczkarskie, któe dały wy- 
niki następujące: Bieg dwójek panów: 1) Enker— 
Schönberg,  Mangel—Stiel, 3) Piwok—Singer 
wszyscy z Polski. 

Bieg dwójek pań: Enkerówna—Sehwarzbartów- 
na (Polska). 

Bieg dwójek mieszanych: 1) Enkerówna—Enker 
2) Schwarzbartówna—Mangel, 3) Sołomianówna— 
Piwok. 

Zawodom przypatrywały się liczne rzesze pu- 
bliczności. Organizacja sprawna. 


POLSKA PROWADZI py TRZECH PUNKTA- 
CJACH NARCIARSXICH 


Dotychczasowe punktacje koakurencyj narciar- 
skich po pierwszych trzech dniach zawodów przed 
stawiają się następująco: prowadzi Poisxa 76 i 
pól punktów, przedąfCzechosłowacją 32 punktów i 
Austrją 11 i pół punktów. 


KONKURS SKOKÓW NA KROKWI 

W niedzielę o godz. 12 w paladaie odbędzie się 
na Krokwi wielki konkurs skoków. Zawody za. 
powiadają się nadzwyczaj zajnująco ze względu 
na to. że biorą w nich udział sk xzkowvie Norwe 
gji, Czechosłowacji, Austrji, Nieniec i Polski. 
Sensację wywołał fakt, że poza koakarsami będzie 
startował szereg doskonałych zawodników pol- 
skich z kiabów zakopiańskich. 

W godzinach popołudniowych począł w Zako- 
panem padać obfity śnieg, co zapowiada doskona- 
łe waruaki va dzisiejszy korkurs. Pozatem odbę- 
dzie się dziś wielki bieg o odzaakę sprawności 
W. Z. Makkabi, w którym weźmie Odział kilkuset 
zawodników. i 

W sobotę w południe przybył do Zakopanego 
wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski. który bę- 
dzie obecny na zawodach hokejowych Polska— 
Rumunja, oraz na wielkim konkursie skoków. 


—— 


ListyzZimowejMakkabiady 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


| Li. dt ddi Zakopane, 4 lutego 

pa PROTESTY ODRZUCONE 

(:) Jak już doniosłem, wniesione zostaiy protesty 
co do Wahrenhaupta i Miickenbrunna przez Czecho 
słowaków i Austrjaków, Komisłia protestowa rozpa- 
trywała obydwa protesty i na skutek przeprowadzo 
nych dochodzeń ł zeznań odrzuciła je, oxazały się 
bowiem zupełnie bezpodstawne. 


MASOWY START W BIEGU ZJAZDOWYM 

Na hali Gąsienicowej masowy niezwykły start. 
Około 250 zawodników, i tu polski Makkabi na prze 
dzie Pierwszy brawurawy  Miickenbrunn. drugi 
Czechośłowak, a trzeci Krakcwianin Katz. Slalom 
odpadł z powodu bardzo ciężkiego niehezpleczuego 
terenu. — Nie obeszło się niestety bez wypadków. 

AUSTRJACY MOCNO POSZKODOWANI 

Najlepszy narciarz austrjacki Fiuss, który prze- 
znaczony był do zawodów FiS w łnsbrncku. jak 
reprezentant Austrji doznał niestety ciężkiego zia- 
mania mogi. Fluss svpadł na Zakopiańczyka Blana 
sam złamał nogę a Blana też mocna skontuzjono- 
wał, Pozatem kilku Austriaków jest przeziębjonych 
i chorych, co mocno osłabiło izh pozycję. 


„TCHÓRZOSTWO* ŻYDOWSKIE 

Wogóle skutklem odwilży ; uastęnnege przymroż 

kv, teren stał silẹ mocno  nlebezpieczny. czegc 
dowodem bardzo liczne okaleczenia. Choć skutkiem 
tego wyniki są słabsze, to jednak z drugiej Stron! 
tych 250 złazdawców żydowskich, te pyszystkie kon 
tuzje | okaleczenjs sa płęknym objawem hartu. 
| odwagi i brawury narciarzy żydowskich, którzy ty 


mł objawami łamią | druzgocą nmleuzasadniony po 
gląd o tchórząctwie żydowskiem. Może szyderstwa 
i karykatury żydowskie ustaną Nareszcie w Poi 
SCe. 


NARESZCIE NA LODZIE 

Popołudniu w piątek zaczęło się już naprawdę po 
prawiać. Sypnął rozkoszny śnieg, wróciła radość - 
wesele w Zakopanem. Więc szybko puszczono bin 
łetyn 1 pocztą kawiarnjanopantofłową, te wieczo- 
rem łyżwiarstwo ł hokej na małym stadicnie. Śnieg 
ciągle sypie. 

(O zawodach hokejowych donosimy na str, 15.) 


BIEG SZTAFETOWY O PUHAR 
„NOWEGO DZIENNIKA” 

Widocznie była bogini Fortuna łaskawą dia „No 
wego Dziennika“. We czwartek j piątek przedpo- 
łudniem martwiiem się już, że zabrany 2iękny ps: 
har nasz będe musial dźwigać z powrotem do Kra- 
kowa. Ale śnieg pomógł i choć teren jest jeszcze Cią 
gleciężki i zlodowacłały. ale w każdym razie biegi 
ształetowe mogły się odbyć ! naturalnie steły Sk 
sztafety emocją igrzyskową. Szkoda _tyłko. że 
konkurencja fest słabszą. Polska wystawiła 4 szta 
fety panów i dwie pań. Pozarem startują tylko Cza 
ehosłowacja i Niemcy, Rumuni i Austriacy odstąpiń 
na skutek zdekompłetowania swoich drażyfi Nie 
wątpilwie wlec nasze zakopłańsk'e sztafety Danów 
i pań nowinny Zająć pierwsze miejsca | zaszczyt! 
zdobvcja nukaru .Nowego Dziennika” ibl.) 


— „JEHUDA. Dziś w niedzie.ę 730 wiecz ze- 
branie Komitetu Rodzicielskiego. 
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„NOWY DZIENNIK" NIK" poniedziałek 6. H- 1933 


Bestia zntysemieka nie spoczywa... 


W Rumunii: 

(:) Bukareszt. 4. 2. ŻAT- W Jassach doszło 
wczoraj do ekscesów antyżydowskich. Przebieg 
wypadków bv! następiwącY: ziomkostwe siu- 
dentów z Akernianu jaraz perwszy zazrosiio 
studentów żydowskich na zebranie, ponieważ 
miasto Akerman zgodziło się subsydiować ziom 
kostwo, o ile obeimie ono wszystkich studen- 
tów tego miasta. Gdy się o tem dowiedzieli cu 
zyści, wdarli się na to zebranie i viężko zranili 
trzech studentów żydowskich: Feldimana, War 
mana i Nowikowa- Dwaj antysemici zostali za- 
trzymani. lecz potem natychmiast zwolnieni. 
IPo ulicach Jass krążą patrole policyjne. Rów- 
„nież w Bukareszcie sytuacja iest napięta. Od- 
„była się demonstracia studencka, do ekscesów 
„jednak nie doszło. 

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu to- 
„czyła się gorąca dyskusja nad ustawą o pełno 
„mocnictwach dla rządu w sprawie ogłoszenia 
stanu oblężenia. Przeciwko ustawie gorąco 
przemawiał poseł Landau stwierdzając że pro 
wadzi ceia do likwidacii wszystkich swobód 
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obywatelskich i jest szczególnie groźna dla Ży 
dów w Besarabii. Ustawa Została przyięta. 


W Niemczech: 


(:) Wrocław. 4. 2. ŻAT. Prof. Cohn przerwał 
swoi wykłady, ponieważ o:rzymał list ad re- 
ktora Brockelmanna. że nie może ręczyć za 
jego, ani też słuchaczy bezpieczeństwo. 

C) Berlin. 4. 2. ŻAT. Dziś odbył się wiec stu 
dentów hitlerowskich, na którym doradca pra- 
way Hilera poseł Franck wezwał lilerowców 
aby naśladowali akcię wrocławską. celem wy 
parcia wszystkich profesorów żydowskich z 
uczelni. 

e e S 

(:) Londyn 4. 2. ŻAT. „Jewish Chronicle" do 
nosi, że szei wydziału prasowego w Berlinie 
złożył oświadczenie przedstawicielowi tego pi 
sma, iż nowy rząd niemiecki dąży do zapew- 
nienia spokoju wszystkim obywatelom ! nie 
wejdzie na drogę nierozważnych eksperymen- 
tów. Oświadczenie to ma na celu osłabienie 
nlepckoju wśród żydostwa zagranicą z powo- 
du losu Żydów niemieckich. 


Nowy wojewoda iIwowski 
obiał urzędowanie 

Lwów, 4. 2. PAT. Dotychczasowy wojewoda 
'lwowski dr. Różniecki przekazał dziś urzędo- 
„wanie nowomianowanemu wojewodzie lwow- 
skiemu Władysławowi Belinie Prażmowskie- 
mu. Wojewoda Prażmowski wyjeżdża dziś do 
Krakowa celem zlikwidowania tam spraw. 
związanych z ustąpieniem ze stanowiska pre- 
zydenta m. Krakowa. 


Odroczenie procesu brzeskiego? 
(Telełonem od naszego Kciespondenta) 


Warszawa, 4. 2. (Sin) Krążą pogłoski. że 
przeski proces apelacyjny zostanie odroczony, 
a to z powodu choroby dwóch obrońców: adw. 
Szurjeja i Urbanowicza. 


Projekt ustawy n podatku 
majątkowym 


Warszawa, 4. 2. (Sin) Rada Ministrów uchwa 
iliła doniosły projekt ustawy o podatku mająt- 
kowym. Projekt ten przewiduje. że stawka ro- 
czna podatku majątkowego ma być ruchoma. 
Majątek wartości do 5000 zł. będzie wolny od 
podatku majątkowego, majątek wartości do 10 
tvs. zł. opłacać będzie stawkę roczną w wyso- 
kości 1 proc. pro mille, wartości do 15.000 bę- 
dzie miał stawkę 1.5 pro mille. Majątki powy- 
żej 15.000 zł. podlegają wymiarowi stawki w 
wysokości 2 pro mille wartości. 

Ustawa przewiduje szereg wyłączeń mająt- 
ków od zapłałv tego podatku. M. in. zwolnione 
będą od opłaty podatku części majątku. wyra- 
żone w akcjach, pożyczkach i udziałach w to- 
warzystwach i spółkach krajowych. Ponad'a 
wolne będą od podatku majątkowego warto- 
iriowe przedmioty użytku osobistego. Przewi- 
dziane jest również zwolnienie od podatku ma- 
jntkowego gospodarstw osadników i wojsko- 
wych. Ustawa przewiduje w porównaniu z do- 
tvchczasowym stanem rzeczy szereg daleko idą 
eych ulg i ułatwień. M. in. nastąpić ma po- 
nowne oszacowanie majatków. podlegających 
modatkowaniu przez urzędy skarbowe. Instan 
ją odwoławczą od wymiaru podatku przez 

rzędy skarbowe są komisje szacunkowe, w 

ińrych czynnik obywatelski bedzie licznie re- 
prezentowany. Ustawa o podatku majątkowym 
która zastąpić ma dotychczasowe przepisy 0 
podatku majątkowym. zawierać będzie posta- 
nowienia o sposobie umarzania dawnego po- 
datku. tudzież rat inż wymierzonych. 


Projek? ustawy “rasowej 


(Sin) Po Seimu wpłynął pro 
Składa sie on z 7Ł artyku- 
Wedle proiekiu 
Od 


) Warszawa. 4. 7. 
jekt ustawy prasowe: 
tów. zawartych w 10 rozdziałaci 
prawo zajęcia drwku przysługuje prokuratorowi. 


| Z Z 0 ZEE 


tei zasady są dwa wyjątki: pierwszy dotyczy miej- 
scowości, w których niema prokuratora, a dnugi 
odnosi się do wypadków, gdy konieczne jest z wyż 
szych względów działanie szybkie. Każdorazowe 
zajęcie dmiku przez prokuratora wymaga  zatwier- 
dzenia sądu w krótkim, ściśle przez projekt ustawy 
określonym, czasje. Wrazie niezatwierdzenie przez 
sac zajęcia poszkodowany upuawniony będzie do 
wyioczenia sprawy o zwrot kosztów przez skarb 
raństwa. Niedopuszczalne będzie wydanie następne 
zo czasopisma z białemim plamami. pozostałemi po 
gaięciu artykulu, albo wzmianki. 


Nieustępliwy kartel cementowy 


Warszawa, 4. 2. (Sin) Ponieważ pertrakta- 
cje z kartelem cementowym nie doprowadzi- 
ły do żadnego porozumienia, minister przemy- 
słu i handlu postanowił skorzystać ze swych 
uprawnień w sprawie przymusowej akcji żniż 
ki cen cementu. Prawdopodobnie vy najbliż- 
szych dniach zostaną otwarte granice dła ce- 
mentu zagranicznego. 


Rcztudowa Zakopanego 


(:) Zakopane. 4. 2. PAT. Odbyło się tu dziś 
w szkole przemysłu drzewnego pod przewodni 
ctwem woiewody krakowskiego dra Kwaśnie- 
wskiego i przy udziale szeregu osobistości 2 
szefem bezpieczeństwa województwa krako- 
wskiego Małaszyńskim. prezesem dyrekcji inż. 
Bobkowskim, prezesem okr. dyrekcji robót pw 
blicznych inż. Siła-Nowickim. konserwatorem 
Treterem. starostą nowotarskim Komniakiem, 
burmistrzem Winnickim na czele. posiedzenie 
w sprawie rozbudowy urządzeń uzdrowiskowo- 
turystycznych Podhala. a przedewszystkiem po 
wiatu nowotarskiego: Jednym z głównych te- 
matów była sprawa rozbudawy Gubałówki w 
Zakopanem i projektowanej na nią kolejki. 


Rekordowa frekwencia — 
dzięki Makkabiadzie 


(:) Zakopane, 4. 2. PAT. Ostatmi tydzień cod 
27 ub-m. do 3 bm. wykazał rekordową nadwyż 
kę frekwencji gości, wynoszącą około 60 proc. 
Również i miesiąc styczeń dał 31 proc: nad- 
wyżki w porównaniu do ub. T- 


DALSZE ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO POLSKI 

(:) Kryuica, W dalszym ciągu mistrzostw Polski 
w hokeju na lodzie rozegrane następuiące spotkania. 
AZS (Warszawa) — Sokół (Kraków) 1:1 (1:0. 0:1 i 
0:0), AZS bez Kowalskiego, Sokół bez Świetnego 
bramkarza Tarłowskiego oraz Kłaputa Il. Na sku- 
tek ambitnej gry Krakowian nie zdołał AZS uzyskać 
zwycięstwa. 

Pogoń (Lwów) — Ognisko (Wilna) 1:1 (1:0, 0:0 i 
0:1). Gra mało ciekawa przy 'ekkiej przewadze Po 
goni. Bramki zdobyli Wacek Kuchar dla Pogozni o- 
raz Godlewski T. dła Ogniska 

Legla (Warszawa) — ŁKS (Łódź) 1:0 (0:0. 
0:0). Zasłużone zwycięstwo Legii. Zł” stan 


1:0 i 
lodu 


peT 


Pożegnanie prez. Sokeżowa 


(:) Jerozolima. 4. 2. ŻAT. W największe: saii 
w Jerozolimie w rae Teater pod PMrewtd- 
nictwcm Usyszkiva odbyla sic śroczysodć 00 
żegnalna na cześć prez. Sokołowa kóry © bi 
opuszcza Palestynę. 

—00-0— 


Hugenkery — nykioforem 
gospodarczym 


Berlin, 4, 2. PAT. Komisarz rządowy dla 
Prus powierzył kierownictwo pruskich resor- 
tów rolnictwa, gospodarki i pracy ministrowi 
połączonych resortów gospodarczych Rzeszy 
Hugenbergowi. W ten sposób w ręku Hugen- 
berga skoncentrowanych zostało 5 ministerstw, 
posiadających decydujące znaczenie dła kie- 
runku polityki gospodarczej Niemiec. Równo- 
cześnie przeprowadzono cały szereg zmian na 
kierowniczych stanowiskach w ministerstwach 
Rzeszy i Prus, które obsadzone zostały przez 
znanych polityków  partji niemiecko-narodo- 
wej. 


Zbrodniczy zamach na lekarkę 
w Kasie Chorych 


Wiedeń, 4. 2. PAT. Na autorkę dramatycz- 
ną i lekarkę Różę Meller dokonany został dzi- 
siaj popołudniu zamach. Mianowicie pewien 
młody człowiek zjawił się w lokalu robotniczej 
Kasy chorych, gdzie jest zatrudniona dr. Mel- 
łer i przystąpiwszy do niej zadał jej 4 pchnię- 
cia nożem wołając: „Przychodzę z Brunatnego 
Domu — pozdrowienia z trzeciego państwa“. 
Dokonawszy zamachu niepoznany zdołał zbiec. 
Rany zadane dr. Meller są ciężkie, życiu jej je 
dnak nie zagraża niebezpieczeństwo. 
| | HK— 


LISTY Z KRAJU. . 
Z Wadowic 


(—) W dniach 25 i 26 u. m. wygłosił znany lite- 
rat żydowski Dr. Fogelzon (Dr. Ben- Zipor), w 
sali Tow. żyd. Domu Lndowez», dwa odczyty w 
jezyku żydowskim, nt.: „Kobieta wczoraj, dziś 
i jutro”, i „Zagadnienia małżeństwa i macierzyń- 
stwa”. Licznie zebrana publiczność wysłuchała z 
wielkim zainteresowaniem świstaych wywodów 
mowcy. 

Onegdaj zmarł tu w wieku lat 64 znany na teve- 
nie powiatu i powszechnie ceniony lekarz Dr. Sa- 
nuel Taub. Wadowiie a szczególnie unhoga lud- 
ność żydowska miasta traci w zmarłym wybitae- 
go lekarza, znanego z swej humanitarności. 

Onegdaj w nocy na zdążającego do Urzędu w 
Stryszowie k. Kalwarji posłańca pocztowego Sta- 
risława Makówkę, napadło dwóch nieznanych O0- 
sobników. Zarzuciwszy mu w>rek na głowę, ode- 
brali mu pakunek i rewolwer i zbiegli w niewia- 
domym kierunkn. Wypadek ten nie jest pozbawio- 
ny strony komicznej, gdyż posłaniec szedł z re- 
wolwerem w ręku. 

Młoda i ruchliwa sekcja ping pongowa Ż. T. G. 
S. „Makkabi“ rozegrała w lokaln własnym mecz 
ping pongowy z świetnie dysp>aowaną drużyną 
K. S. U G. Bielsko. Mecz zakończono  7ynikiem 
3:4 dla gości. (Sch.) 

p ER OOO | 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI 
W KRAKOWIE 
W sobotę o godz. 6.40 rano wykonany został 
na dziedzińcu więzienia wojskowego przy ul. 


Montelupich w Krakowie wyrok śmierci na 
dezerterze 42 pp. Janie Koziorku. Został on 
wyrokiem okręgowego sądu wojskowego w 


Krakowie skazany na karę śmierci za podwój- 
ne morderstwo. Wyrok ten Najwyższy Sąd 
Wojshowy zatwierdził, a wobec nieskorzysta- 
nia przez p. Prezydenta Rzplitej z prawa łaski 
egzekucja została wczoraj rano wykonana 
przez rozstrzelanie. Skazaniec do ostatnaej 
chwili zachował niewzruszony spokój i nie- 
po”wolił sobie zawiązać oczu przed stracenie. 
| Cam 


wpłynął ujemnie na poziom rozgrywek. Sędziow” 
wszystkie mecze p. Sachs. 

Wobec powyższych wyników do półfinału zaku 
lifikowały się: Pogoń. AZS (Warszawa) Legia 
raz zwycięsca spotkania AZS (Poznań)—ŁKS. 


ARE 


WOLNE POSADY 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 6 lutego 1933 


Wózki dziecięce i lalkc- 
we „„kkonkom** najta- 
niej poleca znana od lat 


NONUNEENWWNENOZEGGG 22 firma Hotwim, Kra- 
Eon -A ków. Florjańska 350. 

112kr 
ZNANA poisko Sabryk2 1 12k 


giiz oszukuje samo PRZYJMUJE wszelki: 
CE R grono zgłoszewa kupna, sprze 
swoich sa miasto Kra- | gąży pieruchomości oraż 


ków. Gwaraticja wyma- 
gaua. Zgłoszenia ped 
„Delcredere“ do Admin 
aN. Dziennika“. 2080k: 


iokat hipotecznych, —- 
wszelkich informacyj u 
dziela bezpłatnie Biu": 
Gefpera, Kraków, SZew- 


Czy ma nią być kupno t. zw. 


.?8 


m 73] ska 5 2100k: „łaniej” żarówki, pożerającej wiel 

POSAD POSZT KURS Do pw? Gi kie ilości prądu, niewspółmierne 

| Ai | , 9 z ME a. 
Bouin CE k z wytwarzaną świałłością, i qarge 


Inteligentna osoba, 
pierwszorzędne referencje. 
szuka posady do towarzy- 
rzystwa starszej pani, zna 
się również na pielęgnacji 
Zgłoszenia pod „„Skromna* 
do Adm. Now. Dz. 960g 


POSZUKUJĘ posady do 
dziecka, znam się na szy 
ciu. Referencje pierwszo 
rzędne. Zgłoszenia pod 


niejszych — puleca Wy- 


dol., dochód 12-000 zł. ro 
cznie. potrzebna gotów- 
ka 7.000 dol., reszta dług 
amortyzacyjny na 27 lat 
sprzeda Biuro  Gelbera 
Kraków, Szewska 5. 


OKAZYJNIE do sprzeda- 
nią willa w Lanckoron € 
z morgiem lasu į pół mor 
gi ogrodu, kompletne u 
rządzenie. sprzeda Biure 
Getbera, Kraków, Szew- 
ska 5. 


fortəm dla młodego mał 


przedmiotów. Wypoży- 


żającej Was no stały mięprge 
duktywny wydałtek?. 

Słosujcie żarówki tylko pieru% 
szorzędnej jakości. Gwarancia 
takiej jest marką 


TUNGSRAM 


w drodze korespondencji, zapomocą wyczerpująco 


SPRZEDAŻ i fOKALŁE w p CODEX, prywatna szko MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY | 
SOA | S$ Y ła prawa. Kraków. Kart- WIEDZA“ 
= | ZĘ x = RE 9 > | 
a ah; na zawodowe melicka 9, urządza kur- 55 
A CEL! | | s: e F e ! i 2 Ee rarere > KRAkOW, STUDENCKA 14 | 
J cą ameblo wanego z kom- K RSY KSIĘGOWOŚCI zakresu — wszystkich  przygotowniące na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz 
| 


twórnia Firanek, daw 
niej Podzórze, 


ka. obecnie Kraków, Św. į 


JANA 2, II, piętro m. 7 
(Dom „Fen.ksu**). Teje- 
fon 176-92. 


DOM stary w śródmie 
ciu, wolne mneszkanie 
z wolnym magazynem 
cena 14.000 dol. sprzeda 


| żeństwa w okolicy Sta- 
Rękaw- ; 


rowiślnej, Dietlowskiej 
Gertrudy, Jasnej. Zgło 
szenia pod „Pokój“ do 
Adm. „Now. Dz * 9745 


3-POKOJOWE komforto 
we mieszkanie 'il. pię 
tro, nadbudówh:.. zaraz 
do wynajęcia: Topole 
wa 17, tel. 116.79. 2026%: 


FEIN BERGA 
Starowiślna L. 48, 


iamże kaligratja, steno 
graija | maszynorismo. 
Rozpocząć można codziennie. 


6 ZŁ. MIESIĘCZNIE 
kurs artystycznego try 
kotarstwa ręcznego. 
Wzory, obejmujące p9 
gram nauki ogądać mo 


cza nowoopracowane po 
iręczniki prawnicze. 
1931kr 


SZYLDY emaliowane wy 
komie w dwóch dniach. 
tanio solidnie. „Emaliar 
ma" Fabryka szyków 
Kraków  Dietlowska 8i 
Obok Starowiślnej Te e- 


i pizystęjnie opracowanych skryptów, progran.ów 
i miesięcznych tematów 1678kr 
przyjmują wpisy na Il. półrocze r. szk. 1932/3 na: 
1) kors małuryczny gimnazjum wszystkich typów, 
2) kurs średni (5-6) k} gimn. 
3) kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 
4) burs 7-min kl. Szkoły Powszechnej. 
wojskowi do Sierżanta włącznie i inwalidzi otrzy- 
mują zniżkę w opłatuch. Frospekty darmo. 


IZBA ADWOKACKA W KRAKOWIE 


Biuro Gelbera, Kraków żna codziennie między | ton 147-39 540kz L. 443/32. Na zasadzie Art. 114 prawa o nstroin adwo- 

Szewska 5. POKÓJ umehiowany od | godz, 2—5 —  Dietlow: Ro RSW zie w sgho'ej doia EN AE akt 

S OE a 3 k opołudnu w £ali zebra yn 
DYWANY BIELSKIE dam 2 panom. Zgłosze ska 75, m. 12. 983z | POSZUKUJĘ SPÓLNIKA | w krakowie. przy ulicy Św Jomasza L. 43 


„RO—CO' znane w kra 
ju i zagranicą.  Sprze 
daż detaliczna wyłącz 
nie w Skiadzic fabrycz 
rym, Kraków, TOMA 
SZA 29, I. piętro, telefoc 
Nr. 177-75. Ceny śŚciś.e 
fabryczne. 1982k 


kaniecznie 


nia: „Textyl*, uf, Miodo- 
wa 7. 9851 


DO WYNAJECIA pod do 
godnemi warunkami od 
1-go kwietnia w Dziedzi 
cach na dworcu koleja 
wym u L. Krzysztotor 
skiego  najładmiejszy lo- 
kal, w którym od 1905 
roku znajduje się hand" 
manufaktury, 980k1 


ŁADNY słoneczny, balk- 


SPECJALISTY - RENT 
GENOLOGA do nowo 
częśn e uwrządzonego. kil 
ka lat dobrze prosperu- 
jącego zakładu rentgenc" 
wskiego i terapii fizykal- 
nej w mieście wojewód: 
kiem. Zgłoszenia: Inż 
Lande. Lwów. Maieckie 
go 3. 2093kr 


ZASTĘPCA branży gor- 
secjarskiej na Kraków 

okolicę zgłosi się 7 lute 
zo między godz. 9—11: 
Hote! Polonia. 2097kr 


Kurs modnego kroju sukien 
i wicsennych okryć damskich 
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OGOLNE ZEBRANIE APLIKANTÓW ADWOKACKICH 

Okręgu izby Adwokackie: w Krakowie. celem omó- 

wien a spraw dotyczących apl kantów adwokackich. 
Kraków, dnia 28 stycznia 193 r. 


Dziekan Rady Adwokackiej 
Dr. Fischer 


Dwie lekcje kanapek i sałatek 


odbędą się w pierwszych dniach lutego w szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy". Zgłoszenia w kan. 
celarji szkoły ul. Stolarska 15 I p. codziennie z 
wyjątkiem sobót od godz. 11—1. Tel. 158—21. 


a 1 i i 
2! wo EA NA aa „ike Dla krawcowych zawodowych otwiera się Opłata za obie sa z prow$antem 
ozwakiem K Wiadomość: tel. 13126. ania 15 lutego b T w szkole zawodcwej dla 4 
. 2096kr | dziewcząt żyd- „Ognisko Pracy“ w Krakowie. 
ul. Stolarska 15, 1. piętro. Tel. 158-21 Wpisy i AAAAAAAAAAAAAAAAA 
Wieskam="" s | informacje w kanocelarji szkoły oodziennie, z 
NAUKA wyjątkiem sobót. od godz. 11-1- Wyłącznie WSZELKIE ROBOTY 
1 WYCHOWANY | dla osób bfachowych. MCENIARSKIE 
R: {ĪA OZE ZĘ! 


„KOWALSKINA 
sSUWA pr -. 
RNAJUPORCZYWwSZEJJ 
BÓLE. GŁowy | 


RX: A Chemn- PAR Oec Zn a 
<P PKOWALSKI> warszawa ii 


e me O O a A $ 


Lekeyj niemieckiego. 
Irancusk ego. angielskiego, 
pojcdynczo : zbiorowo dla 
początkujących i zaawan- 
sowanich. udziela Joanna 
Nosenblaitós na. Mizhów 
Basztowa 18. Tel. 103 74 

20:1kr 


KOSZULE meskie, ryiamy 
męskie i damsmkie, bieliznę pościelową skro- 
mną i wykwintną, przyjmuje pracownia „Ogni 
ske Pracy'- Zamówienia przyjmuje się codzien- 
n'e od godz. 11—1. z wyjątkiem sobót- — Tele- 
fon 158-21. — Krój pierwszorzędny. wykonanie 
staranne, ceny niskie. 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu S$zan. Pań 

w Zakidadzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCKHUWARZOUW KY 


Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.) 


wwyv”wvwwywvwwyvwvwwvywvwvvyvv, Wszechzwięzkow e Zjednoczenie „Torgsin” 
Ce serzedznia 


O©kszia! 


skiep z branży futrzanej dobrze prosperujący, z długoletnią praktyka 
i wprowadzoną kli,entelą w Katowicach. — Potrzebny jest skromny 
kapitał, — Zgłoszenia: Dancygier, Katowice, ulica Batorego 10 m. S. | 


Okzz'a: 


sobiście, telalionisznia lub 


PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO ZSRR. 
irewnym i znajomym zamieszkajym w ZŚRR. celem otrzymywania towarów z mugazynów „Terpsinu*. 
Przekazywać można pieniędze w nieot ranlezonej ilości i wzysikim bez wyjątku Osotom. Odbiorca 
przeknzu może według swego ujodołunia zzopatrywać się w towury wynokieco falunkn po cenach 
n. przystępnych. Przekazy na „Torgsiun” przy mują najpcważniejsze vanki w Polsce. — 
imiennie po otrzymaniu znaczka pecztowega odaiala Przedatawic'eistngo 
Handlowe ZSRR. Warszawa Koszykowa 4. Tel. 1-06 66. 


Wszyscy mogą lerez przekazywoć p'eniądze £wym 


Jniormacyj 


LGŁÓRr 


PRENL MERATA. w Krakowce na prow. mies.ęczeę Zł 0U kwartal. Z). 180 


OGŁUSZENIA Podstawa obliczeń jes: 1 nimet wjednyir. iumie. — SUons w 


w Krakcwie z odnos.en. do domu % „ 620 ” . 19 tekście i nadesłanem ma 2 lamy po 74 miim. - Sirona za tekstem £ ia- 
Na mcwincż z przesyłka : : mów po 37 mln —— Najmrrejsze Ggłoszenia drobne Ïczymy 2a 10 słów 
sgk TO E E = + 660 a o. IEX || CENY w złotych: i strona 1°25 — Tekst '— Nadesłane 075. — Za teksiem 

TESPEa pocztowa ~ „108 = . 30% 0*25. — Drobne od słowa 0'20. Dia posznkuiących pracy 0'10.— Cratula" 
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